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Jego ces. i król. Apost. Mość raczył 
^ ajWyższym odręcznym dyplomem majoro
wi w stanie spoczynku, Antoniemu L e i n-
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ro&y trzeciej klasy, w myśl statutów orderu, 
naK ć najmiłościwiej s tan  szlachecki.
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Jego Ekcelencya P an  N am iestn ik  za
p a n o w a ł  olicyałów rachunkowych: Ignace- 

J a b ł o ń s k i e g o  i F ranciszka R e c k a ,  
rewidentami, asystentów rachunkow ych : Ka- 
^°'a Kazimierza Ś l i w i ń s k i e g o  i Wik- 
°ra K r  e g i e r  a, olicyałami, a p rak tykan ta  

rachunkowego Kazimierza Zygmunta G e l l ę ,  
asRtentem w biurze rachunkowem c. k. Na- 
^ s tu i c tw a .

Kon ^n *a ^ d° ^  ^ńego  b. r. spraw-
w kraju następujące choroby s tadne :

w ^ Z a r a z ę  p y s k o w a ł  r a c i c o w ą :  
f a r a c h  (pow. pilzneński).

O r-

)sel

(po ° w i e r ż b  u k o n i :  w Pustułówce 
W- husiatyński), w Chołojowie (pow. ka- 

(po )’ w K°sadzie dolnej staromiejskiej 
k0r^.^staromiejski), w Dorożowie (pow. sam-
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roe Nadto panuja w kraju następujące cho-
stadne:

ilecanj
dadk^ 
iją J°

ikach-

sei. Z a r a z a  p ł u c n a :  w Hlince i Ry- 
ee (pow. żywiecki). 

iV Z a r a z a  p y s k o w a  i r a c i c o w a  
ł r H a :  w Łętowni (pow. niski), w Zała- 

fl°Wie (pow. roliatyński).
, N o s a c i z n a  u k o n i :  w Orańcu
ĆPow. bialski), w Jasionowie (pow. brodzki)
W r».h /nnw a,.
.  / > ^  v  "  t o  U  > K / i- K J .  ł j l J  y

*? Boryniczach (pow. bobrecki), w Sapie- 
ance (pow. kamionecki), w Dubszczu (pow.,  W  U  kJ O Li L> Li U. ( p U Y Y t

ijzezanski), we Lwowie i w Leonówce ad 
M r "  '.anajów (pow. złoczowskiu 
; S w i e r ż b  u k o n i :  w Leszczańcach 

Snowidowie (pow. buczacki), w Porębce 
szewskiej (pow. brzeski), w Szczawnicy ui/iconiy, w ozozawmoy

p ż a e j  (pow. nowotargski), w Przemyślu 
(pow. ----------------------- T ■- ■■ ■ przemyski), w Lutoryżu (pow. rze- 
aowski), w Kokoszyńcach, Hlibowie, Kała- 
orówce i Kozinie (pow. skałacki), w Uściu 

(pow. śniatyński), w Samborze, Mastkowi-

cach, i w Spryni (pow. Samborski), w Chmie- 
lówce (pow. trembowelski) w Targowicy 
(pow. tłumacki) i w Zborowie (pow. zło- 
czowski).

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 11 lutego 1885.

CZĘŚĆ I I EURZĘDOWA
Lwów , 20 lutego.

Zwycięztwo korpusu francuskiego 
pod Langsonem jest od. trzech dni 
głównym przedmiotem, który dostar
cza prasie francuskiej materyału do 
rozpamiętywali i poglądów, nastrojo
nych bardzo podniośle. Jest rzeczą 
całkiem naturalną, ze dzienniki ubie
gają sie w pochwałach dla armii, ze 
nazywają żwycięztwo to świetnem a 
zachowanie się wojsk chwalebnem i 
wzorowem. Ażeby świeżo dokonanemu 
czynowi nadać jak najwdększe, więk
sze może, niż w rzeczywistości zna
czenie, przyczyniło się do tego po 
części samochwalstwo samych Chiń
czyków, którzy po fatalnym odwrocie 
korpusu francuskiego, głosili, że Lang- 
son jest twierdzą niezdobytą, że 
w Pekinie mogą być spokojni, gdyż 
w Langsonie kierują obroną nietylko 
zdolni generałowie chińscy, ale i 
mandaryni, którzy za żadną cenę. nie 
dadzą swego głosu za pojednawczem 
postępowaniem. Dalej w tym samym 
tonie, pełnym ufności w siebie i 
w siły zbrojne C hin , starano się 
za pośrednictwem prasy angielskiej 
przedstawić Europie, że dzisiejsze 
Chiny nie są już owem ciężkiem, źle 
zorganizowanem ciałem, i że siły ich 
zbrojne dorównają niebawem uzbro
jeniem i taktyką armiom europejskim. 
Nie koniec na tern, prasa angielska 
we wszystkich relacyach o zarządze
niach w Pekinie, o duchu wojowni

czym, który miał opanować masy 
ludności państwa Niebieskiego, przed
stawiała je jako jeden obóz wojenny, 
którego posterunki są tak silne, iż 
nawet kilkudziesięciotysięczny korpus 
francuski nie zdoła ich przełamać. 
Otóż wobec tych wszystkich , jak  się 
pokazuje, na efekt tylko obliczonych 
twierdzeń, które usiłowano podawać 
za prawdę, nie można się dziwić 
dzisiejszym głosom tryumfu we Fran
cyi.

Gdyby jednak, na podstawie tego 
niewątpliwie ważnego, lecz jeszcze nie 
rozstrzygającego powodzenia, usiłowa
ła prasa francuska, jak to już czynią 
niektóre jej organa, wysnuwać zbyt 
śmiałe i zbyt daleko sięgające kom- 
binacye na przyszłość, to wprowadzi
łaby jedynie w błąd opinię własnego 
kraju. Skonstatowano już dawniej i 
we F ranc ji  zresztą, że siłą odporną 
Chin nie jest ich potęga zbrojna, 
nie jest domniemana nowa organiza- 
cya armii, nie jest nawet osiedlona 
na niezmiernych obszarach wielka 
liczba ludności, ale klimat dla Euro
pejczyków zabójczy, przedewszystkiem 
zaś owa siła bierna, która daje Chiń
czykom możność przetrwania oboję
tnie wielu klęsk i niepowodzeń. Obe
cnie, po dokonanem zwycięztwie, ga
binet francuski ma znacznie ułatwio
ne zadanie: najpierw bowiem może
rozpocząć ponownie rokowania o ko
rzystne warunki zapewniające Francyi 
to, co zdobyła jej armia, a następnie 
sytuacya ta, pomyślniejsza na ze
wnątrz, rozwiązuje i w kraju rozlicz
ne trudności, bo uwalnia minister
stwo od natrętnych wycieczek opozy- 
cyi. Lecz i w tern stadyum sprawy 
ma prezes gabinetu francuskiego do 
czynienia z nowym rodzajem presyi. 
Pominąwszy śmiałe, ale teoretyczne 
kombinacye polityczne dzienników, 
część prasy, upojona zwycięztwem,
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[RYCERZ MORA
(Ciąg dalszy.)

i-ny lub
n ę  Mory. Tłukąc się po lesie przez kilka 
;|Sodz;-n 7. nnozatkn z rtaru chłooami, którzy
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XX,
i Bartek Koszarski szczęśliwie się w j -  
Rinął ze strasznej klęski, jaka spotkała par-

►r -vwńn, z początku z paru chłopami, którzy 
||° następnie  opuścili i gdzieindziej_ poszli, 
>1°bił się nakoniec niewielkiej wioski, gdzie

chałupie u chłopa odpoczął. Baba nagoto-
► 1    — ry iln lr io m  1 TrtlrtrtrT-rsirt-wr T\A_

po 10,

złr.

jdliwy, 

5 ct.

. -a mu kaszy z mlekiem i jajecznicy, po 
.-‘K  się więc, bo był głodny t a k , żeby ko- 
j!a zjadł z kopytami , wyspał się n a  sia- 

i tym sposobem wypocząwszy sobie cały 
wieczorem począł rozmyślać, co 

teraz czynić należy. Przedewszystkiem 
J>a§Usia leżała mu kamieniem na seicu....  
lilr. Jej dopomódz ? co z nią Szwedzi zro- 
m jak  dostać się niepostrzeżenie do ich 
(Pozu ?
^  __ żeby  tu był przy mnie dyabeł łę-

f łek i ,  tobym wiedział co i jak  czynić na- 
Choć on dyabeł pospolity, zawszeć on 

rozum większy jak mój, bo dyabelski. 
^  tu nic w y m i e ć  nie mogę. Pojadę do 
E^edów, tak jak jes tem  , to mnie złapią 
.Wtaje i obwieszą.... i Jagusi  nie pomogę i 
ł> ie  za tracę-,Co czy m ć ?  Co czynić?  Ze-— /  co czynie 
S  mógł do V\ ąsosza wrócić i chłop.

■ć i uzbroić, t°  J jeszcze tentować mo-

i 1 ■!» w ? -Matuś b y  m nie  b iz u n am i zasiec  ka-
\  N ie l do. Wąsosza m e pojadę; z& nic

Ł ieT i 1 . ^ ie P0 jad ?‘
Jedne® ^'°wem, m e  s ie d z ia ł  co robić

i dokąd się obrócić.... Siedzieć tu na  wsi, 
w chałupie  chłopa, nie można długo, bo i 
trzosik był pusty i płacić czem nie było, a 
przytem nic się tu nie wysiedzi. Dowiedział 
się od chłopa, że miasteczko Kłobucko leży 
ztąd o dwie mile tylko, postanowił więc tam 
pojechać, niemajac gdzieindziej. Ciągnęło go 
coś do Wąsosza.

. ~~ A nuż matuś dadzą się przebłagać 
i pojadą sami i wykupią z rąk szwedzkich 
Jagusię?  h ę?  n ie byłoby to dob rze?  — my
ślał sobie.

Ale strach  przed b izunam i, bez któ
rych czuł dobrze, że naw et w najlepszym 
razie by się nie obeszło, kazał mu tę myśl 
zarzucie.

. '  Wszelako — mówił sobie — z n i
kąd inąd pomocy nie dos tanę , jeno  z W ą
sosza i zawżdy trzeba  się tam udać. P rzy 
cupnę cichaczem na  leśnictwie i penetro- 
wftć będę, co się dzieje.

l a k  sobie postanowiwszy, wieczorem 
wyruszył z wioski w kierunku Wąsosza. Mro- 
zik na noc chwytał, niebo było czyste, po
kryte milionami gwiazd. Miało się właśnie 
na . pełnię i księżyc świecił jasno. Bartek i 
kon jego, wypoczęci dobrze, żwawo postępo
wali drogą wysadzaną wierzbami. W dali 
czerniały lasy i cisza była wielka w n a tu 
rze, usrebrzonej blaskiem miesiąca, utulo
nej szmerem wiatru idącego od boru. Me
lancholia widoku zimowego działała dziw
nie smutno na  Bartka. Przypomniał sobie 
los Jagusi głośno zap łaka ł ,  wymyślając 
samemu sobie, że nie niesie jej pomocy.

— Dokąd ja  jadę  ! — wołał — ja  po
winienem jechać do Częstochowy, choćby 
samemu z szablą w garści rzucić się na 
Szwedów, odbić Jagusię , iub zginąć!

Zatrzymał konia i chciał się zawrócić. 
Przez chwilę sta ł  tak n a  drodze, miotany

najroiinaitszem i uczuciami, gdy nagle zdało 
mu się, że słyszy turkot daleki wozu. Nad
stawił uszów. Istotnie ktoś czesał po twar
dej drodze wyciągniętego kłusa wozem.

— Nim zawrócę — pomyślał sobie Bar
tek —  trzeba  wprzód obaczyć, kto jedzie.

W  rzeczy samej , wkrótce na  drodze 
coś zaszarzało, turkot się zwiększał i B ar
tek obaczył dwukołową b ie d k ę , zaprzężoną 
w jednego konia z hołoblami. W biedce sie
dział jakiś  tęgi m ą ż , otulony w kierezyę 
z kapturem  na głowie. Mąż ów, ujrzawszy 
zbrojnego jeźdźca na  drodze, zwolnił biegu 
koniowi i zdawał się ciekawie przypatrywać 
B artkow i, o ile oczywiście mógł tego do
konać przy blasku miesiąca. Bartek też po
suwał się stępa i tak jadąc naprzeciw sie
bie, w końcu stanęli. Siedzący w biedce, 
sięgnął do czapki i r z e k ł :

— Niech będzie pochwalony!
— Na wieki, wieków! -  mruknął Bar

tek i spy ta ł :  — czy nie można się dowie
dzieć, dokąd waść jedziesz ?

— Czemu n ie?  — odparł jadący — 
czy mi się widzi, czy nie, ale zdaje mi się, 
że pan Koszarski z Wąsosza ?

Źle i .— pomyślał sobie Bartek 
zna mnie. Ki dyabeł być to może ? A któż 
waść jesteś ? — spytał głośno. .

 - Jam  jes t  Jacek Brzuehanski z Czę
stochowy.

— P an  Jac e k ?  a ,  to chwała Bogu, 
żem acpana spotkał! — wołał radośnie  B ar
tek -  jużem się bał jakiej zdrady. Zmiłuj
że się, mosanie JDrzuchański, dokądże ty j e 
dziesz ?

— A dokądżeby? do Częstochowy.
— Ale tam  są Szwedy 1
— W iem ja o tern lepiej, od waści. 

Ale cóż waść tu robisz sam jeden po nocy 
na  gościńcu. Gdzie je s t  teraz  partya p ana

występuje z żądaniem tak wielkich 
pretensyj do Chin, iż rząd nigdyby 
nie zdołał ich urzeczywistnić. Czy 
wśród tych prądów znajdzie p. Ferry 
odpowiednią miarę, ażeby zbyt prze- 
sadnemi, podsuwanemi mu pretensya- 
mi, nie sprowadzić polityki swojej z 
drogi umiarkowania i nie odroczyć na 
długo chwili zakończenia tej sprawy, 
pokaże się w dniach najbliższych. Ze 
w Pekinie sfery decydujące są już za
niepokojone, dowodzi okoliczność, iż 
rząd chiński usiłował skłonić mocar
stwa do protestu przeciw zamierzonej 
przez Francyę blokadzie portu Peczeli. 
Z usposobienia tego i z tych obaw 
chwilowych może skorzystać Fran- 
cya, jeżeli Ferry nie ulegnie pokusie 
i żądania republiki utrzyma w grani
cach słusznego umiarkowania, wska-’ 
zanego interesem Francyi.

KORE SPOIUEIGTE
P a r y ż ,  17 lutego.

(^Pogrzeb Jules Vallls'a.)

(s) Żyjemy w epoce gorączkowych 
manifestacyj. Stronnictwo skrajno-rewolu- 
cyjne i anarchistów  mniema, iż przed zbii- 
żającemi się wyborami awantury  publiczne 
potrzebne są do podniesienia uroku i wpły
wu obu frakcyj. Tymczasem zdaje mi się-, 
że taka  taktyka zawiedzie nadzieje, że lek
komyślna i n iepatryotyczna rachuba grubo 
omyli, bo chociaż na każdem zbiegowisku 
manifestacyjnem nie brak tłumów ciekawych, 
spieszących—jak to m ó ^ ią— na gapia, ogół 
właścicieli i rep rezentan tów  handlu, prze
mysłu i rolnictwa ogląda się na  nie z wiel
ką nieufnością, niepokojem i nienawiścią. 
Nigdy nienawiść stronnicza nie dosięgała 
tak wysokiego stopnia, jak  obecnie. — 
Śm ierć  i pogrzeb znanego pisarza i pu
b l icy s ty ,  Juliusza V a i le s , rozgłośnego so- 
cyalisty a n iegdyś członka Komuny pa
ryskiej, który um arł  w sobotę a pocho
wany został (cywilnie) w czo ra j , dały

Mory ? Bom przecie waszmośó p ana  widział 
we środę rano w tej partyi ?

—  E j ! - m achnął ręką Bartek roz
paczliwie —  wszystko dyabli wzięli.

— Jakto  dyabli wzięli ? — porwał się 
z siedzenia B rzuchański, zrzucił kaptur 
z głowy i z biczyskiem w ręku zeskoczył 
n a  ziemię.

— A wszystko dyabli wzięli. Szwedy 
nam  wczorajszej nocy skórę tak  stataro- 
w a l i , r że jeno kto mógł, to z duszą ucie
kał. Śladu naw et partyi nie ma.... Biliśmy 
się, bili, aż też i nas pobili. Powiadam aca- 
nu, to wszystko psu na  budę się nie zda.

— A pan M ora?
— A bo ja  wiem, co się z nim  stało ?
— A Lniski ?
— I o tym nie wiem. W idziałem j e 

no, że na  samym początku kula a rm atn ia  
uderzyła w jego konia i koń z nim padł, 
a wszyscy po nich  t ra to w a l i !... Zabili go 
zapewne, czy ja  w iem ?

Brzuchański za łam ał ręce z rozpaczy 
i z a w o d z i ł :

— A mój Boże! mój Boże! co się to 
porobiło ! Takie piękne wojsko !

— l i i ! co też acan g ad asz?  jakie pię
kne wojsko ? Tała ła js tw o samo i basta. Mój 
mości B rz u c h a ń s k i , to już sam P a n  Bóg 
c h c i a ł , żem się z tobą z d y b a ł ; proszę ja  
ciebie, j a  z tobą jadę  do Częstochowy.

—- Do Częstochowy? a tam po co?... 
czy waszmośó pana  skóra świerzbi ? Miller, 
a zwłaszcza ten  ło tr  ostatni W eychard z Wrze- 
szczewic, nie żartuje. U niego człeka na szu
bienicę wysłać, to jak  orzech zgryzł! Chcesz 
waść wisieć ? niemiłe ci życie, co ?

—  Jak  jest, to jest, a j a  muszę z ac- 
p anem  jechać do Częstochowy.

— Jakże, t a k ?  zbrojno i konno?
— Hm 1 czy ja  w i e m , jak  lepiej.
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znowu powód do manifestowania na  u- 
licy. Akcya ta, jak  i inne poprzednie, n a 
leży do bardzo n ie fo r tunnych ; okrywa tyl
ko partyę anarchistów śmiesznością. Czar
na  draperya zakrywała wczoraj od rana  
dom pcd nr. 77, przy boulevard Sł. Michel, 
w którym zgasł na diabetes naczelny re d a k 
tor Cri du peuple. O godzinie dziesiątej za
częli ciągnąć robotnicy w tam tą  stronę. 
W m ałym  saloniku spoczywało ciało zm ar
łego n a  łóżku Żelaznem, otoczone współ
pracownikami i przyjaciółmi. W idziałem  
tylko samych dziennikarzy, między któremi 
p s Quercy — znanego ze sprawy braci Bal- 
lerich - -  lecz bawiłem za krótko , ciasnota 
bowiem i ścisk nie pozwoliły mi długo się 
zatrzymać. Po mojem odejściu napływ z n a 
komitości politycznych był podobno bardzo 
znaczny. W  przedsionku podpisywano j a 
kieś papiery. Nie mogłem zauważyć, czy.to 
akt zejścia, czy lis ta  osób odwiedzających 
zwłoki. Zszedłszy, zajrzałem na  podwórze. 
Czekały tam delegaeye z wieńcami rozmai
tych frakcyj s tronnictw a anarchii oraz ra 
dykałów. O godzinie pierwszej, w pół do 
drugiej m o ż e , tłum na  bulwarze Saint Mi
chel wynosił okeło 50.000 ludzi. Komuni- 
kacya tramwajowa i omnibusowa musiała 
być przerwaną. Tłuszcza zachowywała się 
niesfornie. Kłócono się, rozprawiano, śm ia
no, gwizdano. Od czasu do czasu odzywał 
się okrzyk: „Niech żyje komuna!" Ani 
śladu powagi pogrzebu. Było to widowisko 
raczej, ale widowisko, budzące przykre w ra 
żenie, bo bądź co bądź zmarły należał do 
ludzi wyższych zdolności; a przynajmniej od 
swoich należała  mu się cześć spokojna, 
nosząca cechy godności i szacunku. N a
reszcie ukazała  się trum na Złożono ją  na 
skromnym karawanie. Pochód ruszył w n a 
stępującym porządku. Naprzód postępowała 
grupa robotników-socyalistów. Wóz otaczali 
zecerowie Cri du peuple. Na trumnie zło
żono czerwoną w stęgę, oznakę godności 
piastowanej za komuny, i trzy wieńce 
z czerwonych nieśmiertelników. Za k a ra 
wanem szli redaktorowie dziennika, k tóre
go Ju les  Vallós był naczelnym kierowni
kiem, doktor Guebhardt, pani Severine i 
dawni członkowie rządu komuny. Między 
znakomitościami s tronnictwa rewolucyjnego 
widzieliśmy depu tow anych : Clemenceau.
Laguerre  i Tony Revillon, dalej Henryka 
Rocheforta i wielu innych. Za niemi postę
powały deputacye z wieńcami i sz tandara
mi. Między tymi wyróżniał się czarny , bez 
godeł i napisów. Okrążało go kilkanaście 
osób, niosących wieniec z fiołków, w środ
ku którego błyszczał nap is :  ,,Socuilistes al- 
lemands de P a ris“. (Soeyaliści niemieccy 
z Paryża). Na tę grupę napadli już w c ir-  
refour Soufflot, następnie  na  bulwarze Saint 
Germain, s tudenci z nieprzechylnemi dla 
Niemców okrzykami. Rozpoczęła się bójka 
ohydna. W idziałem s tudenta  z mocno z ra 
nioną głową, wyprowadzonego przez kole
gów z tej burzhwmj fali ludzkiej , zmiesza
nej bezładnie. Kondukt żałobny wolno i 
z trudnością, ale szedł dalej przy okrzy
kach, powtarzających się co pewien p rz e 
ciąg czasu: „Niech żyje kom una! Niech 
żyje rewolucya socyalnal"

Z okien i: imperyalów omnibusowych 
patrzyli ciekawi. Tłuszcza groźnie ku nim  
wyciągała ręce. W  powietrzu krzyżowały

się wyrazy j grubiańskie i przekleństwa. 
Wśród widzów znajdowali się tacy, którzy 
nie chcieli uchylać kapeluszów przed mija
jącą ich trumną. Powstawały ztąd ciągłe 
kłótnie i bójki. Na placu Bastylii cisnęły 
się niezliczone tłumy. Nigdzie nie widzia
łem policyanta w mundurze. Manifestujący 
twierdzili, że jes t  ich mnóstwo lecz prze
branych po cywilnemu. Jed en  z dziennika
rzy zapewnił mnie, że są skonsygnowani 
razem z wojskiem w pewnych punktach, 
ale ukryci, aby nie drażnić ludu. Na cm en
tarzu Pkre-Lachaisc, nad grobem, przem a
wiali ; Massard, współredaktor Cri du Peu
p le , następnie  Vaillant, później Rochefort, 
ale nie podobna było wyrazów dosłyszeć, 
gdyż liczna publiczność przed przybyciem 
pochodu pogrzebowego w targnęła  na  miej
sce wiecznego spoczynku i zajęła wszyst
kie miejsca bliskie mauzoleum, w którym 
tymczasowo złożono zwłoki. Grzmiącemi o- 
klaskami przyjmowano speeCi Ii. Rochefor
ta i odprowadzono go z oznakami uniesie
nia i zapału do powozu. Przy opuszczaniu 
cm entarza  rozpoczęła się nowa bójka po
między studentam i a robotnikami, d propos 
socyalistów niemieckich. O mało nie uka
mienowano jednego z przedstawicieli uczą
cej się młodzieży. Ledwie interwencya k il
ku znakomitości politycznych ochroniła go 
od niechybnej śmierci. Całość manifesta- 
cyi — n a  mnie przynajmniej — wywarła 
nader boleśne włażenie. Było coś piekiel
nego w tych rozszalałych namiętnościach 
politycznych, jakaś  zapowiedź okropnej, za
ciętej walki domowej. Przyznać należy, że 
rząd i władze policyjne okazały ogromnie 
dużo taktu, nie mięszając się wcale do ca 
łej sprawy, a jednakże nadzorując ją  n ieu
stannie z pewnej odległości.

zen tan t połączonej lewicy nie podniósł tak
że przeciw ustawie tej zasadniczych za
rzutów.

Mowa posła B iliń sk iego ,

Rada państwa.
Przedwczoraj odbyły posiedzenie wszy

stkie k l u b y  p a r l a m e n t a r n e .  Popołu
dniu zebrali się n a  konferencyę członkowie 
prawego centrum, a wieczorem k lu b y : cze
ski, lewego centrum, zjednoczonej lewicy, 
tudzież K o ł o  p o l s k i e ,  któremu przewo
dniczył p. dr. Grocholski. W Kole oświad
czył dep. Hausner, że podczas głosowania 
nad  nowelą o należytościach skarbowych, 
nie był tylko przypadkiem w Izbie, w prze
ciwnym bowiem razie byłby z pewnością 
głosował przeciw wnioskowi Rufa. Koło u- 
chwaliło wysłać dwie deputacye do właści
wych Ministrów o poparcie petycyi wiecu 
przemysłowców w sprawie dostaw dla a r
mii i petycyi Towarzystwa naftowego. N a
stępnie przyjęło cały porządek dzienny 
wczorajszego posiedzenia Izby i obradow a
ło bez powzięcia uchwały nad projektami 
do ustaw o regulacyi rzek i umowie z ko
leją Północną.

W tych dniach zbierze się k o m i s y a  
p r z e m y s ł o w a  Izby deputowanych, ce
lem przedsięwzięcia trzeciego czytania u- 
stawy o zabezpieczeniu robotników.

Podkomisya dla ustawy o w ynagra 
dzaniu katechetów katolickich, odbyła przed
wczoraj posiedzenie, na  którem osiągnięte 
zostało w zasadzie porozum ienie; repre-

m iana w Izbie poselskiej dnia  18 b. m. na 
zakończenie dyskusyi ogólnej nad nowelą o 

należytościach skarbowych.
(Ciąg dalszy.)

P a ra f  Sty noweli ma na  celu ulgi nie- 
tylko dla nieodpłatnego, lecz i dla odpła
tnego obrotu nieruchomej posiadłości p o 
między bliskimi krewnymi, którego to o- 
brotu przeznaczeniem jes t  utrzymywać g runt 
w posiadaniu familii. Od obrotów takich ma 
się płacić 1 */2 prc., a co do mniejszych 
gruntów, aż do 1.000 złr. wartości, tylko 
połowę, t. j. % prc., a oprócz tego od do
żywoci na mniejszych g run tach  włościań
skich- dla ludzi ponad 60 la t  wieku, nale- 
żytość skarbowa ma być obmierzana nie 
wedle kwoty, wynikającej z pomnożenia 
wartości dożywocia przez !0 do ) 5, jak prze
pisuje ustawa dotychczasowa, lecz wedle 
kwoty, wynikającej z pomnożenia wartości 
przez 5 i przez 7Ya do ;0; jes t  to również 
ulga, zasługująca na  wzmiankę. Nie zna
czy to bynajmniej, iżby pod tym względem 
wszystko już  było się stało, co się stać po
winno. Od nas właśnie bądź co bądź wyj
dzie żądanie czegoś więcej. Tak n. p. za
żądamy, aby w §. 6tym dla mniejszych po
siadłości pozostał nadal także opust, u- 
względniający krótkość posiadania; zażą
damy, aby zamiast 1.000 zł. wartości g ru n 
tu włościańskiego, położono liczbę wyższą. 
Ale dążności tego paragrafu  bądź co bądź 
uznać musimy, a nie możemy przyznać, iż
by pa rag ra f  ten  był mylny już dlatego, że, 
jak  twierdził pos. Plener, już w zeszłoro 
cznych spraw ach budżetowych i — jak  to 
dziś powtórzył poseł M enger — że to ko
rzyść dla Galicyi. Zdaje się, że panowie z 
lewicy zazdroszczą nam  naszych małych 
chłopów tak  samo, jak  nam  zazdroszczą n a 
szych powodzi. Moglibyśmy ich wam od
stąpić n a  żądanie, gdyby to tylko od nas 
zależało ( Wesołość .ta prawicy). J e s t  to spe - 
cyalnośó panów z opozycyi, że występują 
przeciw niektórym ustawom z zarzu tem : 
projekt ten  wychodzi na korzyść temu a 
temu krajowi. Jak  gdyby Austrya stanowiła 
pojęcie oderwane, jak  gdyby Austrya nie 
była organiczną jednością wszystkich kra 
krajów koronnych! (H uczne brawo! g pra- 
wicy). Panowie ci chyba na  prawdę tak m y 
ślą, inaczej bowiem nie przenosiliby jedne
go kraju n ad  d ru g i ;  inaczej musieliby o 
państwie zawsze mówić, a nie tej, lub o- 
wej prowincyi. Panowie ci powinni wie
dzieć, że kraje koronne składają się na 
Austryę, a w takim  razie trudno twierdzić, 
iżby to, co przynosi korzyść jednej prowin
cyi, nie służyło państwu. Gdzież będzie 
państwo, gdy nie będzie prowincyj ? {B ar
dzo s łu szn ie ! e prawicy). Są to na  prawdę 
rzeczy, których my nie pojmujemy. Prawdę 
też powiedział pos. Menger, gdy mówił, że 
znajdujemy się w takiej atmosferze um y
słowej , iż nie rozumiemy, co się tu mówi. 
To prawda. Niejednego nie rozumiemy. 
Atmosfera ta  nie pozwala n am  n. p. zro
zumieć, jak  twierdzić można, iżby przez to,

— Ale to być nie może, co mi tu 
waszmość gadasz. To są koszałki , opałki. 
Po co waszmości do Częstochowy, kłaść  zdro
wą głowę pod E w angelię?  Jedź  lepiej do 
W ą so sz a , wypocznij sobie. Matka waszmo
ści, słyszę, łzy jeno leje i ręce łamie. P o 
wiadają, że panna Jagnieszka  z waszmością 
poleciała na  wojnę. P raw d a  li to ?

—  A prawda 1
— I gdzież ona je s t  ? Co się z nią 

stało ?
—  Otóż to, widzisz acan, o nią idzie — 

rzekł Bartek, zsiadając z konia. — Jagusię  
Szwedzi złapali i trzymają ją  w obozie pod 
Jasnągórą .

— Złapali j ą ?  trzymają ? a ,  to niech 
sobie trzymają.... A waszmości co do tego ?

— E j !  mój Brzuchański — rozgnie
wał się Bartek — tyś widzę z kretesem  g łu 
pi. Jak  P a n a  Boga kocham , nie m a z kim 
gadać n a  tym świecie. Niech sobie ją  t rzy 
mają 1 Owa! jaka mi mądra głowa rzeźni-
cka.... Ty świnie r z n ie s z , ale też i taka
masz ambicyę. A ja  tobie powiadam, jakem 
B artek  K o sz a rsk i , że Jagusi Szwedom nie 
dam. Choćby sam, to pojadę pod Częstocho
wę z szablą w garści i mocą ją  odbiję. Od
biję, przysięgam Bogu!

Uniósł się w gniewie, t rz ą s ł ,  rękami 
w ymachiwał i cały był czerwony jak  al- 
kiermas.

—  Ostawić Jagusię  Szwedom, jak i mi 
rajca. Bodaj cię ja sn y  piorun trząs ł  z taką 
ra d ą !  Jaguś  będzie moją żoną, a ja  się z nią 
ożenię, rozumiesz acan, ożenię ?

—  A cóż pani m atka  na to powie
dzą ? — wtrącił z lekką wesołością w gło
sie Brzuchański.

—  Co powiedzą? czy ja  wiem, co po

wiedzą?... — mięszał się B artek  — hm  !... 
matuś....

— Widzisz waszmość panie Koszar
ski — począł poważnie B rz u c h a ń s k i— jam  
jes t  człek nie dzisiejszy i wielem też wi
dział na  świecie, choć mam, jak  waść po
wiadasz, świńską ambicyę. Posłuehajże mię 
co ja  ci powiem. Matka waszmościa jes t  
słyszę strasznie zagniew ana na ową J a g u 
się i słusznie, boć ona pana  zbałamuciła. 
Dziewka je s t  piękna,! ani słowa i gładka, 
ale to tam  źle je s t  w głowie, choć to kre- 
wńfaczka słyszę waszmości. Jakże to być 
może, żebyś z krewniaczką się żenił, a po
tem pani m atka na to nigdy nie pozwoli. 
Możesz li waść żenić się bez błogosławień
stwa m a t k i !

— E j ! — cisnął się B artek  — co ty 
mi tam będziesz gadał, wiem ja  to wszy
stko lepiej od ciebie i z Jagusią  się o- 
ż e n ię !

— H a! to się wmszmość żeń, kiedy 
ci to pilno. Z upartym nie ma co gadać. 
Jeno  to powiem, że szkoda waścinej krwi 
na to, byś la ta ł  za dziewuchą do Często
chowy. Bóg wie, co z nią Szwedy zrobiły.

— Co ty gadasz?  mnie Boruta mó
wił, że to naród  paskudny i heretycki ale 
przecie rycerski.

— Złądzieje nie rycerze! ale co tu 
prawić po próżnicy. Napijesz się waszmość 
gorzałki. Zimno je s t  i mróz po kościach 
chodzi.

— A dobrze, napiję się!
Sięgnął tedy Brzuchański do biedki, 

wydobył z pod siedzenia puzderko z g d a ń 
ską i kiełbasą wędzoną. Napili się i prze
kąsili.

— Ja  bym waszmości p o rad z i ł— pra
wił Brzuchański — żebyś lepiej wrócił do

Wąsosza, m atkę przebłagał, choćby bizuny 
za to wziąć....

—  A n igdy! nie chcę bizunów!
— H m l milsze to macierzyńskie bi

zuny, niż szwedzki stryczek. Ale kiedy 
waszmość nie chcesz, to nie. Więc do Czę
stochowy koniecznie?

—  A koniecznie.
— No, kiedy tak, to ja  waszmości 

chcę dopomódz.
— Mój Brzuchański serdeczny, ja  to

bie, jak  Wąsosz będzie mój, wszystko co 
uczynisz dla mnie, dobrze wynagrodzę.

— Gruszki na  wierzbie! J a  tam na 
waściną nagrodę nie patrzę, jeno jeżeli co 
czynię, to z dobroci serca i z tej kompasyi 
jaką mam  dla waszmości. Otóż tak uczyn i
my. Na koniu i zbrojno do Częstochowy 
jechać waść nie możesz, bo by cię Szwedy 
złapały i obwiesiły. Siądziesz waść n a  mój 
wmzek, przywiążesz konia z tyłu i pojedzie- 
my Ztąd o milkę mieszka jeden  szlachcic 
a mój przyjaciel, imcipan Gniazdowski. Tam 
ostawisz konia i zbroję, przebierzesz się za 
pachołka i będziesz mi powoził wózkiem. 
Tak pojedziemy do Częstochowy, a potem 
obaczymy co czynić należy.

B artek  był w siódmem niebie.. Zgo
dził się na  wszystko, konia uwiązał u b ied 
ki i ruszyli kłusem do Gniazdowskiego.

— Trzeba się spieszyć — mówił B rzu
chański — żeby przed świtaniem być w 
Częstochowie. Czas to najlepszy i Szwedy 
wtedy spią jak  zabici. Zawżdy będzie le
piej, wjeżdżając do miasta nie napotkać n i 
kogo z tych rabusiów.

(Dokończenie nastąpi).
W a l e r y  P r z y b o r o w s k i .

że prowincya X , lub Z, należąca do pań
stwa, jako część organiczna, a ustawicznie 
klęskami nawiedzana, ma otrzymać od pań
stwa zapomogę i to w celu podtrzymania 
jej siły podatkowej — proszę to rozważyć 
— że więc przez to burzy się zasadę: i -  
tiiia rcgnorum fundamentum  "Wy/nać m u
szę, że i ja  znajdować się muszę v  tej at
mosferze; mimo najpatetyczniejszzch bo
wiem frazesów, ja  tego nie rozumiem. Nie 
rozumiemy też, co to za korzyść dla innych 
prowincyj, że jedna  prowincya byłaby na 
długi czas pozbawiona swojej siły podatko
wej. Mniemamy owszem, że innym prowin- 
cyoin powinno zależeć na tem, aby ta bie
dna prowincya utrzym ała się przy sile po
datkowej. Nie pojmuję też — naturalnie 
pod wpływem tej atmosfery — iżby skarb 
zyskał na  tem, że rok rocznie bez celu wy
daje 200.000 zł. (na budowle wodne), za
miast, żeby przez lat piętnaście wydawał 
po milionie z świadomością celu pożyteczne
go (Bardzo słusznie! z ław polskich). I  j e 
dnego jeszcze nie rozum iem : jak  w dzien
nikach swoich można ustawicznie kazać o- 
powiadać, że w Galicyi szlachta nie myśli 
o włościanach, a jak  po wydarzeniu, które
10.000 tych chłopów z torbami z domu wy
pycha, bo głód im dokucza, można z za
sady i z szyderstwem odmawiać, czego 
nieodzownie potrzeba, aby tym chłopom —■ 
bo o nich  tu chodzi — dopomódz ( Brawo 1 
z law polskich). Cóż nam  czynić na  to? m o
żemy tylko pocieszać się tem, iż jesteśmy 
tak tępego umysłu, że tego nie pojmujemy. 
Każdy z nas może sobie to tylko powie
dzieć : jes tem  tępego umysłu, ale przynaj 
mniej nie brak mi wychowania. W  na jg o r
szym razie mogłoby i całe stronnictwo tak 
sobie powiedzieć, gdy mu się zarzuci, że 
niczego nie rozum ie ; dla dobrego obycza 
ju jednak  ja  tego nie powiem, ; jeżeli to 
prawda, że tak tępo pojmujemy, to poc ie 
szam się tem, iż mamy ciepło w sercu dla 
ludu naszego, a mając je, chętnie zgodzi; 
my się na  podwyższenie w §. 5tym noweli 
liczby 1.060 zł. wartości gruntu  chłopskie
go, dla której nowela ulgę daje ; nie mamy 
bowiem nic przeciw temu, żeby nietylko
1.000 zlotowym gruntom  chłopów galicyj
skich, lecz i bogatszym chłopom innych 
krajów dostała się ulga.

Panowie ! Moglibyście nam pozazdro- - 
ścić dobrych nerwów naszych, że, gdy ni* 
o coś dla Galicyi, lecz o coś dla innej pro
wincyi chodzi, nas wymienienie nazwy tej 
innej prowincyi wcale nie wyprowadza z 
równowagi umysłowej i nie sprawia na n- 
wrażenia, mniej więcej takiego, .jak w  Bł 
szpanii czerwona chusta na czw oronożne j  
gladyatora  (Wesołość n i  prawicy). WcB®, 
się tem nie martwimy, czy ta, czy <W? 
prowincya ma odnieść korzyść; chętn1® 
zgadzamy się na to, aby inne także pr0' 
wineye uczestniczyły w postępie takim 
zdaje mi się, jakoby pod jednym względeit 
owa atmosfera, przytępiająca umysły, z pi'0* 
wicy na lewicę była się przeniosła. P an0' 
wie z lewicy bowiem ustawicznie nam  op0' 
wiadają, że reprezentanci włościańscy m'1' 
sza spamiętać sobie, iż ciężary, spadają0® 
na chłopów, dostają się im od prawicy, f 
nie od lewicy. Czyżbym miał powiedzie1’1 
że panowie z lewicy w tej dusznej atm0' 
sferze niedobrze już czytać umieją, albo ^  
sami temu nie wierzą, co m ówią? Jes teś  
tu rzeczywiście w wątpliwości. Ale wł°' 
ścianie w tej wys. Izbie powinniby właśd' 
wie podziękować panom z lewicy. To b o 
wiem, co panowie ci wciąż powtarzają wł°'r 
ścianom z prawicy, może dwojakie tylj;11 
mieć znaczenie : albo że włościanie ci ni
umieją czytać tej noweli, albo że czyta0 
jej nie chcą. Albowiem jeżeli ją  czylali,.11 
czem ja  zresztą nie wątpię, to naturalni® 
musieli nabrać  z niej przekonania, że cal* 
te n d e n c ja  noweli je s t  chłopom przyjazna! 
a wtedy nie pojmuję, dla czego panowie i 
lewicy apostrofują włościan n a  prawi°| 
(Brawo ! brawo ! g prawicy).

Ta oto je s t  pierwsza główna grups
przepisów noweli. Panowie z lewicy n i  
przywiązywali do niej wielkiej w a g i ; po5_ 
Menger rozwinął w omawianiu jej tylko Z‘l  
wodową umiejętność swoją, którą, mojeH1 
zdaniem, jest  obmawiać Galicyę [wesołość nf, 
prawicy), w czem też pohulał sobie do woh- 
Ale skoro w tak ścisłych i pokrewnych 
pozostaje stosunkach z ekonomią społeczni 
więc pewnie mu też wiadomo, że musi bjl 
podział pracy ; otoż ja  tej nasadzi* daj? 
wyraz. Uporawszy się zaś z grupą pierw 
sza, przechodzę teraz do drugiej.

Podczas, gdy grupa pierwsza zawier*- 
ulgi, druga zawiera nowe ciężary, i z sta' 
nowiska opodatkowanych nie je s t  już tah 

przyjemną, jak  p ie rw sza ;  to n ieste ty  przy'"' 
znać trzeba, bo płacić podatki nigdy przy' 
jomnością nie je s t  Ale grupa, o której te' 
raz mówię, zawiera takie podatki, a wzgl?' 
dnie podwyższenie podatków, jakie  z przy' r 
czyn socyalnych są słuszne i wypełnić ma' 
ją  wielką szczerbę w dotychczasowem usta'
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czo i  m y  ciężkie ponosi podatki. Stanow- 
tu odeprzeć muszę powtarzaną z lewi- 

nk P y n ie iedueJ sposobności insynuację, 
rnrO cŁL°dziło tu o podburzanie przeciw 
jp lotllcmu kapitałowi. Nie o to chodzi, 

Po prostu o to , aby stworzyć równość 
opodatkowaniu , to zaś je s t  rzeczą, która 
umie się sama przez się- Tego żądał już  

Smith, n a  którego powoływał się 
f i  , ^ enger — nie zazdroszczę mu teg o — 

D.y była równość w podatkach Do czego 
rojerza podatek rentowy na  większe roz- 
lary, to ma się tu osiągnąć w mniejszych 

rozmiarach. Powiedziałem "już — dla defi- 
n,ey.] naukowych nie tu miejsce — że nie 
sjnakuję w podatkach- od wszystkich obro- 

t że tylko podatki od obrotów nieod
płatnych wydają mi się rzeczą właściwą, 

y atoli zważycie, że własność nierucho- 
a od każdego aktu obrotowego opłacać 
usi podatek, wynoszący prawie 43/8 pręt., 

ie będziecie mogli uważać za rzecz nie- 
oszną, że ułamkowy jakiś procent — bo 

o taki tylko tu chodzi — nałożyć chcemy 
a obroty ruchome. O nieprzyjaźni wzglę

d n a  kapitału ruchomego, a szczegółowo 
zględem giełdy, nie m a tu m o w y ; trzeba 
°wiem szukać obrotu tam, gdzie się od- 

J j , a\  Odbywa się na  giełdzie, więc na 
° . d?;e przytrzym ać go trzeba. Muszę nad- 
Sp n!°» ie  ustawy finansowe nie n a  to też 
J, aby usuwać niektóre dzikie wybujałości, 

edzmn j* g ^ ^ z i e  jes t  może więcej, niż 
ście ■ ■ lndz ' eJ- mianowicie j a  osobi-
wnrU1116. Jestem wrogiem g ie łdy , niech do 
Jodem  tego będzie wam ' ’

. »  —*■ v uu ncii
giełdy we Lwowie.

s Wie

śkiem sPr a w ? 2 c iekaw em  zjaw i-
teć h '  ° t  d aw n a  m am  zaszczyt n a le -  
PrawJ3 bL  ale zawsze ś le d z i łem  roz-

tu te jsze ,  a n ie  s ły sza łem  ani ra z u  —

pj.„ .o -  u^uoic winu okoliczność, że 
żo się do założenia całkiem

1 z ciekawem 
mam zaszczyt 

zawsze śledziłer 
Jeżpb" “ U1C słyszałem ani razu
wać S1̂  Proszę m nie sprosto
wiek iaw niJ  1®Zj nowna opozycya kiedykol- 
kiem S  y ° Rwladczyła się za poda ł
aby w f 0Wym- P ^ a M engera proszę tu, 
nioże n ym v w ^?łędzie nie powoływał się 
latkom a .Pos^a ^ e u w ir th a ;  ten  bowiem wy
datku .1®^ od wieln lat zwolennikiem po-

>gle t ® ?w.e§°- A dla czegóż lewica na-
&U teraz oświadcz ' - - -
0 Dodat?racowała n. p w r  Jt,79 projektu 
2 zad g iełdowy “ ? Zresztą stwierdzam 

iSzei niem że te części noweli niniej-
^  tore odnoszą się do podatku giełdo-

a się za nim ? Di iczegoz

n ê - wywołują tu opozycyj u żadnego 
t L  n T ^ W '  W ymienię pokrótce te p r z l  
dnil y  ,sza S1<ż nietylko do obrotów gieł- 
mveb i V  W 0góle do obrotów rucho- 
ale i ’ , 7°re .W z n a c zn e J części na  giełdzie 
Wo do ^ ! m gl h  si$ odbywają. Szczegóło
w a  p a r a e n /  Vtó°S1 ^  Przedews2ystkiem 
dla wstępu o tóż  mn,m0Wl ° legitymacyaeh 
ae 50 zł nie zruinu^^™’ ze ProJektowa- 
k°go kto ja  zwiedza 8 T -  g ^  ani m " 
cie bankowym któ'rv m ° Wi  ° rep°r - 
Przyczyn u niewiadomych mi
Posła N e u w i r t h a p r o l L ^ f ,  ■°d P° datku ' 
dlaczegoby renort L  f 5 wytłumaczyć mi,
P ® e i 5  c l m T u k ’ »“ t l V ‘6rj' i ' 51
stac miał wolny od 2 ??y f  P°Z°' 
R a d z a n o w y  podatek ?  §. 15 tyzapro-
sakcyj niełdrnJLr, , a  0 zawartych tran- 
nniszę, że Nadmienić
dziele o p rz e s i le n i  euwi,r tb  w znakomitem 
M a  osobnego nod i n Pekulacyi w r  1873 
M  od zawartych tran^ r,ePortoweg°  1 Poda" 
fiej tutaj wysokości * yj w Projektowa
n y  rozprawił si e ’o . muSzę P ° P r osić go, 
k omisyi dla Men. u z sprawozdawcą 
d?a się z o b r a c h u n k i e a cb u n ek Jego nie zga- 
wozdawca oblicza | “ ,sPJawozdawey. Spra
na 400.000 zł gdy tym “ t6g° Podatku 
Wirth po krachu « ynic'zasem Pos. Neu- 
oblicza że w Wied -W1̂ C W czasach
do skutku 15 miliond1U przycłlodzi rocznie 
wycb, a więc 75 S aWrdót ra T kcyj gieM ° '  
to spodziewać sie moJn n  ; Że prze“ 
datku. Zkad się bierze ^  miliona po-
wać nie potrafiłem. T ?  i T nie?». z8'runt10'

naych^ ID; z jako1" do cŁ^

S M , P : i  w U s t o p t e ^  a ^ c
obro- 

iwiłoby na

■ V  P- ™ vv listopadzie r  •
f z w czasie braku pieniędzy W  a 

u na 1.400,000.000 zł m  s t L J i \ ° b r0 ’
W S *  21 ś a  dałobyś pó

ki jest „ h i t  panowie, jeże li  ta-
jest obrot -  a pojmuję, że terazma — teraz go nie-

lei^ tak s i l e m  d° y ’ Ż6 g ie łda Jest P°- ,  _ mb silnem  ̂ do ponoszenia podatku, iżbąd
‘f “ b* “ i  skoraystal! Gdyby 

ttię p o d a tk i / ,  Py ° ’ czy ,w łaśnie  tę for- 
stanowislm r. w.aZam za w^a śeiwą, z mojego 
nm Nie r<lm-a n  g0 °dp°wiedziałbym, że 
toweg0 n cia.łb/ m  naw et podatku procen- 

-  g-°> ebociaz jak  wiadomo, ~twierdzi T  T  * J,ak wiadomo, F riedberg  
kadzić M n- po a t ek taki możnaby przepro- 
%  r n o ^ T  ^ aJ,7 1?ce.i, podobałoby się, gdy 
a giełdzie 0p?d a^tkować obroty nieodpłatne, 
djfereno • nat ° życ podatek przy wypłacaniu 
ł aki badJ' J n J / l  za,ś przekonany, że w 
ftrencye ' ? os możnaby wyśledzić te dy- 
Urzadzeń’ ^ 1aału°W1C1n P-fzy naszym systemie 
Wanię dyfprene°^yC^.' ,amy n. p. rozracho-
Senverein- iak , ‘ń ^ ^ 0 (̂ irounc  ̂ Aias-w erem , jak  widać z bilansów czynią dy-

ferencye w r. 1880 120 milionów, w r. 1881 
86 milionów, w r. 1882 125 milionów; pó
źniej już ich nie wykazano. Nie twierdzę, 
iżby rozraehowanie dyferencyj samo w so
bie już opodatkować w ypadało ; ale skoro 
wedle §. 15go rząd mógłby wglądać w księ
gi Giro-und Kassenverein. możnaby bardzo 
dobrze dowiedzieć się, jakie dyfereneye i 
komu je  wypłacono; mniemam zaś, że s łu 
szniej byłoby opodatkować dyfereneye, niż 
wszelkie obroty jako obroty Niesłuszne to, 
żeby każdy, kto składa sobie oszczędności, 
opłacał w jakiejśkolwiek formie podatek g ie ł
dowy Ale cóż czynić? Gdyby każdy z nas do
czekał, dopóki byjego przekonanie w rzeczach 
ekonomicznych nie stało się ciałem, pewnie 
byśmy wszyscy długo czekali. Co do o b ro 
tów nieruchomych, nietylko nieodpłatne, 
lecz i odpłatne ponoszą p o d a tk i ; a więc nie 
ma innej rady, jak rzecz _ wyrównać i opo
datkować wszelki obrót giełdowy. (C. d .n .)

SPEAWY ZAGEAIICZBE
(Z B er lin a )

Jak  wiadomo, ks. kanclerz przedłożył 
Radzie związkowej projekt porozumienia, 
według którego pomiędzy Rossyą i N iem 
cami miałaby być zawartą taka sama kon- 
weneya względem wzajemnego wydawania 
zbiegłych przestępców, jak a  została już 
podpisaną pomiędzy Rossyą i Prusam i. O- 
tóż według informacyj dzienników b e r l iń 
skich, projekt ten  spotkał się z opozycya 
ze strony kilku państw związkowych, które 
pragną najpierw wyłączenia obrazy m aje
sta tu  z szeregu zbrodni uprawniających do 
wydawania, a dalej z iedagow ania  konw en
c j i  przez prawnika, któryby istotę czynu 
jasno określił.

Wczoraj miał być przedsięwzięty w 
Limburgu wybór nowego biskupa. K urya  i 
Prusy porozumiały się w tym względzie, a 
w tych dniach rząd_ pruski doręczył kapi
tule listę kandydatów ułożoną przez nią 
dnia 12 stycznia. Nazwisko nowego bisku
pa pozostaje dotychczas w głębokiej ta je
mnicy. Krcuz Ztg. biorąc asumpt z tego po
rozumienia, wyraża nadzieję, że pojednaw- 
czość, jaką okazał w sprawie obsadzenia 
stolicy biskupiej Leon XIII, nie pozostanie 
bez wpływu na  podjęcie n a  nowo rokowań 
w kwestyach kośeielno-politycznyeh.

Ze strony kompetentnej zaprzeczają 
doniesieniu o zlaniu dyecezyi limburskiej i 
fuldajskiej w jedną archidyecezyę.

Parlarne Łt niemiecki ma być n ieza
wodnie zamknięty przed świętami Wielka- 
nocnemi Zdaje się iż w Izbie tej nie wszy
stkie wnioski rządowe doznają zarówno 
przychylnego przyjęcia, jak przedłożenie o 
podwyższeniu cel zbożowych.

Komisya, której oddaną została do roz
ważenia ustawa o pocztowych kasach o- 
szczędności, postanowiła polecić par lam en
towi odrzucenie jej. Odrzucona także w ko
misyi ustawa o parowcach pocztowych, p rzy
szła teraz n a  porządek dzienny w parla
mencie. Stronnictwo narodowo - liberalne 
podjęło wprawdzie na  nowo wniosek rzą
dowy, i proponuje p żyjecie wszystkich li- 
nij, tak wsehodnio-azyatyckiej, jakoteż au- 
stralskiej i afrykańskiej, znaczna część p a r 
lamentu domagać się jednak będzie, aby 
przyjąć tylko pierwszą z tych linij, jako 
największe rokującą powodzenie, a odrzucić 
dwie drugie, tak  ze względu n a  znaczny 
niedobór budżetowy, jak i z tego względu 
że się niezawodnie rentować nie będą, i 
trzebaby je  wiecznie wspomagać subwen- 
cyami ^rządowemi, aby istnieć mogły.

Komisarz niemiecki generalny konsul 
Krauli, przeznaczony do usunięcia nieporo
zumień istniejących między Niemcami a An
glią w sprawie Nowej Gwinei i F idżi,  w y 
jechał do Londynu. Rokowania prowadzić 
będą dwie kom isje: jed n a  zajmować się bę
dzie sprawą oceanu Południowego i Nowej 
Gwinei, d ruga  sprawą Fidżi. Krauli zasia
dać będzie w obu komisyach.

, Ze s trony angielskiej zasiadać będzie 
w pierwszej komisyi dawniejszy urzędnik 
angielski na Fidżi, w drugiej p. P a rr is te r  
Podstawą rokowań będzie zapewne merno- 
ryał niemiecki przyłączony do noty n iem ier 
ckiej dnia 2 s ierpnia  1884 r. wysłanej do 
Granvilla, w której wyrażono życzenie po
rozumienia się z Anglią.

„Gazeta Lwowska* z dnia 20 lutego 1885.

ffton feren eyu  afrykańska.)
Piszą do Polit. Gorr.: Zamknięcia kon- 

ferencyi afrykańskiej spodziewają się dopie
ro ŵ  przyszłym tygodniu. Zwłokę tę należy 
przedewszystkiem temu przypisać, iż wiele 
trudności spraw iała  kwestya, w jaką  formę 
należy przyoblec uchwały konferencyi, a 
powtóre zachowaniu się Portugalii, k tóra 
wzbraniała się przystąpić do decyzyi wszy
stkich mocarstw reprezentowanych na kon
ferencyi w sprawie uznania  państwa Kon
go. W  pierwszym względzie uchwaloną zo
stanie prawdopodobnie deklaracya, co się

zaś tyczy Portugalii, ta  pod naciskiem mo
carstw ustąpiła  już w części od swych pre- 
tensyj i uznała Stowarzyszenie afrykańskie 
a zarazem państwo Kongo. Zresztą  należy 
stwierdzić, że na obrady konferencyi nie 
wpływały bynajmniej bieżące polityczne 
kwestye, a przedewszystkiem te różnice 
przekonań, prądy i ugrupowania, jakie  łą 
czą się z polityką kolonialną i stosunkami 
na  morzu Sródziemnem, owszem uczestnicy 
takowej, jedynie i wyłącznie powodowalisię 
wielką myślą przyspieszenia cywilizacyi w 
Afryce. ___________

( K s .  bisknp Hryniewiecki.)
Prasa rossyjska zajmuje się bardzo 

żywo sprawą wywiezienia ks. biskupa H ry 
niewieckiego usiłując usprawiedliw ić suro
wy krok rządu. Oficjalne Pet. Wied. po
święcają temu przedmiotowi naczelny a r ty 
kuł, w którym tak rzecz przedstaw ia ją :  
„Rząd najmniej mógł się spodziewać, że 
wypadnie mu postąpić z całą surowością z 
wileńskim katolickim biskupem H ryniew ie
ckim Duchowny ten  funkeyonaryusz, kiedy 
nie  s ta ł  jeszcze na wysokim hierarchicznym  
szczeblu, s ta ra ł  się zjednać sobie zaufanie 
państwowe przez szczególną gorliwość w 
przeprowadzaniu środków dążących do przy
gotowania dla kiaju zachodniego dobrych 
pasterzy  i szczerych katolików, ale nieza- 
rażonych duchem polskiej sprawy — paste
rzy  w pełnem znaczeniu tego wyrazu, od
danych swojemu obowiązkowi nauczycieli 
religii i rossyjskich obywateli. O szczerości 
ks Hryniewieckiego tern mniej wówczas 
było powodu powątpiewać, że był on w bli- 
skiem pokrewieństwie z unitami, jak  w ia
domo, zawsze gorliwie broniącemi swojej 
rossyjskiej narodowości. Być może, że oble
czenie w godność biskupią opłacił H ryn ie
wiecki jakiemi tajemnemi zobowiązaniami 
przed polskim żywiołem k u r y i ; być może, 
że p ra ła t  ten rozważył, że rząd rossyjski 
nie może lub nie zechce dla niego nic wię
cej zrobić w przyszłości —  ale od pierw 
szej chwili objęcia zarządu dyecezyą wi
leńską, nawet od pierwszej chwili wj"azdu 
do W i'na  w zbytkownej karecie, z elegancką 
uprzężą, darowanych przez hr. Tyszkiewi
cza, aż do dnia fatalnej swojej podróży do 
Pe te rsburga  —  nie odznaczający się zna
komitością rodu, ani majątkiem były, szla
chcic Hryniewiecki zaru jka  się w ciasnem 
arystokratycznem kółku polskich patryotów 
i odrazu okazuje niechęć do znoszenia się 
z kuryą rzymską przez pośrednictwo n a j
wyższej m ag is tra tu ry  do spraw zagranicz
nych wyznań, jak  to zalecają obowiązujące 
przepisy, przestrzegane przez wszystkich 
innych katolickich biskupów. Do tego za
gadkowego zachowania się przyłączyły się 
wkrótce czyny i rozporządzenia nie pozo
stawiające już najmniejszej wątpliwości co 
do zamiarów biskupa wileńskiego. Na po
sady, rozumie się za zgodą b. generał-gu- 
berna to ra  hr. Totlebena, mianowani byli 
księża wydaleni z kraju, albo naw et zesła
ni do ciężkich robót w czasie powstania, a 
następnie obdarowani ułaskawieniem. Bi
skup zaczął się dąsać z powodu uczęszcza
nia przez młodzież katolicką do świątyń 
prawosławnych podczas odprawiania w nich 
uroczystych nabożeństw, zaczął pozbawiać 
władzy proboszczowskiej i przenosić do d a 
lekich parafij na  wikaryuszów księży t ru 
dniących się wykładami nauki religii w j ę 
zyku rossyjskim; za radę daną mu przez 
jednego pra ła ta ,  aby był ostrożnym w uro- 
czystem kazaniu, jakie biskup miał powie
dzieć w kościele uczęszczanym prócz kato
lików także przez unitów, uroczyście i zu
pełnie samowolnie pozbawił „zuchwalca11 
godności duchownej i odłączył go od kościoła

Takie postępowanie"zagrzanego w zi^pa- 
le wojującego biskupa, musiało zwrócić u- 
wagę miejscowej administracyi, nie odstę
pującej od urzeczywistnienia planów n a 
kreślonych przez zwierzchnią władzę. Ale 
energiczne oświadczenia dzisiejszego gene- 
ra ł-guberna to ra  północno-zachodniego^ kraju 
i przedsięwzięte przezeń środki ukrócenia 
biskupiej samowoli, jak  się okazuje, obudzi
ły w prałacie tylko najwyższe rozdrażnienie 
które się wyraziło w potępianiu działalno
ści przedstawiciela  najwyższej władzy, w 
przeciwdziałaniu jego rozporządzeniom i 
w wyrażaniu się osobiście o nim bez usza
nowania. P rzy  takiem obostrzeniu stosun
ków nie można było ograniczyć _ się na  ja 
kiejś karze dyscyplinarnej. Rwojem zacho
waniem się sta ł  się on niegodnym dal
szego zaufania, a naw et niebezpiecznym 
dla społecznego porządku, gdyby _ pozostał 
nadal na miejscu dawnej swojej służby. 
Dlatego nie dość były usunąć go od go 
dności wileńskiego biskupa katolickiego, ale 
koniecznem się stało uczynić go nieszkodli
wym przez zasłanie we wnętrze Rossyi, 
gdzie w pośród czysto wielkorossyjskiej lu
dności nie znajdzie sobie ani pomocników, 
ani stronników w nieszlachetnej i p rzestę
pnej sprawie polonizowania przemocą oby
wateli rossyjskich. “W końcu artykuł * Peter. 
Wied. zas tanaw ia się nad  stosunkami, jakie 
w podobnych wypadkach określa ostatnia 
umowa z Rzymem i powiada: „Kuryi wol

no być zdania, że „„m ałżeństw o1111 (m atri- 
monium) biskupa z dyecezyą je s t  n ierozer- 
w a ln e m , ale to zupełnie nie przeszkadza 
rossyjskiej państwowej władzy oczyszczać 
katedry biskupie wewnątrz kraju z ludzi 
niespokojnych. W  takich wypadkach, na  za
sadzie obowiązujących przepisów, kapitule 
poleca się wybranie adm inistra tora  n a  cały 
czas nieobecności w dyecezyi naznaczonego 
przez papieża biskupa. Wiadomo nam, że 
stosowne polecenie zostało już wydanem co 
do dyecezyi wileńskiej, tak, że miejscowa 
owczarnia katolicka nie pozostanie bez p rze 
wodnika i przedstawiciela swoich ducho
wnych potrzeb11.

(Sprawy rossyjsk ie.)
Journal de St. Petersbourg zaprzecza 

ponownie rozpuszczonej przez dzienniki po
głosce o zamiarze ustąpienia  am basadora 
ks. Orłowa i dodaje, że ks. Orłów przycho
dzi już do zdrowia i wszelka jt-st nadzieja, 
iż będzie mógł na  nowo zdolności swe i 
siły poświęcić na  usługi cara  i zagranicy.

Wkrótce ma być ogłoszony ukaz po
dający nowe prawidła  postępowania przy 
uwolnieniu osób pryw atnych  z poddaństwa 
rossyjskiego, które mają być zastosowane 
do przepisów istniejących w państw ach  eu
ropejskich.

Peterfburger Z^itung  donosi, że reda- 
ktorowie SwiGa i Howrgo Wremieni, o trzy
mali surową od władzy naganę za trakto
wanie „w sposób tendencyjny  i niewcze
sny11 sprawy pożaru cerkwi w Jacobstadt. 
Obydwa te pisma przypisywały pożar fa
natyzmowi niemców nadbałtyckich.

Z Kijowa piszą, iż ukaz z dnia 27 
grudnia I S '4  s ta ł  się powodem, że w cza
sie odbywających się tam że kontraktów nie 
widać wcale obywateli z Ukrainy, Podola i 
Wołynia. Do zmniejszenia się ruchu  na 
kontraktach przyczynia się także nie mało 
panująca w Kijowie epidemia tyfusu.

(Z B elgradu.)
Z Rofii nadeszły wiadomości, które nie 

budzą nadziei rychłego załatw ienia  serbsko- 
bułgarskiego z a t a r g u , rząd bułgarski bo
wiem nie chce dać się nakłonić  do jakich- 
bądź na rzecz Serbii ustępstw, a tem mniej 
do dania satysfakcyi. W  belgradzkich ko
łach rządowych pizeważa przekonanie, iż 
pomyślne załatwienie zatargu , będzie po
trzeba  uczynić zawisłem od zmiany rządu 
w Bułgaryi, a to tem bardziej , iż dobre w 
tej sprawie usługi Austro-W ęgier, Niemiec 
i Rossyi, rozbiiały się dotychczas o opór 
prezesa gabinetu Karawałowa.

Na mocy królewskiego u k a z u , rozpo
częła już obowiązywać ustawa z dnia 26go 
czerwca r. 1 “-84 , w sprawie poboru podat
ków niestałych. Moc obowiązująca tej u s ta 
wy, rozciąga się na  te wszystkie obwody, 
w których komisya szacunkowa ukończyła- 
odnośne prace.

K R O S I K A
—  J E .  Pan Nam iestnik, nadał stypen- 

dyum z fundacyi imienia Jego Cesarskiej W y
sokości, Arcyksięcia Rudolfa, przeznaczone dla 
uczniów szkół realnych, porhodzących z byłego 
powiatu a względnie obwodu przemyskiego, o 
rocznych 120 zł. Izydorowi Adolfowi dw. im. 
Wrońskiemu, uczniowi VI klasy wyższej szkoły 
realnej.

— Agenor hr. G oluehow ski, ordy
nat na Skale, nadał wakujące dwa stypendya 
z fundacyi imienia ś p. Agenora hr. Gołu- 
chowskiego po 200 zł. rocznie, z których jedno 
przeznaczone jest dla uczniów krajowych szkół 
uniwersyteckich, technicznych, gimnazyalnych 
lub realnych, drugie zaś dla uczniów krajowych 
szkół gospodarstwa wiejskiego, Bronisławowi 
Hoszowskiemu, uczniowi VII klasy e. k. gi- 
mnazyum w Tarnopolu i Eugeniuszowi Henry
kowi dw. im. Podwińskiemn, uczniowi I  roku 
krajowej średniej szkoły rolniczej w Czerni
chowie.

— W tutejszej szkole wcteryuaryl,
rozwijającej się z każdym dniem pomyślniej pod 
umiejętnem kierownictwem dr. Piotra Seifmana, 
dyrektora zakładu, i gorliwą pracą grona pro
fesorów, odbywają się obecnie egzamina ścisłe. 
Ubiegających się o stopień lekarza weteryna- 
rJjaego jest 31, z których już dnia 19 b. m. 
pięciu zostało uznanych za weterynarzy, mia
nowicie : Dulęba Maryan, Fedorowicz Włodzi
mierz, Maehalski Władysław, Olbrycht Piotr i 
Sikorski Narcyz. Dyrektor w goiących i serde
cznych słowach powitał swych młodych kole
gów, a zachęcając ich do szczerej pracy poło
żył główny nacisk na szybki postęp nauki 
w dzisiejszych czasach ; radził im przeto, aby 
śledząc bacznie jej rozwój nie zostawali w tyle, 
lecz wciąż wzbogacali swą umiejętność i stali 
się prawdziwie pożytecznymi całemu krajowi. 
I my tem samem życzeniem witamy nowych 
pracowników, którzy wiele mają do zrobienia 
na tak mało dotąd uprawianej niwie.
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—  Bankiet na cześć hr. Zichy’ego od

będzie się w sali kasyna miejskiego nie we 
wtorek, 24 b. ni., lecz we środę, 25 b. m., o 
godzinie 9 wieczór. Kari wstępu dostać można: 
w kasynie narodowem w teatrze, w hotelu Ge- 
orge’a nr. 42, u p. Ludwika Marka ulica te
atralna 1. 10 i u p. Erazma Świerczewskiego 
w banku krajowym, jakoteż w redakcyi Dzren 
nika Polskiego, przy ulicy Jagiellońskiej.

— Od towarzystwa św. W incentego 
k Paulo otrzymujemy następną odezwę: W sku
tek próśb naszych, zaniesionych do szan. pu
bliczności, otrzymaliśmy na zupę rumfordzką, 
od dnia 8 grudnia 1884 r. do połowy lutego 
b. r. sumę 742 zł. 38 ct. Pomoc ta, wraz z za
pasami któreśmy mieli poprzednio, dozwoliła 
nam rozdać ubogim naszego miasta: porcyj 
zupy 12.587; porcyj clileba 11.971. Rozda
wnictwo nasze zamierzamy prowadzić do po
łowy marca, w którym to czasie ubodzy łatwiej 
dla siebie znajdą zarobek. Wszelako abyśmy 
mogli tego dokonać, zmuszeni jesteśmy raz je
szcze wyciągnąć rękę do ludzi dobrej woli i 
uczuć miłosiernych. Ofiary przesyłać należy do 
handlu p. Drexlera i Synów, plac Kapitulny.

—  W alne zgromadzenie członków 
„Bratniej Pomocy słuchaczów wszechnicy lwow
skiej", wybrało dnia 15 b. m. po rezygnacyi 
prezesa p. Żmudzińskiego, w miejsce jego p. 
Karola Żółkiewskiego przewodniczącym towarzy
stwa, a Józefa Laskownickiego skarbnikiem I.

— Uzupełniający wybór jednego 
członka Rady powiatowej w Kossowie, z grupy 
gmin miejskich, rozpisany został na dzień 
26 marca bieżącego roku. Wybór ten odbędzie 
się w mieście powiatowem, o godzinie i w lo- 
kalnościach, wskazanych w kartach legityma
cyjnych , które doręczy wyborcom e. k. staro
stwo.

—  Zgromadzenie tygodniowe towa
rzystwa politechnicznego odbędzie się jutro, 
w sobotę, o godzinie 6 wieczorem, w sali ry
sunkowej miejskiego muzeum przemysłowego 
w ratuszu. Na porządku dziennym wykład p. 
J. Horoszkiewicza: „Z dziedziny statystyki."

W sali stow. „Gwiazda44, przy ulicy 
Franciszkańskiej, pp. Józef Jagodziński i Fran
ciszek Rocznik, prestidigitatorowie, dadzą dwa 
przedstawienia, jutro, w sobotę i w niedzielę. 
Popisy zakończone będą dioramą. Początek ka
żdym razem o godzinie 7ej wieczorem. Biletów 
dostać można u zarządcy stow „Gwiazdy", i 
wieczorem przed przedstawieniem, przy kasie.

—  Wystawa projektów na pomnik 
Mickiewicza w Krakowie, zamkniętą będzie dla 
publiczności od przyszłego czwartku, 26 b. m. 
Kilka dni, które poprzedzą dzień 1 marca, jako 
termin zebrania się ju ry , muszą być zostawione 
sędziom, przybywającym do Krakowa dla swo
bodnego rozpatrzenia się w projektach.

—  R e p e r t o a r  t e a t r a l n y .  Dzisiaj, 
w piątek, 20 b m., po raz trzeci: Deputo
wany ts Bombignac, komedya w 3 aktach 
z francuskiego H. Bisson; zakończy Bilecik 
miłośny, drobnostka sceniczna w 1 akcie Mi
chała Bałuckiego. —  Jutro, w sobotę, 21 b. m , 
Łucya z Lammermooru, opera w 4 aktach 
Donizetti’ego. W niedzielę, 22 b m , po połu
dniu o godzinie wpół do 4, Fatinica, o^era 
komiczna w 3 aktach Souppe’g o ; wieczorem o 
godzinie 7, Dziewica Orhań-ka, tragedya w 5 
aktach Fr. Schillera. —  W poniedziałek, 23
b. m., Właściciel Kuźnic, dramat w 4 aktach 
Jerzego Ohneta. —  We wtorek, 24 b. m., po 
raz pierwszy : F onrad  W all nrod, opera w 4 
aktach a 5 obrazach, słowa Zygmunta Sarne
ckiego i Władysława Noskowskiego, muzyka 
Władysława Żeleńskiego. Akt I p. t. N a  L i 
twie., akt 2. W ybór, akt 3. Uczta, akt 4. Sąd, 
odsłona 5. Zgon Nowa garderoba, nowe de- 
koracye pędzla p. Diilla, kapelmistrz p. Henryk 
Jarecki. Naznaczone pierwsze przedstawienie 
tej opery na sobotę, 21 b. m., z powodu za 
słabnięcia p. Szaniawskiego odłożono na wtorek, 
24 b. m. Zakupione w kasie bilety z datą 21
b. ra., ważne będą na wtorek, 24 b. m. — 
W piątek, 27 b. m. benefis p. Żelazowskiego. 
Przedstawiony będzie utwór Dumasa p. t. Kean.

— Zamach samobójczy. Nauczyciel 
szkoły ludowej w Stanach, w powiecie niżań
skim, Roman N., w zamiarze samobójczym 
strzelił do siebie z pistoletu. Kula utkwiła 
w głowie, a lekarz nie ma nadziei utrzymania 
nieszczęśliwego przy życiu. Przyczyną targnięcia 
się Romana N. na życie własne były podobno 
nadmierne długi.

—  Zwłoki m ężczyzny, w którym po
znano gospodarza Mikołaja Sawickiego z Kra
sowa, w powiecie lwowskim, znaleziono dnia 
12 b. m. nad ranem na drodze do Dornfeldu. 
Trup leżał pod wozem, który był własnością 
nieboszczyka. Przypuszczać można, że Sawicki 
wracając w stanie nk-trzeźwym ze Szczerca dnia 
poprzedniego wieczór, wywrócił się z wozem i 
na miejscu się zabił

—  Okropny wypadek, spowodowany 
brakiem nadzoru nad dzieckiem, zdarzył się 
w gminie powiatu żółkiewskiego Reklińeu. 
Włościanka pewna, opuszczając chatę, pozosta
wiła w niej 3-miesięczne niemowlę i świnię, 
prawdopodobnie nieuwiązauą. Biedne dziecko 
zapewne wypadło z kołyski, a Świnia tak je 
pokaleczyła, że nie ma nadziei utrzymania go 
przy życiu Matkę pociągnięto sądownie do od
powiedzialności.

—  Na dworcu kolejowym  w Stani
sławowie dnia 16 b. m. o godzinie 11 wieczór,

dwaj ślusarze kolejowi, Jan Bobek i Edward 
Meisner, wracali z górki knihinickiej do domu, 
a przechodząc przez szyny w chwili, kiedy 
przesuwano wagony, zostali na śmierć przeje
chani Zwłoki nieszczęśliwych odesłano do ko
stnicy szpitalnej. Śledztwo sądowe w toku.

— Pożar w tych dniach zniszczył do 
szczętu cerkiew w Russowie, w powiecie śnia- 
tyńsldm. Ogień powstał skutkiem niedogaszenia 
świec. Szkoda oceniona została na 9.000 zł., 
z których ubezpieczone były tylko 9.000 zł.
W Horbaczu, w pow lwowskim, pożar, który, 
jak się zdaje, powstał wskutek nieostrożności 
gości weselnych, pochłonął 11 zagród włościań
skich. Szkoda wynosi około 7.500 zł., a z po
gorzelców trzej tylko byli ubezpieczeni. —  Na 
obszarze dworskim w Dzikowie, w powiecie 
tarnobrzeskim, spłonęła z niewiadomej przyczyny 
ubezpieczona stodoła ze zbożem i sprzętami go- 
spodarczemi, wartości 14.400 zł. W wypad 
kach powyższych zarządzono dochodzenie są
dowe.

=  Zapiski policyjne. Skradziono Mar
kusowi Sprecherowi pod 1. 32 przy ulicy Kazi 
mierzowskiej, kilka srebrnych łyżek, trzy pru
skie podwójne talarki, dwa srebrne ruble i sur
dut zimowy podszyty futrem z lisów, wartości 
90 zł. — Zgubiono przed 8 dniami kaitkę za
kładu zast i kred. do 1. 50.16-, a drugą do 
1. 65.088, pierwsza na frak za 2 zł., a druga 
na dwa pierścionki za 3 zł. zastawione. —  
Znaleziono dwie książeczki pocztowej kasy oszczę
dności, wydane we Lwowie na imię p Józefy 
Bernolak; kartkę zakładu zast. i kred. 1.1.241 
z 22 grudnia z. r na 4 prześcieradła za 1 zł. 
zastawione. —  Zakwestyonowano prześcieradło 
u Maryi Hajduk: 7 koszul, ręcznik, dwie ścierki, 
kaftanik i dwie pary butów u znanych złodziei 
Hryńka Darmohraja i Romana Warynicy, któ
rzy podali, że skradli te rzeczy u jakiegoś 
Niemca w Winnikach; 2 dywany, jeden mniej
szy, dragi większy, które u Jędrzeja Sołowija 
zakwestyonowano, miał tenżo skraść tego wtorku 
z wagonu w Krasnem; u Antoniego Rybki nóż 
ze srebrną rączką, a u Katarzyny Capigi sre
brną łyżkę, z jakiejś kradzieży pochodzące.

— Froces rodziny M ycielskieh 
z rządem pruskim, o dotacyę dóbr Gostyń na 
klasztor Filipinów za czasów Władysława IV 
nadanych, z restrykcją zwrotu do rodziny 
w razie odebrania od zakonu, zakończył się 
zwycięstwem rodziny fundatorów. Rodzina My- 
cielskich wywindykowawszy majątek, dała pię
kny przykład ofiarności i poszanowania woli 
swych przodków, bo zamiast podzielić się tym 
spadkiem, uznała zgodnie, iż dochody majątku 
należą do 00. Filipinów, osiadłych obecnie 
w Tarnowie, gdzie własnym kosztem wybudo
wali klasztor i kościół.

- -  Serbski m ilioner i patryota major 
Misza Anastazijewicz, um arł w tych dniach 
w Bukareszcie. Zmarły w ystaw ił w Belgradzie 
monumentalny gmach, kosztem 1,240.000 fran
ków, dla akademii i biblioteki narodowej serb
skiej, który to gmach z licznemi zbiorami po
darow ał narodowi.

—  Kleptomania. Przed kilku dniami 
doniosły dzienniki rossyjskie, żo w magazynie 
jednego z jubilerów w Moskwie, pewien rossyj- 
ski generał-porucznik zeskamotował bransolety 
znacznej wartości. Ufo sic. Wied. „prostują" to 
doniesienie w ten sposób, że sprawcą kradzieży 
nie był generał-porucznik, ale dymisyonowany 
genera ł-m ajo r, który cierpi na kleptomanię 
Skradziony przedmiot był w art zaledwie cztery 
ruble.

—  Spiłica. ()w dziwny, długi sen, ja
kiemu uległa w Kaliszu panna Mel., o czem 
donosiliśmy, podług relacyi miejscowego organu, 
trw a dotąd, jak  się dowiadujemy z tegoż źró
dła, bez przerwy. Chora śpi ciągle już przeszło 
trzy miesiące, tak, że odżywianie odbywa się 
wciąż z pomocą sztucznych środków. Polepsze
nie nastąpiło o tyle, że śpiąca zdaje się posia
dać świadomość tego, co się wkoło niej dzieje. 
Lekarze robią nadzieję jej uzdrowienia.

— Banda rabusiów w tych dniach 
napadła na dwór w Borowie, w Lubelskiem 
Mieszkańcy zbudzeni ze snu, w obce przeważa
jącej siły napastników, których było kilkunastu, 
nie śmieli stawiać opora Rabusie swobodnie 
gospodarując, porozbijali szafy i komody, i unie
śli z sobą wszystkie srebra stołowe, kosztowno
ści, a nadto 28.000 rs. w listach zastawnych.

Gawędy naukowe.
(Dokończenie )

Jednem  z wybitnych znamion 
szego czasu są daty statystyczne odnoszą
ce się do zużytkowywania napojów alkoho- 
licznyeh. Niegdyś samowładne arystokra
tyczne wino dzieli dzisiaj swe_rządy we 
spół z iście demokratycznem piwem. Nie 
należy jednak  sądzić, by produkeya wina 
zmniejszała się dzisiaj — owszem, ona 
wzmaga się bardzo, mimo, iż produkeya pi
wa poczyna przybierać olbrzymie rozmiary. 
Aproksymatywnie obliczona ilość wina pro
dukowanego rokrocznie na całej kuli ziem
skiej wynosi 140 milionów hektolitrów, w 
wartości dwu milionów franków — podczas 
gdy całkowita produkeya piwa wynosi 128

milionów hektolitrów. Więc fac.it z t e g o : 
iż ludzkość dzisiejsza spija nierównie wię
cej jak niegdyś, mimo, iż takich mistrzów 
puhara, jakimi nasi szczycili się przodko
wie, szukać dzisiaj z latarnią....

Główną ilość wina produkuje E u ro 
pa —  pozaeuropejskie winnice produkują 
rocznie zaledwie 5 milionów hektol. T rze
cia część ogólnej produkcyi europejskiej 
przypada na  samą Franeyę, t. j. 56 mil. h. 
Państwo to zajmuje też pierwsze miejsce 
w rzędzie krajów uprawiających wino. Z 86 
departam entów nie zajmują się uprawą ty l
ko — 9. Wywóz win z Francyi wynosił w 
r. 1883 i- 2,094.000 h. — a mima to wy
nosił dowóz w tym samym roku ogromną 
sumę 6 ,5 '3 .000  b. wina —  przeważnie z 
półwyspu Iberyjskiego. Drugie miejsce w 
rzędzie państw produkujących wino zajmu
ją  Włochy o rocznych 27 mil. h. Wywóz 
win włoskich wzmógł się z 239.690 h. w 
r. 1870 do wielkiej ilości 2,198.000 h. w r. 
1883. — Po Włoszech idzie Pliszpania o 
rocznych 22 mil. h., a po niej Austro-Wę
gry o rocznych 14 mil. h. W ęgry uprawia
ją  wino na 125.314 hektarach, a Cislitawia 
na 181.920 hektarach . — Wywóz wina z 
Austryi wynosił w ostatnich la tach p rze
ciętnie 901.000 cent. metr. rocznie, w w ar
tości 15 mil. złr. — a szczególniej w zma
gającym się popytem i wywozem cieszą się 
od n iedaw na wina dalmatyńskie.

Portugalia  o 5 mil. h, rocznej produ
kcyi zajmuje miejsce piąte, a szóste miej
sce przypada Niemcom o 4 mil. h. Reszta 
krajów produkujących wino da się uporząd
kować t a k : Rossya o 2 mil. h., Greeya o 
1 Va mil. h., Szwajcarya o 1'/* mil. h., Tur- 
cya o 1 mil. h., Rum unia o */4 mil. h., 
Serbia o 12 mil. h. i Belgia  uprawiająca 
wino w okolicy Leodyum na 146 hek ta 
rach.

Z zaeuropejskich winnic zasługują na 
w zm ian k ę : Azya mniejsza mianowicie oko
lice Smyrny, Algerya, Przylądek Dobrej 
Nadziei i 35 Stanów Północnej Ameryki, 
pomiędzy którymi Kalifornia tak co do do
broci jak  i co do ilości produkowanego w i
na  pierwsze zajmują miejsce. P iąta  część 
świata wreszcie, Australia, okazała się do 
uprawy wina bardzo sposobną i być może, 
iż z czasem pocznie wino australskie od
grywać ważną rolę zarówno na targu  win 
jak i na stole smakoszów.

z-ądło pszczół uważano do niedawna 
wyłącznie za broń przyrodzoną tych stwo
rzeń. Jak  „Scient. R ew .“ d o n o s i , odkrył 
badacz angielski Moggridge, iż żądło pszczo
ły ma w życiu tych stworzeń nierównie 
większe znaczenie.

Miód pszczoły, zmieszany z tynkturą 
lakmusową, reaguje jak  wiadomo, sposobem 
kwasów. Długi czas niewiedziano dlaczego. 
Moggridge w y k ry ł , iż je s t  to skutkiem za 
wartego w miodzie lotnego kwasu mrówko
wego. Ten kwas mrówkowy zachowuje miód, 
jak  każdy kwas inny, od rozkładu czyli g n i
cia. Bartnicy wiedzą to bardzo dobrze, że 
im pszczoły zjadliwsze, tern bardziej cierp
kim jes t  ich miód. Pochodzi to z nadmiaru 
zawartego w takim miodzie kwasu mrów
kowego.

Moggridge b a d a ł ,  zkąd się ten kwas 
mrówkowy dostaje do miodu, który, jak  wia
domo, jest  wymiotowym wytworem żołądka 
pszczół-robotnic, i wykrył, iż pszczoły uży
wają do konserwowania miodu żądeł swo
ich. Żądło pszczoły jest wzdłuż przedziura- 
wionem, a zadając ranę, zatruwa ją  tak zw a
nym jadem  , który jes t  niczem innem , jak 
kropelką kwasu mrówkowego, takiego sa 
mego, jaki m ró w k i , kolce pokrzywy i t. p. 
organiczne twory wydzielają ze siebie. Otóż 
pszczoły, siedzące w ulu, ocierają od czasu 
do czasu swe żądła na ścianach komórek 
p la s tro w y ch , które zroszone wydzielanym 
kwasem mrówkowym, przebywają tym spo
sobem rodzaj desinfekcyi konserwującej miód 
w komórkach zawarty.

Bezżądłe pszczoły południowej Ame
ryki, t. zw. melipony, nie zdołają tez nigdy 
nagromadzić wielkich zapasów miodu, sku
tkiem braku kwasu mrówkowego do kon- 
serwacyi. Z '8  gatunków pszczół Brazylii, 
posiadają żądła tylko trzy rodzaje.

Odkrycie Moggridge’a wyjaśnia nam 
także inne ciekawe, a długi czas n iewyja
śnione zjawisko z życia mrówek. Niektóre 
rodzaje tych s tw o rz e ń , robią wielkie zapa
sy z iarn  rozmaitych w osobnych m agazy
nach  podziemnych. Z iarna  te, dopóty, pó
ki mrówki odwiedzają magazyny, zachowu
ją  się wyśmienicie , a co najważniejsza 
nie kiełkują wcale. Skoro jednak  magazyn
zostanie opuszczonym , lub gdy się mrów
kom wzbroni przystępu do niego, kiełkują 
z iarna nagrom adzone zwyczajnym trybem. 
Rzecz j a s n a ,  iż mrówki umieją odejmować 
ziarnom moc kiełkowania na czas jakiś, nie 
gubiąc tej mocy na zawsze, a czynią to za- 
pomoeą kwasu mrówkowego, którego kon
serwujący wpływ , powtarzany od czasu do 
czasu, wstrzymuje popęd kiełkowania ziarn 
rozmaitych.
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Kończymy naszą gawędę — słów
kiem o końcu świata. Sprawa ta poczyna 
znowu ukazywać się coraz częściej w ła
mach pism rozmaitych, i gdyby przepowie
dnie ziszczały się w miarę ich liczby, to 
dziś już z pewnością niepowinnoby istnieć 
ani proszku z całego wszechświata. Pod
czas gdy starzy Chaldejczycy stawiali jako unią 
pewnie, iż świat je s t  wiecznym i nigdy i ilenl 
całkowicie zniknąć nie może, * masa ludu 3 sol 
wierzy obecnie w nadprzyrodzone przyczyny i dn 
nagłego przewrotu i końca ustroju świata- f  czi 
wego. Nikt przytmn powiedzieć nie umie, ds 02 
czy ten koniec tyczy się całego uniwersuin 3rzyjś 
o milionach słońc . p ł a n e t , meteorów i ko- zrozm 
met, czy też tylko tej małej zi-mi naszej? się pr 

Przypuszczamy to drugie, jako ta- e® św 
kie, które ma więcej możliwości za so- %tpa 
bą. Umiejętność b >wiem nie przeczy teg< -*10®) I 
iż ziemia może być przedmiotem przewr®-' wiersz 
tów, wywołanych albo z jej głębi, alb0 
z zewnątrz niej, czyli z przyczyn astrono- k 
ulicznych. O przewrotach pierwszego i'° j 
dzaju świadczy m m geologia, ale ona tf ■? 
pozwala wnosić, iż przynajmniej w najbliż
szej przy złości ogólny przewrót s tosunkó '>^ ' '‘'%  
te rrestrycznyeh  miejsca mieć nie może ^  a dzi 
Lokalne — trzęsieniem ziemi, wybuch®®1 '0ciia 
wulkanów i t p. przyczynami sprowadź*1; CzeDva 
ne przewroty ziemi, dzieją się ciągle 1 A 
dziać się będą, ale one końca świata *spr°' Sz>ym
wadzić nie moga.

0

Ji

Przyczyny astronomiczne , zdolne do 
sprowadzenia katastrofy końcowej zieint 
nie mają za sobą również żadnego prawd0' 
podobieństwa. Gwiazdy z n ieba’ nie mógł 
spaść ni ztąd ni z owad na  z iem ię , gdy1 _ 
to sprzeciwiałoby się zasadniczym prawo!1 
obrotu ciał niebieskich, prawom wiekuisty®? 
niezmiennym. Coś podobnego przypuszczaj nowien 
znaczyłoby tyle, co twierdzić, iż pewne#0 a % j 
pięknego poranku jed n a  mysz pozja09 ny m 
wszystkie koty na świecie... Słońce, j ^ k t o m  
życiodajna i twórcza siła, świeci od tysiętf ] 
lat niezmiennie, więc też także raptef zasadzi 
zgasnąć nie może. Wprawdzie światło sł°®'[(DZ- J 
ca wiecznem nie jest, i ciągiem promieni1?' ma Q ’ 
waniem swego ciepła w mroźny przestw°! wych 
świata wypromieniowuje się, czyli o z i ę b i , ; 
ale proces ten je s t  tak powolnym, iż r° j j  
ludzki idąc zwykłym życia tokiem, nie d°; staja zr 
czeka się tego prawdopodobnie nigdy. Wy ‘z <j 
księżyc na ziemię, ani ziemia na ksjEw 1. 250) 
spaść nie może, bez naruszenia  praw śliczny’ 
kuistych ich obrotu, a połączenie się dń syłan ;a 
jeszcze luźnych gazów fotosfery słonecz^ 28 g rvu 
skutkiem rosnącej ciągle temperatury jeć 2 z r. 
jes t  sprawą także nie naszych czasów. łW  trzymy, 
więcej warunków możliwości ma za .j szkolny
tylko zelkniąoio cię ziemi z głową ]j
komety. “ '  artykuł

Komety nie ulegają znanym praW01; (Dz. us 
powszechnym obrotu ciał niebieskich, le Łych st 
bujając pośród różnych systemów p ia n e j?  szkołaci 
nycli stykają się często w swym pędzie 1 
różnemi ciałami niebieskiemi Ta niejed®0 
stajność i bezprawidłowość ruchu ko®1? F  
czyni często obliczenie ich kolei na kil*’ Jemy 1 _ 
miesięcy naprzód bardzo trudnem , a j°' w swoj 
prawie niemożliwem byłoby obliczenie ®2iV w Kota 
su zetknięcia się 1 centralnego) jakiegoś W małżonl 
mety ze ziemią. Dlatego też wszelkie p^1’ żęcemu 
powiędnie końca świata, budowane na ?i’ 
tknięciu się ziemi z kometą, nie wychodź 
nigdy od astronomów, lecz od ludzi nief0 W 
siadających znajomości odpowiednich zas( dzenia 
umiejętnych. Przypuściwszy jednak  naWe Ministei 
iż któryś z komet zbliżyłby się do ziemi na int 
linii takiej, iż głową swoją zetknąćby s'; domów i 
z nią musiał -- to on, złożony z nadz'T koniecz] 
czajnie rzadkiej mgły węgla, wodoru i od®? sk i ej, 
biny żelaza, wszedłszy w obręb siły attńy są już ] 
cyjnej ziemi, musiałby się skutkiem ozi- 'wkrótce
bienia zgęście czyli skurczyć do wielko^ dowai 
mniejszego lub większego meteorytu i #

ne
ejszego lub większego meteorytu i 1 N; 

tej postaci dopiero zleciałby n a  powi°f> ^iedziai 
chnię ziemi. Zatem tylko cieszyć się n® ny aust 
żerny, iż z głową komety w jej przyrodzo®0' Używani 
postaci zetknąć się nie będziemy mieli spf mieekicl 
sobności, gdyż połączenia węgla i wodo1" dze dyp 
znajdujące się na ziemi a znane pod ®° tyeh na 
zwą nafty, benzyny i t. p. nie grzeszą wdy pj 
przyjemnym zapachem... N atom iast zetkJń? państwu 
cie się ziemi z ogonem komety nie ino® o zmjai 
grozić niebezpieczeństwem, gdyż takich kolei m 
tknięć z ogonami najrozmaitszych koi®1, w drua: 
było już bardzo wiele, a myśmy nawet | ^
tein nie wiedzieli. HU Uzyc

Na zakończenie w-spomnę o konjuk®. Wę <j0‘ 
płanet, w której starożytni upatrywali p1 1
wód do obaw końca świata.
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Starożytni lubowali się w wielkich r przebnd

stronomicznych o k re sa c h , a jednym  z ua c ,
kich wymyślonych okresów był przeci?, o
n n n f i n  v i  n  m  J d  U IT ITT i  A i  i  i  a  n  r f  a  a.  k  n  n  iv>  i  Irllll . T  ^V3czasu pomiędzy dwiema powszechnemi ko^ \yanj 
jukeyam i czyli zetknięciami się wszystkh \jraz z
płanet. Okres ten  nazywano wielkim roki®1' J®kt usli wyobrażono sobie, iż każdy taki okń ^  r . 
kończy się wielkim przewrotem przyr°°; j e ^ W°
świata, który nazywano końcem świata. 'ffl' ^ot- 
wielki rok starożytnych jest  tem samem c, j,r ‘ir ,̂u 
rok platoniczny w umiejętności, czyli ów z®* •VĴ -C
ny okres posuwania się punktów równo®* ^  , ,  ,, 
cnych, obejmujący 24000 do 26000 lat, s p r ^ d -  
w którym punkt wiosenny odbywa raz ^  *
wędrówkę pośród gwiazd stałych. J  jp 1161

W edług  m niem ania  niektórych astT



5
słów- mów jest także i s tarożytny zagadkowy 

o czy  na res fenixa indentyezny z okresem powyż- 
w la- jm. Fenis je s t  symbolem znikającego i 

powifi* ów powstającego światu. Starożytni na-  
by, ^  wali wogóle niektórym okresom i dniom 
istnieć wne symbole, odnoszące się albo do ich 

Pod- tronomieznego znaczenia, albo do jakichś 
li jako uniątek historyi. Zwyczaj ten  przeszedł do 
nigdy ł ńenćarzy chrześ chińskich, wprowadzając 

a ludu i sobą tendencyę etyczną. Dnie św. J a n a  
pezyny 1 dniami zwrotów słonecznych, a to dzień 
wiato- 7 czerwca i 27 grudnia. Fama nazwa Tohan- 
umie, as ozDaeza teg0 nktóry nie um iera" (przed 

ersuin Wyjściem Zbawiciela) i ztąd też łatwo 
i ko- żf°zutnieć dlaczego do tego dnia odnoszą 

aszej? S1§ prawie wszystkie przepowiednie o koń- 
ko ta- cn świata. Znaną je s t  powszechnie staro- 
za so- *>tna przepowiednia, którą sławny astro- 

teg< °_ui Nostradamus u b ra ł  w formę cztero- 
zewro- ^ rsza - .

f r ^ o -  Quand G-corges Dieu crucifera,
^  1>0 1 i i  M -rc le sei.ucitern,

tt M ^ & iin L /e u n  ^  poitera,
•aibliż ~̂ a du m0nde wr’ i^rro.
Imkó' ( ^ z n a c z y :  Gdy Wielki P iątek  przypadnie 
moż« vpa dzień 23 kwietnia, a Niedziela Wielka- 

inehei# °cna na 2ó kwietnia, a Boże Ciało na 24
wadza; CzerWa — będzie koniec świata .....
jagle i A to przypada właśnie w roku przy-
,/sprO' s% m  1886......

! M auyan D immkl.
lne d_° ^  _________ __
zieroii — . -  *~---------
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OSTATKA POCZTA
rawo’5
listyWi j eg 0 (3es> i Król. Mość Najw. posta- 
;zcznr rrowieniem z dn. 2 lutego b. r., r a c z y ł
wne^ u d z i e l i ć  N a j w .  s a n k c y i  u c h w a l o 

n y   ■
, ,  J k t (
tysięp ]. Projektowi ustawy, mocą której, na
ó ł  , k t o m  u s t a w ,  a mianowicie:

l  ’  e  i  r  X I  U J  u .  u  A  B  J  J U  P  J J  VV Ci JL U  “

, p r z e z  S e j m  g a l i c y j s k i  p r o j e -

raPter  zasadzie ustawy państwowej z d 2 m aja  1883
0 u. p. nr. 58), wydają się postanowie- 
iiieni^nia o urządzaniu publicznych szkół Inclo- 
:estw° w y eh , a w szczególności szkół wydziało- 
iziębP wych ;
iż II. projektowi ustawy, mocą której zo-

lie stają zmienione niektóre postanowienia usta- 
P . łv( z ^  ~ maj a r - 1 (Dz. u. krajowych
księżJ 1. 25q^ q zakładaniu i u trzymywaniu pu- 
w Y?F blicznych szkół ludowych i o obowiązku po- 
ię “L  syłania do nich  dzieci, tudzież ustawy z d. 
ieczA‘ 28 grudnia r. 1882 (Dz. ust. krajowych nr. 
n-y Je. 2 z r. 1883), o kosztach , zakładaniu  i u- 
w. fi*™ trzymywaniu szkół ludowych i o funduszach 
,a sp szpoi^ygb :
.jaJ'Ą  III. projektowi ustawy, co do zmiany 

artykułu 15 ustawy z d. 2 m aja  r. 1873 
>ra w! ust:‘ kra,b n r - 2^ 1), 0 s tosunkach praw- 
b % a y,cb  stanu nauczycielskiego w publicznych 
m e j /  szkołach ludowych. 
ędz'e 1 _________
ejed»°; ^

k0#  Frcmdenblatt p isze :  Ja k  się dowiadu-
a kil*, jemy , N a j d. C e s a r  z e w i e z o w s t  w o , 

a jt- w swojej podróży na południe, spotkają się 
jg eP Kotarze z księciem czarnogórskim i jego
goś ^  małżonką, ewentualnie złożą dworowi ksia- 
p przr żęcemu wizytę w Cetynii. 
na ^  
chód®
nie/: W dalszym ciągu wczorajszego posie-
zas>ł: dzenia Izby deputowanych oświadczył pan 

naW^ Minister handlu  b r. P  i n o ? w odpowiedzi 
ieini. na interpelacyę Proskowetza, w sprawie 
iby domów składowych, tudzież obór dla bydła, 
adz^) koniecznych wobec otwarcia kolei arulań-
1 od1’? skiej, że tak domy składowe, jak i obory 
a t t r /  są już po części wybudowane, a po części 
i o z1? wkrótce zostaną rozszerzone lub nowo zbu- 
ielkos1' dowane.
tu 1 * N a  interpelacyę dep. Wickhoffa 0dpo- 
jwied Wiedział p. Minister handlu  , że dla ochro
nę ny austryackiego wyrobu kos, przeciw nad- 
)dzo5; używaniu marek przez producentów nie- 
;li spc mieckich, poczyniono już  stosowno w dro- 
vodorl dze dyplomatycznej kroki, celem uchylenia 
md D? tych nadużyć.
t Projekt ustawy o zmianie gwarancyi
?etkn>! państwowej dla czeskiej kolei zachodniej, i 
; mo! o zmianie postanowień co do przejęcia tej 
ich *l kolei przez państwo, przyjęto bez dyskusyi 

kom1 w drugiem i trzeciem czytaniu, 
awet P roiekta  ustaw o przedłużeniu tcrmi-

, ^  użycia kredytów z roku 1883 _ na  budo- 
ni ukc domu karnego w Stanisławowie, na  bu-
ali Pl dowę gm achu dla czeskiego g im naz jum  

u , ^Yilzego na  praskiem Nowem mieście i na 
kich >1 ’ - ’ - • - ’ 1 ' u
n z t* 
rzeci?! 
ai kot 
ystki

UHL jJlłt&AlCJH XI'’ ”  ----------    - “ ■
^^Bbudowę byłej fabryki broni w  Wiedniu 
ba cele un iw ersy te tu ,  dalej projekty ustaw 
0 prawnej stopie procentowej i o wykony
waniu sądownictwa nad obroną krajową, 

* >  Wraz z rezolucyą J acq u es ’a , następnie, pro-
r ,'.f' i ekt ustaw-y o uregulowaniu rybołówstwa 

1 jx W wodach śródziemnych — wreszcie pro- 
[ZJ T%  iekt ustawy o karach dyscyplinarnych na 

J  kotaryuszów i substytutów notaryalnych, 
Przyjęto w drugiem i trzeciem czytaniu.

,w , ‘ N astępnie  deputowany hr. Coronini
wf°®l Wniósł o ustanowienie Trybunału  dla 
1 arfi' sprawdzania wyborow, którego członkowie 
az Wybierani być mają z pomiędzy c-złonków 

, ttl t ry b u n a łu  państwa, Trybunału adm inis tra-  
h  aS «yjnego, oraz Trybunału  najwyższego.

Izba odrzuciła żądanie deputowanego 
Kurtza, aby już na następnem posiedzeniu 
zadecydowano o odesłaniu do komisyi zna 
nego jego wniosku, względem aresz tow a
nych pod zarzutem zbrodni stanu przez 
sąd w Warnsdorf.

Przyszłe posiedzenie odbędzie się 
w sobotę.

Jak  donoszą z W iednia, z a p r o s z e 
n i e  b i s k u p ó w  a u s t r y a e k i c h  n a  
k o n f e r e n c y ę  d o  W i e d n i a  nastąpiło 
za inieyatywą kard. Schwarzenberga. Ce
lem konferencyi nie je s t  tak dalece ustaw a 
kongrualna, co do której biskupi już  w  ze
szłym roku przedłożyli rządowi swe zapa
trywania, jak  raczej poruszona znowu w 
Izbie deputowanych kwestya funduszu re l i
gijnego. __________

Do Folitik  telegrafują: Dnia 17 b. m. 
przybyła  do dr. R iegera  d e p u t a c y a  p ra 
skiego politycznego klubu c z e s k i c h  r o 
b o t n i k ó w  i przedłożyła mu prośbę, aby 
deputowani czescy starali  się o odrzucenie 
ustawy socyalistycznej. W  odpowiedzi miał 
podnieść dr. Rieger, iż w ogóle należy po
wątpiewać, czy przedłożenie to będzie mo
gło być załatwione n a  sesyi bieżącej, gdy
by jednakże przedmiot ów m iał s tanąć na  
porządku dziennym, wtedy posłowie czescy 
b ęd ą \s ta rać  się o złagodzenie przynajm niej 
n iektórych surowszych przepisów projektu

W edług  doniesienia Budap. Corresp., 
s t r o n n i c t w o  l i b e r a l n e  s e j m u  w ę 
g i e r s k i e g o  zamierza w dniu 2 m arca, 
jako w dziesiątą rocznicę wstąpienia  p re 
zesa gabinetu Tiszy do gabinetu wyprawić 
mu wspaniałą owacyę.

Według Zuricher Ztg., w okolicach 
Ju ra  rozpowszechniono pomiędzy ludnością 
odezwę anarchistyczną, wzywającą robo tn i
ków ażeby nie brali udziału w głosowaniu 
naznaozonem na 1 marca nad rew izyąkon- 
stytucyi związkowej Szwarcaryi gdyż, we 
d ług odezwy?? każde głosowanie prowadzi 
tylko do wzmocnienia państwa. Zur. Ztg. 
p rzytacza kilka ustępów z szalonej odezwy, 
drukowanej na cze iw onjm  papierze, wzy- 
wajacej do rewolucji socjalnej. Berneński 
B il id  mniema, że odezwa ta  nie zrobi w ra 
żenia pomiędzy ludnością szwajcarską i nie 
wywrze żadnego wpływu.

Do Pol. Corr. donoszą z kół kompe
ten tnych  z Rzymu, że doręczony rządowi 
drugi p rotest Forty  przeciw okupacyi Mas 
souy, zredagowany jes t  bardzo prawidłowo 
i unika tonu namiętnego i p re te n s jo n a ln e 
go, jakim  odznaczała się pierwsza nota. O 
okólniku, wystosowanym przez Manciniego 
do reprezen tan tów  Włoch zagranicą, dono
si PolU. Corr., że minister włoski ponawia 
w nim zapewnienia o ścisłem przestrzega
niu praw mocarstw innych, a jako przy
czynę okupacji podaje dążność do utrzy
mania porządku na terytoryaeh odnośnych 
i wyraża nadzieję, że lojalne zachowanie 
się Włoch zdoła obudzić zaufanie.

Z Aten donoszą, że po podaniu się 
do dym is j i  gabinetu Trikupisa, powierzył 
król przywódcy opozycyi Delyanisowi u 
tworzenie nowego gabinetu. W ciągu obrad 
nad budżetem, Delyanis głównie spowodował 
wotum nieufności dla ministerstwa. Dely
anis przyjął obowiązek utworzenia gab ine 
tu, z tein zastrzeżeniem jednak, że poro
zumie się przedtem z przyjaciółmi polity
cznymi.

P rz e m y ś l, 20 lutego. ( Tel. pryw.) 
Dzisiaj o godzinie 1 po północy r u 
s z y ł  l ó d  n a  S a n i e  p o d  P r z e 
m y ś l e m ,  p rZy stanie wody wynoszą
cym PG0 metrów ponad zero. O go
dzinie 8 zrana lód odpływał spokoj
nie przy 1 0  m etr. wody ponad zero, 
nie zrządzając żadnej szkody.

Wiedeń, 20 lutego. W k o n f e 
r e n c y i   ̂ b i s k u p ó w  a u s t r  y a c- 
k i c h ,  która zebrała sic wczoraj, dla 
obradowania nad kwestyą kongruy i 
nad sprawą założenia uniwersytetu 
katolickiego w Saleburgu , bierze 
udział 82 arcybiskupów i biskupów, 
pod prezydencyą najstarszego dosto
jeństwem księdza kardynała Schw ar
zenberga. Konferencya uchwaliła za
chować przebieg obrad w najściślej
szej tajemnicy.

Peszt, 20 lutego. W  I z b i e  de
p u t o w a n y c h  poseł Iranyi interpe
lował z powodu po; ługiwania się ję 
zykiem niemieckim w koresponden- 
cyi władz wojskowych z cywiluemi, 
tudzież z powodu używania nazwy 
„cesarsko-królewski^ zamiast „cesar
ski i królewski".

Na interpelacyę dep. hr. Em a
nuela Andrassego odpowiedział mini
ster handlu, że kwestyę podwyższe
nia ceł, wobec zarządzeń poczynio
nych w Niemczech i Francyi, wzięto 
już pod rozwagę i poczyniono odpo
wiednie kroki, celem podwyższenia 
ceł po stronie węgierskiej. Odnośne 
przedłożenie zostanie wniesione w cza
sie najbliższym.

Dep. Helfy, którego nie zadowoli
ła  powyższa odpowiedź, interpelował 
rząd w sprawie przedłożenia planu, 
według którego rząd zamierza uchy
lić niebezpieczeństwo, grożące rolni
ctwu, skutkiem podwyższenia ceł w 
Niemczech.

Berlin, 20 lutego. {Tel. pryw.) 
Projekt o subwencyach dla parowców 
niemieckich jest już gotowy i przyjść 
ma we wtorek pod obrady w parla
mencie.

Berlin, 20 lutego. {Tel. pryw.) 
Niemiecka Rada 'związkowa, przyjęła 
uchwaloną przez parlament ustaw ę o 
zamknięciu granic (Sperrgesetz).

Berlin, 20 lutego, (le i. pryw ) 
Na wczorajszym k o m e r s i e  s t u 
d e n t ó w  podniósł rektor Dornburg 
szczególniejszą pieczołowitość m onar
chy dla uniwersytetu, przypom niał o- 
statnie demonstracye w Paryżu prze
ciw niemieckim soeyalistom i oświad
czył, że Niemcy pragną żyć w poko
ju  z Francyą, gdyby jednak zaszła 
tego potrzeba, studenci niemieccy po
trafią przyczynić się do zapewnienia 
przyszłości wielkiej swojej ojczyzny.

Berlin, 20 lutego. {Tel. pryw.) 
Nat. Ztg. dowiaduje się, iż w ciągu 
bieżącej sesyi rząd nie poweźmie już 
decyzyi w s p r a w i e  p o d a t k u  
g i e ł d o w e g o .  Rząd ma zamiar 
wysłuchania pierwej w tym przed
miocie opinii Rady stanu.

B e r l in ,  20 lutego. Minister do
mu królewskiego , hr. S c h 1 a n i  t z, 
umarł.

Nordd. AU. Ztg. nazywa roman
tycznym wymysłem doniesienie pesz- 
teńskiego Nntizeta, według którego 
książę. Bismarck, w rozmowie z pe
wnym hrabią węgierskim, bawiącym 
w Berlinie, miał powiedzieć, iż dla 
wschodniej polityki Austro- Węgier 
aneksya Syryi byłaby naturalnom żą
daniem, a dalej, że Rzym musi być 
p o w róconym Papi e żo wi.

L in ii)u rg , 20 lutego. K a n o n i k  
R o o s  został wybrany b i s k u p e m .

Belgrad, 20 lutego. {Tel. pr.) 
Według ustawy z dnia 14 Czerwca 
1884 r., rozpoczął się w Serbii pobór 
podatków za dwa pierwsze kwartały 
roku 1885.

W Gradisz dali ognia żandarmi 
i strażnicy celni do statku prywatne
go Horwath, ponieważ właściciel jego, 
handlarz owoców, Potowicz, nie ui
ścił, jak mówiono, cła wywozowego. 
Towary były przeznaczone dla jedne
go z wiedeńskich d o m ó w  handlowych. 
Rząd serbski zarządził jak najsurow
sze śledztwo.

Paryż , 20 lutego. ( Tel. pryw.) 
I z b a  d e p u t . ,  839 przeciw 216 gło
som, przyjęła wniosek dep. Spullera, 
aby projekt o zaprowadzeniu na no
wo skrutynium list postawić na po
r z ą d k u  dziennym bezpośrednio po u- 
kończeniu obrad nad taryfą celną.

Paryż, 20 lutego. Do Ag. Havas 
donoszą z Kep pod d. 19 b. m .; Główna 
kwatera powróciła traktem  przez Bac- 
Le do Hanoi. Droga cała wolną jest 
od nieprzyjaciela, Porty obronnV zo
staną opuszczone, Nógrier pozostaje 
w Langson.

Kzym, 20 lutego. {Tel. pryw)

Obiega pogłoska, iż rząd przygoto
wuje czwartą wyprawę zbrojną, prze
znaczoną do Tripolisu.

Bzym, 20 lutego. Przed bramą 
poboczną gmachu Izhy deputowanych 
e k s p l o d o w a ł o  w c z o r a j  n a c z y 
n i e ,  napełnione prochem. Wybuch 
nie zrządził żadnej szkody.

Londyn, 20 lutego. (Jel. pryw.) 
Panuje tu wielkie wzburzenie z po
wodu odwrotu Anglików z Gubatu do 
Gakdul. Według pogłosek, rozpoczął 
Mahdi działania zaczepne z siłą 50.000 
ludzi.

Obrady w parlamencie rozpoczną 
się bez mowy tronowej i dyskusyi 
nad adresem do korony, ponieważ se- 
sya była tylko odroczoną.

Londyn, 20 lutego. {Tel. pryw) 
W wielu kołach tutejszych toczy się 
bardzo żywa dyskusya o ewentualnej’ 
zmianie gabinetu. Podnoszą mianowi
cie, że innemu ministrowi" byłoby o 
wiele łatwiej niż Gladstonowi prowa
dzić rokowania z księciem Bism ar
ckiem w interesie Anglii.

Londyn, 20 lutego. {Tel. pryw ) 
W I z b i e  g m i n  oświadczył Northco- 
te, że wojska angielskie cofną się do 
Gakdul, a być może, iż nawet aż do 
Merawi.

Fitz Maurice zawiadomił, iż 
k s i ą ż ę  H a s s a n  towarzyszy gene
rałowi Wolseleyowi jako komisarz cy
wilny i będzie wykonywał w Sudanie 
naczelną władzę cywilną.

Gladstone oświadczył, iż pomię
dzy przedłożeniami rządowemi znaj
duje sic także projekt, odnoszący się 
do federacyi koionij australskich.

L o itd y u , 20 lutego. W I z b i e  
g m i n  dep. Northcote zapowiedział 
wniosek, wypowiadający, iż polityka 
rządowa w Egipcie i Sudanie pociąga 
za sobą wielkie straty  w ludziach i 
ciężkie ofiary materyalne, nie przyno
sząc w zamian żadnych korzystnych 
rezultatów. W interesie państwa bry
tyjskiego i ludu egipskiego jest rze
czą nieodzownie konieczną, przedsię
wzięcie stanowczych kroków, aby 
rząd obecny mógł spełnić ciężącą na 
nim już teraz odpowiedzialność i za
pewnić- dobrą i trw ałą adm inistracyę 
w Egipcie, tudzież bezpieczeństwo 
w Sudanie.

Dep. C r o s s  zapowiedział, iż na 
poniedziałkowem posiedzeniu uczyni 
wniosek o wysłanie do Sudanu wojsk 
indyjskich.

Londyn, 20 lutego. W I z b i e  
l o r d ó w  Granyille wyraził nadzieję, 
iż wkrótce będzie mógł wnieść prze
dłożenie o załatwieniu f i n a n s o w e j  
k w e s t y i  e g i p s k i e j ,  które będzie 
korzystnem dla Egiptu i uczyni za
dość przyrzeczeniom Anglii i jej ho
norowi. Układ jednak, przed jego wy
konaniem, musi uzyskać sankcyę par
lamentu. Pełne nadziei załatwienie 
trudności wojennych, skutkiem zdra
dy, nie mogło być spełnionem. Poli
tyka Anglii w Sudanie nie doznała 
żadnej zmiany i tylko nastąpiła w niej 
przerwa a to z powodu ostatnich wy
padków. Odwrót jest niemożliwy. Ge
nerałowi Wolseleyowi pozostawiono 
zupełnie wolną rękę, tak co do zarzą
dzeń jak i terminu uderzenia na Char
tum, przytem jednak otrzymał on po
lecenie złamania bądź co bądź potęgi 
Mahdiego.

Londyn, 20 lutego. Biuro Reu
tera donosi z Korti: Depesza Bracken- 
bury ego pod dniem 15 b. m. zawia
damia, iż okręty jego przepłynęły bez 
żadnej przeszkody przesmyk Shukork. 
Nieprzyjaciel opuścił szańce, wzniesio
ne wzdłuż cieśniny. Brackenbury po
wiada dalej, że spodziewa się w o- 
statnich dniach lutego przybyć do 
Abakumed, gdzie nieprzyjaciel skon
centrował się podobno w wielkiej sile.
Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki



Lekarz doświadcza na sobie.
D r. medycyny p. Beyer w Limberg (Niższa 

Austrya) opisuje doświadczenie swe z pigułkami 
szwajcarskie mi aptekarza B randta: P igułki szwaj
carskie (które nabyć można w aptekach po cenie 70 
ct. od pudełka) i które mi Pan na próbę przysłałeś, 
próbowałem sam na sobie i uznałem za bardzo 
skuteczne.

W  teatrze hr. Skarbka.
W  p ią te k  d n ia  2 0  lutego 1 8 8 5 .

Po raz  trzeci

Deputowany z Bombignac
komedya w 3ch aktach z francuskiego H. Bisson. 

O S O B Y :
H rabia de Chantelaur
Pinteau
De Morard
Baron de Vergettes
M argrabina de Cernois
Helena de Chantelaur
Irena de Cernois
Julia
Lokaj

Rzecz dzieje się za 
Chantelaur koło Poitiers.

p. Lubicz 
p. Zboiński 
p. Hierowski 
p. Walewski 
pni German 
pni Żelazowska 
pna Wisłobodzka 
pni Dobrowolska 
p. Senowski. 

naszych czasów w zamku

Po raz czwarty :

Bilecik miłosny
Drobnostka sceniczna w jednej odsłonie MICHAŁA 

BAŁUCKIEGO.
O S O B Y :  ,

Edmund p. Żelazowski
Julia, jego żona pna Stachowiezówna
Maryan, przyjaciel Edmunda p Lubicz
Anusia, pokojowa Ju lii pni Dobrowolska

Rzecz dzieje się w mieszkaniu Edmunda. 
Reżyser p. Apollo Lubicz.

Początek  o godzinie 7mej wieczorem.

Pociągi kolejowe
od 20 maja 1884 

podług zegara lwowskiego 
przychodzą do Lw ow a:

Ze Stanisławowa na Stryj: rano o godz. 8 
min. 20 pociąg mieszany, po południu 
o godz. 4 min. 137 pociąg osobowy i o 
godz. 2 min 50 w nocy pociąg mięszany. 

Z Podw oloczysk na dworzec Podzamcze: 
o godz. 10 min. 13 wieczór pociąg po
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano i o 
godz. 8 min. 42 po południu pociąg 
mięszany.

Z Czerniowiec: o godz, 10 min. 0 wieczór 
pociąg pospieszny o godz. 8 min. 35 
rano i o godz. 3 min. 52 po południu 
pociąg mięszany.

Z Podw ołoczysk na dworzec główny lwow
ski: o godz. 10 min. 26 wieczór pociąg 
pospieszny, o godz. 3 min, o rano i o g. 
4 min, 10 po południu pociąg mięszany. 

Z K rakowa: o godz. 5 min. 36 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 9 min. 27 wieczór 
pociąg osobowy, o godz. 11 min. 33 
przed południem pociąg mięszany. 

O d c h o d z ą  z e  L w o w a :
1)0 Krakowa: o godz. 10 min. 46 wieczór 

pociąg pospieszny, o godz. 4 min. 5 
rano pociąg osobowy, o godz. 5 min. 3 
po południu pociąg mięszany i o godz. 
6 min. 35 rano pociąg mięszany lokalny.

tin z Brzeżan. H. Tarnay z Paryża. K. Korytko 
ze Suehodół.

H o tel A n gielsk i
Pp. Dr. Z. Leiblinger z Tarnopola, I. 

Chmielewski z Gorlic.
H otel W arszaw ski 

Pp. S. Gozdziewski z Obertysowa. I. 
Lewicki z Wiednia. G. Kallaus ze Stanisławowa. 

H otel UnrojteJski 
Pp. W. Trojacki z Pniowa | W. Lorsch 

z Buczacza. W. Hauseabuchel ze Stanisławowa.

Księżyc będzie się znajdywać w punkeie oi 
ziemnym (Apogeum) 9d 13h, 5; w punkcie przy 
ziemnym (Perigeum 25d 13k, 5.

Równanie czasu będzie przez cały mies,L  
1 dodatnie, wskutek czego zegary zwykłe, wyprzedaj 

będą zegary słoneczne, o ilość E . w prawdziRc<jkirti,zegary
południe. bfcha -

Średni stan barometru, zredukowany do  ̂ ^
i ziomu Adryatyku, jest na luty dla Lwowa 

ia temperatura — I ^ bC.

B p ostr*eż© T ti&  m e t e o r o l o g i c z n e .  jm
* dni;

Sś protHrwesfcenitb roitogtessju®,,
('/i obssrwatoryum c. k. Uniwersytetu we Lwowie), 

z dnia 19 lutego 1885.
Barometr 727.85mm. przy temp. 0°C. Fsyebrc- 

metr suchy 5.5C . Psychrometr wilgotny 5.0 G. 
Prężność pary 6.2mm, Wilgoć 93'/». Zachmurzenie 
10. W iatr NW5. Ozon 9.

tem peratura powietrza 4.4°R 
Barometr idzie w górę.

Stan barom etru nad poziom morza 753 25mm. 
Najwyższa temperatura dnia wczorajszego 8 0oC 

Najniższa tem peratura w nocy 4 0 C . 
uośó  opadu .mierzonego o 7 g. 5.0®®.

19 lutego 1885
Stan barometru t. milimotr.

P rzy jech a li do Lwowa
dnia 20 lutego 1885.

H o te l Georg©’a
Pp. G. Poltenberg z Brz-żan. I Yalen-

e. k. Szkoły poSi 
we Lw&wśe

, =  49°50’ 7 — 41°41’ w. =  340“  ,5.
Dla 21 lutego 1885 

E. =  13m 47 ,s99. 0  = . 22h 6m 0,s89.

Stan termometra
w *t. Gola.

suchego

Stan termometru wilgotnego 
w st, COD.

Prężność pary 
w milimetr.

\r

Wilgotność powietrza tregSę
dr

Stia .iieb?
Kierunek wiatru
Moc wiatru.

728,

+  1)6

0..

3«

71 

_ 1 0 _  
t aw 
”  3 ~

731,

- 0 :

- l . „

3-3

74

w.
2

Ilość opada mierzonego do 2Ł 2 j luni- deszcz k r^ ji
Najwyższa tsiu ceratnra w eiagó dnia. odczyt8,011 
o 9f- + 6 . . .  ' ^  1 p i

ejszyi
Najniżsi*. terar-

c, Ah. —0.„
itnra w ciągu dniu. odczyt**11

Elektryczność powietrza, 
woltów 417 550

ó*cfeć« słońca 2 0 /o lutego o 5h. 26m. 1: ws-tań 
o Hh. Im., 1.

W lutym nastąpi ostatnia kwadra księźyea 
6 d l2 h  !3m, 7; nów 14d 15h 57m, 9; pierwsza kwa 
dra 22d Oh 7m, 1; pełnia 28d i /h 36m, 5._________

do 0(N. B. 20/2 i885 -d  12h w połud 
w połud 21'2 1885). ,

Przy wietrze o zmiennym kierunku (od SE “*<*yi
W ) i temperaturze średniej dnia około 0", pod)®11 !,ęwzj 
no, wilgoć powietrza zmienna, opad śniegu n ie z ir^ - /erinii

d j iat
Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł. 14.25 M  * 

węgiersk. „ po 5 zł. 9.10Cennik lwowskiej izby handlowej I przemysłowej.
Lwów dnia 19 lutego 1885.

1 . A kcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. Iwow.-ezer.-jas.po200zł. wa. ■ 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. -
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2. L ist. za 100 zł. -
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a.

4 pi w. a.
„ „ „ 5  pr, okresowe

Tow. kred. ga l. 4 pr. wa. los 41 ljs 1.
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.

„ „ 5 pr. w. a. i
„ 5 pr. w. a. wy

losowane z 10 pr. premią . . 
L isty  dłużne g. Z. kr. wł. dawniej 

6 pr.) 3 pr. w. a. w likwidacyi - 
L isty  dłużme g. Z. kr. wł. (dawniej 

5 pr.) 2 ‘/a pr. w. a. w likwidacyi r 
4 '/a pre. kraj. listy zastawne 

3 . Listy d łu żn e  za 100 zł. 
Ogółu. roi. kred. Z akład dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat. 
4. Obi Igi za 100 zł. 

Indemuiz. galic. 5 pre. m. k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włośeiańsk. (dawn. 6 pr.) 3 pr. wa. 

O bligi komunalne Banku krajo
wego 5 pr. w. a. I  emisyi . . 

Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po4 l/s pr. wa 
5. L osy m iasta Krakowa . .

„ „ Stanisławowa
O. M onety.

Dukat h o l e n d e r s k i .....................
D ukat cesarski ...........................
N apoleondor.....................................
P ó łim p e ry a ł.....................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ „ papierowy . .
100 marek niemieckich . . . .
Srebro ................................................
Kupony w s r e b r z e ......................

płacą żądają
walutą austr.

złr. ct. złr. et.
2 O 75 274 —
215 50 218 50
284 — 288 —
237 — 242 —

99 50 100 50
91 75 93 -
99 50 100 50
87 75 89 —

101 — 102 —
96 60 97 60

98 60 99 60

58 — 60 —

58 — 60 —
91 — 92 -

101 50 102 -50

96 75 
102 75 

90 60 
18 -  
22 50

97 75 
104 -  

91 60 
20  -  

24 50

72
76
76

5 
5 
9

10 —

1 54 
1 29 

60 25

5 82 
5 86 
9 86 

10 12 
1 64 
1 31 

61 —

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 17 lutego 1885.

1 . D i u g  p a ń s t w a .  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad .....................................
lu ty -s ie rp ień ..........................  . . .

Jednolity dług państwa w srebrze.
s ty e z e ń - l ip ie c .....................................
kw ieeień-październik ..........................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k .4p r.
„ ,, 18G0 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pr.
„ „ 1864 po 100 złr. . . .
„ „ 1864 po 50 z łr....................

Renty Com. po 42 lir. austr. . . . 
L isty  zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 pre.................................................
Austr. Asyg. skarb, zwrotue 1882 5 pr. 
Renta papierowa 5pr. z r. 1881 . .
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4pr.

83.45 83.60 
83.55 83.70

84.— 84.15 
84.10 84.25 

127.— 127.75 
1 3 8 ,-  138.50 
141.75 142.25 
174.40 174.8(1 
172.50 173.50 
43.— 45.—

1 5 3 .-  153.75

99.05 99.25 
106. * 5 106.95

2 .  © b l l g a c y e  indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)
C z e c h .....................................................  106.50 — .—
B u k o w in y ................................................ 102.— 102.75
G a l i c y i ..................................................... 102.— 102.50
Niższej A u s t r y i ...................................... 105.— 106.25
S iedm iogrodu..........................................  102.— 102.40
W ę g i e r ..................................................... 102.50 103.50

3 . A k c y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 
lust. kred. dla handlu po 160 zł. . .
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł.
Gal. banku hip. po 200 z ł......................
Gal. bank. d.han. i prz. a 200zł. wpł. 40pr. 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. 
Bank dla krajów koronnych a 300 zł.

wpł. 50 p r.......................................
Banku austro- węgiersk. a 600 zł. . . 
Kol. A lbrechta a 200 zł. w srebrze . 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 
Kol. Preszow-Tarn. (w. e.) a 200 zł. . 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . . 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 
Lwow.-Ozern. kolei po 200 zł. w. a. war.

1 0 7 .-  107.50 
303.50 303.80 
6 4 8 .-  653.—

865.— 867.-

5 2 7 .-  5 2 9 .-  
235.25 235.75

2455 2460 
268,50 269.— 
216.25 216.50

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 305.25 305.50
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 142.75 143.—
I. kol. węg. gai. a 200 zł. w srebrze ISO.— 181.—

4. L isty zastaw ne losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4a/3 pr. w.

złocie w 40 i.
„ „ „ premiowe po 3 pr.

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6 pr. 
,  „ » „ w 20 1. 7 pr.
„ „ „ „ w 36 I. 5’/a pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pro. . .
„ po 5 pre. . .

n ,  P° 5 pro- w
37 latach z w ro tn e ................................

Gal. banku hip. po 6 pre.......................
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pre. . .
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . .
Węg. Tow. ziem. akc. po 51/* pre.

„ Zakł. kr. ziems. po 5 pre.

98.25 98.75 

4099.
100.
99.
91.
99.

99.70
102 . —

100 .—
92.50

100.20

99
101,

.70 100.20
101.50

102 .

102 '

5 . O b l i g a c y e  z prawem pierwszeństwa (za
100.—

75 103.— 

]75 103175 
100 zł.) 
100.50

100,—
105.60
102 . —

106.—

Kol. Albrechta a 3o0 zł. 5 pr. w. a.
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . .
Kol. pół. po 100 zł. m. k ........................

„ „ po 100 zł. w. a........................
Kol. gal. Kar Lud. emisya z r. 1881

po 41/* pro............................................
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . .

Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300 
złr. 5 pre. w srebrze z r. 1865 . . 82.75

z r. 1867 . . 90.—
z r. 1868 . . — — .—
z r. 1872 . . —.— —.—

W ęg. gal kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. . 99.90 i 00.30
L  o

100.20
99.50

100.60 
100.—

83.25
90.20

s  y.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 178.25
Clarego po 40 zł. m. k ................................ 43.25
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 114.—
Keglevieha po 10 zł. m. k................... 19.—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 19. - 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 23.— 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 45.75 
Paifiego po 40 zł. m. k ..........................  39.—

178,50 
44.25 

115.—

19.50
23.50 
46.25

.. .
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a........................
Salma po 40 zł. m. k. . . .
St. Geuois po 40 zł. m. k...................... 48,
Pożycz, m. Stanisławowa (po20 zł. w. a.) —.— iDii 
Poż. Tryestu po P O zł. m. k. . . . 130.— ifL  

po 50 zł. w. a. . . .  67.—
W aldsteina po 2 zł. m. k ....................  29.75 "„jj
W indischgratza po 20 zł. m. k. . . 37.40 V  ^  ńi i

W

1.9,50 f . f  
54.25 

i   P-

7 .  W eksle (na 3 miesiące) 
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . . —.—
Berlin za 10o rnark w. p. u. . . .  —.— Y
Frankfurt za 100 rnark. w. p. n. . . —.— y
Hamburg za 100 mark. w. p. n. . . —.—• .,j
Londyn za 10 ft. szt................................  124.30 b  )
Paryż za 100 fr................................ 49.02.50 4;|-l,_

K nrs złota. uf
Dukat cesarski mon.......................... 5.81.—

„ pełnej wagi ..........................5.78.—
K o ro n a ............................................... —.—.—
20-franków ka.....................................9.81.— ®-,i
Rossyjski i m p e r y a ł ..................... 10.09.—
T alar z w ią z k o w y ...........................—.—.—
S r e b r o .........................— . . .  .---- ,—r—■

B an k  krajowy.
6 pre. obligacye pożyczki krajowej —.— ^
4 ”, pro. obligacye pożyczki krajowej —.— Y
■5 pro. oblig. komunalne banku kraj. —.— ~
4l/s pro. krajowe listy zastawne 91.— \

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowfii
Telegrafowany kurs wiedeński 

dnia 19 lutego 1885.

Jednolity dług państwa w bauknotach 
„ w srebrze .

Renta w złocie .....................................
5 pre. austr. rent marcowa . . . .  
Akcye banku wiedeńskiego . . . .  

„ „ kredytowego . . . .
L o n d y n .....................................................
S re b ro ..........................................................
N apoleondo,................................................
Dukat cesarski men..................................
100 marek n iem ieck ich ..........................

Konkursa.
L. 1544. (1154 1 - 3 )

Dwie posady adjunktów sądowych przy
c. k. sądach powiatowych w Jaworowie i Za- 
błotowie, w IX klasie rangi ze systemizowa- 
nemi poborami są do obsadzenia.

Ubiegający się o te, lub o posady ad 
junk tów  sądowych przy innych sądach po
wiatowych lub kolegialnych Galicyi wscho
dniej także bez oznaczenia miejsca służbo
wego opróźnió się mogące, wniosą swoje n a 
leżycie udokumentowane podania w drodze 
przepisanej do 6 marca 1885, a to wzglę
dem posady pierwszej do Prezydyum sądu 
obwodowego w Przemyślu, zaś względem po
sady drugiej do Prezydyum sądu obwodowe
go w Kołomyi

Lwów, 18 lutego 1885

że Anna Dutkowa wdowa po Jakób e z pod 
lk. 81 w Wilkowicach uchwałą Świetnego c. 
k. sądu obwodowego w Wadowicach z dnia 
24 stycznia 1885 J. 819 za marnotrawną u- 
znaną została, i że kuratorem dla niej usta
nowiono Szymona Dutkę nr. 4 w Wilkowi
cach.

C. k. sąd powiatowy.
Biała 10 lutego 1885.

. zaś na trzecim terminie także i niżej ceny 
i wywołania sprzedaną zostanie.
1 W adyum wynosi 10 pre. ceny szacun

kowej.
Resztę warunków, tudzież wyciąg h i

poteczny realności przejrzeć można w tu 
tejszej registraturze.

Tarnopol, 6 g iudnia  1884.

L  704.  ̂ (1056 8 - 8;
Fedko Furyk uznany marnotrawcą ku

ratorem Franciszek Strymecki z Husiatyna. 
C. k. sąd powiatowy 

Husiatyn, dnia 6 lutego 1885.

L. 3897. (1155 1— 3)
C. k. sąd powiatowy m. d. S. I we 

Lwowie ogłasza, że Sydonia z Bocheńskich 
Morawska w myśl uchwały c. k. sądu kra
jowego we Lwowie z dnia 3 stycznia 1885 
1. 61756 za umysłowm chorą uznaną i że dla 
niej kurator w osobie Alojzego Boeheńskie- 
skiego ze Lwowa ustanowionym został.

Z c. k. sądu powiatowego m. d. S. I. 
Lwów, dnia 23 stycznia 1885.

1331. (1041 3 - 3
Niniejszym edyktem wiadomo się czyni

L. 20902. (1012 1— 3)
C. k. sąd powiatowy miejsko deleg, w 

Tarnopolu podaje do publicznej wiadomości, 
że na  zaspokojenie zaległych 6 ra t  po 6 zł. 
50 ct. i reszt. k ap iL łu  91 zł. 64 cnt. zpu. 
przymusowa sprzedaż połowy realności pod 
lk. 144 w Ostrowie położonej i p .rc .  grunt, 
objętych wyk. hip. 1. 313 1 312 Andrucha 
Zulskiego1 własnych i parc. grunt, objętej 
wyk. hip. 505 Jak ima Łus/.pińskiego w ła
snej, w tutejszym sądzie w drodze publicz
nej licytacyi na rzecz c. k. uprzyw. zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi 
I. 10 kwietnia, II. 11 maja i III 12 czer
wca 1885 każdym razem o godzinie 9 rano, 
z tem przedsięwziętą zostanie, ze na  pierw
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 250 złr. lub wyżej tejże,

L. 60. (399 2 - 3 )
Sąd miejsko delegowany rzeszowski 

ogłasza, iż w dniach 27 marca, 28 kwietnia 
i 29 maja 1885 o godzinie 10 prz d połu
dniem odbędzie się w gmachu sądowym 
przymusowa sprzedaż realności pod lk. 13 
w Drabinianee położonej, wedle wykazu h i
potecznego 149 księgi gruntowej gminy ka
tastralnej Drabininnka, dłużniezki Anny 
Oieślickiej własnej, na  rzecz Izaaka Holle- 
schutza o 280 zł. wa. z pn. w terminach 
wyznaczonych za cenę szacunkową 155 zł. 
w. a. lub wyżej tejże.

Gdyby na tych terminach sprzedaż 
nie nastąpiła, natenczas na trzecim termi- 
uie ułożone będą lżejsze warunki licytacyj
ne, poczera na trzecim terminie, który hę 
dzie w tym celu wyznaczonym, realność ta 
za jakąkolwiek kwotę sprzedaną będzie.

Wadyum wynosi 15 zł. 50 et. w. a.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze tutejszej.
Rzeszów, 8 stycznia 1885.

L. 5528 (1100 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Kulikowie za

wiadamia, że w dniach 4 marca, 8 kwietnia 
i 21 maja 1885, o godzinie 10 rano, licyto-

wauą będzie w sądzie tutejszym realnośćf 
ld. 31 w Artasówce położona, na n ieb tf1 
spadkobierców Hryńka Wysockiego int.^ 
lowana, celem zaspokojenia preteusyi 
cha H erm ebna pto 110 złr. zpn.

Cena wywołania 1155 zł wadyum 10(1 
Resztę warunków i akta przejrzeć $ 

i m  w registraturze.
Kulików, 25 grudnia  1884.

je s t

L. 5084. ' (1102 2 ^
C. k. s ą i  powiatowy w Mielcu za^f 

damia, iż celem wydobycia \ ierzyteliF; 
Auny Wioehowej w kwocie 1009 zł. odj 
dzie się w tutejszym sądzie w dniach 
n u r a  1885 i 20go kwietnia 1885 każd) 
razem o godz. 10 z rana przymusowa spR
daż realności pod Nr. 251 w Mielcu p01
żonej dłużnika Mateusza Toczyńskiego ^  
snej, która na tychże term inach  jedynie 1 
lub powyżej ceny szacunkowej sprzed^, 
zostanie.

Cena wywołania wynosi 1560 zł., ^  
dyum 156 zł.

Kuratorem dla niewiadomych wief( 
cieli tych którzyby po dniu 15 czerwca 
do tabuli na  realność pod N. 251 w Mie* 
dłużnika własnej weszli , lub któryi*  
uchwała licytacyjna wcale nie lub wcz^ś* 
przed terminem doręczoną być nie mojpj 
ustanawia się p. Antoniego Fibicha c- - 
notaryusza w Mielcu. J

Reszta warunków licytacyjnych, extr? 
hipoteczny i akt oszacowania w re g is t r^ '  
rze tusądowej mogą być przejrzane.

Mielec dnia 29 grudnia  1884.

kov

sea



7
iunkeie od 
lkcie prz3"

iły miesi^L. 8394,
wyprzedzą W c. k

l l i f '%?x

(T871 2— 3)
prawd»i»-«8kim "  i ) " * -  8%dzi? pow ia tow ym  Tyczyń- 

B'-ha’~T u sp o k o je n ia  w ierzytelności H er-  
aa J orna_ w kwocie 20 zł. 10 ct. w. a. 

p rzym usow a publiczna  
264 księg i g łó-  
J a w o rn ik

'Sni7p,i. A * , f Jv u1
ę L t  realności pod nr.

la >mif Fr^n f Stl^ De,’ " “ "uniin .
5? dnianiT «5ei a Łysika zaintabulowanej 
1885 t  ? 1 • marca> kwietnia i 27 maja
varunU ermine“1. do ułożenia ułatwiających
' z ‘m Wi n na ^Ẑ en 29 mai a 1885 każdym 

Z* V  10 godzinie rano 
Bena wywołania 150 zł 
Wadyum 15 zł.
Resztę 

? le niożDa l icy tacy jnych  w są-warunków 
"■'•zejrzeć.

J j c z y n  ;-0 październ ika 1884.

20183. 
C. k.

(66 i  ̂2— 3)
famnn^r '' Sa's . Powiat°wy miej. deleg. w 
b na J pooaje do publicznej wiadomości 
Tzvm zasP°k(Venie sumy 168 zł. 40 ct. z pn. 

—  — : * i>iOoS,0Wa 'P rzodaż realności pod lk. 21 
- zkowca<.h położonej, wed'e wyk. hipt. 
■eii7vm ,eg0 ^ arnaueha własnej, w tu- 
Wi Ł  sadz' e w dr dze publicznej lieyta- 
I r n  J / eez "C; .k - uPrz - zak ładu  kredyto

wo włościańskiego w 1 kwidacyi 
Ł 30go m arca,

11- I g o  m aja  i

, , sgd« iaźdvm r a11- 5g° czerwca 1885,
p5chff“‘ F ę w L ta  A®? °- g° dz- 9 rano- ^ tem prZed'

Diezni^Łerminach ta n i®’, ze n a  pierwszych dwóch 
łania 4fto » /*£ ta tylko za cenę wywo" 
oim term- , wyŻ8l teJż e ,  zaś n a  trze-

^Pfzedaną^ostanfe. ‘ ^  wywołania

e«nkowejdyUm w y n o si 1 °  Proc- c e iW s z a '

potecz^tSZtę .wa;ru.n k ° w , tudzież w yciąg  hi- 
szei - rea,l tl ści prze jrzeć  m ożna w tu te j -  

J registraturze.
■Parnopol dn ia  12 l is topada 1884.

L- 312 '
q* . . . (660 2— 3)

OfjK„v_a miejsko delegowany Rzeszowski 
nia jg g -  . w d n iac‘h  24 m arca  i 28 kwiet-

odbędzie0 
Sow.30

a»
io4i

1885 każdym razem  o godzin ie  -10 rano  
się w gm a ch u  sądowym  przymu- 

\Voli SPr z e d a ż ,rea lnośc i  pod 1. k 19[102 w 
hin q„ Slobieńskiej położonej w edle wyk. 
sv o Sm iny kat. W ola Z g ło b ie ń sk a  ma- 
/  P a k o w e j  ś. p. W ojciecha Mycka w ła-  
z J -  rzecz J a n a  R ozborskiego o 128 zł. 
cnr,/^ i zl '  W- a - z Pn - za cenę sza- 

Unkową 520 zł. w. a. lub wyżej
W adyum wynosi 52 zł.

, Resztę w arunków  
re8istra turze

łowej-

złr.

84 ̂  
107. 
991 

868 
30ó
m

za cenę 
tejże, 

w. a. 
przejrzeć m ożna w

tutejszej,
Rzeszów 12 s tyczn ia  1885.

L- 7623.
C- k. sad powiatowy wV\ A n . IżuWltlLU'

P aJe do publicznej wiad 
“igzel ' - -  -

A n tn « ^ ~  zm m skiego  w Krakowie 
się
1885

(727 2 3) 
P rzew orsku

wie i wmuomości, że w sp ra-
d V t o w?Z 6 u JD eJ Galicyjskiego zakł ^ytoweeo 7.iemcn;™,. 1  rr , ■

sie r ? mu P o r ta sowi pto 500 zł.W tuteis7.vm _

603

aoścf
i e b l
inta

rj BPL

adu iire 
przeciw

. . r v„ 500 zł. odbędzie
tute jszym sądzie w dn iach  23 m arca

zawsze k^ letDia 18^5 i 27 m aja  1885 
sprzeda* ° , ra,n ? Pubhc‘zn a  egzekucyjna
katastm i r .ea*ao s c i lk. 18 lwh. 159 gm iny  
J a s n e j  G rzęska ,  A n ton iego  Portasa

Cena w yw ołan ia  4000 zł.
W adyum  wynosi 400 zł. a. w.

Pość to !n'-er dwdcl1 te rm in ac h  real-
X  .. , .e b^clzie sp rzedaną  niżej ceny 
p u n k o w e j ,  n a  trzecim  zaś te rm in iza

m Idf 
•zeć $

i2 %< 
i za !̂1 
telfl0*1

ch
każ di 

a sprj
ju p i  
go
lyni^
Tzeds1

z ł ,

wieP? 
ca 1^ 
r M ie1! 
Ary!®, 
i-cześlj

mogl 
ia e.

extra
ristn-111

sp raw ie  egzekucyjnej z jak iegokolw iek  pow o
du n ie  mogły  być doręczone przez  p o p rze 
dnio już  u s tanow ionego  k u ra to ra  ad w o k a ta  
d ra  B a rd a ch a  w zastęps tw ie  ad w o k a ta  d ra  
B’isch le ra  w S tan is ław ow ie  zaw iadam ia .

S tan is ław ów , 17 s tycznia  1885.

L. 6439 (1022  2 — 8)
W  c. k. sądzie pow iatow ym  T y c z y ń 

skim  celem zaspokojenia w ierzy te lności  Z a 
kładu kredytow ego ziemskiego w  K rakow ie 
9 r a t  po 11 zł. 25 ct. i resz tu jącego  k a p i
ta łu  w kwocie 59 zł. 49 ct. w. a. z pn .  1 
odbędzie się p rzym usow a pub liczna  sp rzedaż 
realności pod i. 115 księgi g łów nej gm in y  
ka tas t ra lne j  Tyczyn  objętej na  im ię  S ta n i 
s ław a Kościółka za in tabu low ane j w dn iach  
7 kw ietnia ,  7 m aja  i 12 czerw ca 1885 z te r 
m inem  do u łożenia u ła tw iających  w arunków  
n a  dzień  15 czerw ca 1885 każdym  razem  
o 10 godzin ie  rano.

C ena wy wołania 
W adyum  30 zł.
R esztę  w arunków  licy tacy jnych  w są

dzie m ożna przejrzeć .
Tyczyn dn ia  30 lis topada 1884.

S che inbacha  re l icy tacya  po łow y rea lności 
pod nr.  86 w Błażowy położonej,  w ykazem  
h ipotecznym  nr. 6 księgi g łów nej g m iny  k a 
ta s tra lne j  B łażow a objętej, Józefa  K w aśn e g o  
w łasnej,  w dniu 27 k w ie tn ia  1885 o godz. 
9 rano.

Cena  w yw ołan ia  300 zł. aw.
W adyum  30 zł. aw.
R esztę  w arunków  l icy tacy jnych  w  s ą 

dzie m ożna przejrzeć.
Tyczyn, 30 s ie ip n ia  1884.

300 zł.

L. 622. (994 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Szczercu u w ia 

damia, że do przymusowej licytacyi rea lno 
ści pod lk. 4 w Z agródkach  s ta ros tw ie  lwow- 
skiem położonej, w ykazem  h ipo tecznym  1. 
111 gm iny  Szczerzec-Rosenberg  - Z ag ródk i 
objętej, J a n a  B isanza  w łasnej ,  n a  zaspoko
jen ie  p re teusy i  c. k. np rzyw  .gal. akc. b an 
ku hipotecznego 480 zł 88 ct. w. a. w y zn a 
cza się nowy te rm in  n a 26 m a rc a  1885 o 
godzinie  10 rano, n a  k tó rym  ta rea lność  
także niżej ceny szacunkowej 1715 tX. za 
jakąkolw iek cenę za złożeniem zniżonego 
w adyum  87 zł. 50 ct. w. a. w ts. k ancela-  
ryi sp rzedaną  zostanie.

DaUze w arunki prze jrzeć  m ożna  w  ts.
reg is tra tu rze .

Szczerzee, 22 s tyczn ia  1885

L. 14770. (329 2 — 3)
Sad m ie jsko-delegow any Rzeszowski o- 

g ł a s z a / i ż  n a  dniu 20 m arca 1885 o go d z i
nie lo '  p rzedpołudniem  odbędzie się w g m a 
chu sądowym przym usow a sp rzedaż  re a ln o 
ści pod lk. 2 w Ruskiej wsi położonej wedle 
wyk. h;p. 1. 7 księgi g ru n t ,  dla gm iny  kat. 
R uska  wieś. W alentego D yn i w ła-ne j,  na  
rze  z galic. zak ładu  kredy tow ego  zit-m-k. 
w Krakowie p*o 2U0 zł. a. w. z pn. z tem, 
że n a  tym je d n y m  te rm in ie  rea lność  ta za 
jakąkolw iekbądź cenę sp rze d an ą  będzie.

W adyum  wynosi 50 zł. a. w.
R esztę  w arunków  przejrzeć można, w 

reg is t ra tu rze  tu te jszej.
Rzeszów, 19 g ru d n ia  1884.

hipoCtw? w s ZJ s t kim^ *cj ę żarom
B  £  y realnosó obciążającym

jest n / / t0r r!n nn ieYiadorayeh wierzycieli JBSt P- adw. Dr. Gottlieb w Jarosławiu
Przei™ -Ztę * aruuków i exlrakt tabularny 
f  eJrzec można w tut. sądzie.

Przeworsk 28 listopada 1884.

L ' U CU k . a h a ~  (1075 2 - 3 )
wiaSn ’ Sa obwodowy w Stanisławowie
o PS m°. QlM V  Że dnia 27 kwietnia 1885 

goazmie 1)  przed południem odbędzie się
SDr70uSk oWb m x Zabl,d0Aiiniu egzekucyjna 
Wow ? a / i  T 1Ca w Powie« e  stanisła- 
dv«.ł Położonych pana Aleksandra Wła- 
j s i a w a  dw. im. Ilaszewiuza własnych a to 
b e l  v Z8,sPok° jfenia Pretensyi galic. akcyj- 
160 r hipotecznego w kwocie 160 z ł ,

zł a. w. z pn pięciu ra t po 160 zł. a.
p rz!  t &Plta łu  3783 zł 98 c t - a- w - z Pa 
n ytn d01k m  t0 i edynym  te rm in ie  licytacyj- 
Wyw oobra powyższe n a w e t  jon iże j  ceny
jak k jania 8575 z ł r - a - w- wynoszącej, za
*P«ed “ *iWięCei ’ ofl" " k ' e ,n"

i p™ e- ^
btożn ^ eszt^ warunków i wyciąg hipoteczny 

-ba przejrzeć w tusądowej ‘registraturze. 
sea v. l , CZem nieznanych z życia i miej-
skie& ■ m wierzycieli Igbacego Aurakow- 
bid7n 1 domasza Rokosowskiego względnie 

sPa'dk°bierców, tudzież tych 
Łukw- wierzycieli którzy na dobrach wie w resztującej kwocie 287 zł. 76 ct. aw.
teki , y t r i '  *lstoPada 1883 prawo hipo- ' z  pn. odbędzie się na koszt i niebezpieczeń- 

uzyskali lub którymby uchwały w tej stwo licytacyjnego nabywcy

Gazeta Lwowska Nr. 41 z dnia 20 lutego 1886.

L. 2 0 9 0 i. (663 2 — 3)
C. k. sąd powiatowy miejsko de lego 

wany w T arnopo lu  podaje do publicznej w ia 
domości, że na  zaspokojenie sum y 209 zł. 
8.3 ct. z pn. p rzym usow a sp rzeoaż  realności 
pod 1. k. 61 w D ołżance  położonej, wedle 
wykazu hipot.  1. 67 i 315 J a n k a  i Tom ka 
D achniew iczów  w łasnej ,  w tu te jszym  sądzie 
w drodze publ cznej licytacyi n a  rz^cz e. k. 
uprzyw. zak ładu  k redytow ego włość, w l i 
k w id ac j i

I. 30 m arca,
II .  1 m aja  i

I I I .  5 czerw ca 1885 
każdym ra z e m  o godzinie 9 rano , z tem  
przedsięw ziętą  zostanie, że n a  p ie rw szych 
dw'óch te rm in a c h  rea lność  ta  tylko za cenę 
w yw ołan ia  700 zł. lub wyżej tejże, zaś na  
trzecim te rm in ie  także i niżej ceny  wywo
łan ia  sp rzedaną  zostanie.

W adyum  wynosi 10 prc. ceny  sz a c u n 
kowej

R eszię  w arunków , tudzież w yciąg  h i 
poteczny realności prze jrzeć  m ożna w tut. 
r eg is tra tu rze .

Tarnopol,  5 l is topada  1884.

L . 8467. (7-30 2 - 3 )
C. k. sąd  pow iatowy zaw iadam ia ,  iż 

celem zaspokojenia w ierzy te lności  galicyji 
skiego zykładu  kredytow ego ziemskiego w 
K rakowie w kwocie 244 z ł  93 ct aw. z pn. 
odbędzie .się w tut. sądzie w d n ia ch  26go 
marca, 24go kw ie tn ia  i 29 m a ja  1885 o 
godzinie  10 rano  publiczna sp rzedaż  r e a l 
ności pod nr. 18 w Gorzycach położonej, 
lwh. 28 objętej, W a len tego  G lin iaka w łasnej.

Cenę w yw ołan ia  stanow i kw ota  700 zł.
W adyum  70 zł. w gotówce lub pap ie 

rach  publicznych
E s s t r a k t  tab u la rn y  i resz tę  w arunków  

licy tacy jnych  m ożna  p rze jrzeć  w ekspedycie 
sądowym.

K u ra to rem  n iew iadom ych  wierzycieli 
ustanow iono adwok. d ra  Gottlieba w J a r o 
sławiu.

P rzew orsk ,  22 l i s topada  1884.

L. 3431. (670 2 - 3 )
W  c. k. sądzie powiatowym tyczyń

skim ce lrm  zaspokojen ia  w ierzytelności za 
k ładu  k redytow ego w łośc iańsk iego  we Lwo

A b ra h a m a

L . 6438. (1023  2 - 3 )
W  c. k. sądzie pow iatowym  ty c zy ń 

skim celem zaspokojenia w ierzy te lnośc i  za 
k ładu  k redytow ego ziem skiego w K rakow ie  
resz ty  13 ra ty  50 c t ,  4 r a t  po 22 zł. 50 
ct. i resztu jącego kap i ta łu  62 zł. 52  ct. wa- 
odbędzie się p rzym usow a pub liczna  sp rzedaż  
realności pod 1. 22 księg i głów nej gm iny  
ka tas t ra lne j  Zalesie  objętej, n a  im ię  Iw a n a  
( J a n a )  K nó la  za in tabulowanej w dn ia ch  7 
kw ie tn ia ,  7 m a ja  i 12 czerw ca 1885 z te r 
m in e m  do ułożenia u ła tw ia jących  w arunków  
n a  dzień  15 czerw ca 1885 każdym  ra z e m  o 
10 godz. rano.

C ena w ywoławcza 2400 zł.
W adyum  240 zł.
R esztę w arunków  licy tacy jnych  w są 

dzie m ożna przejrzeć.
Tyczyn , 30 l is topada 1884.

L . 627. (995 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Szczercu uw ia

damia, że do przymusowej licy ticy i  rea lności 
pod 1 .44  w Jas trzębkow ie ,  s ta ros tw ie  lwów 
sk iem  p o ło ż o n e j , w ykazem  h ipo tecznym  
1. 12 tejże gm iny  objętej J a n a  B obeły  w ła 
snej na  zaspokojenie p retensy i  Leisora 
M ischla  4 złr. 33 ct i t  d w y sn acza  się 
nowy te rm in  n a  26 m a rc a  1885 o godzinie 
10 rano, na  k tórym  ta rea lność  także  niżej 
ceny szacunkuwei 1451 zł. za jakąkolw iek  
cenę za z ło ż -n i-m  zniżonego w adyum  72 zł. 
55 ct, w. a. w tusądowej kancelary i  sp rze 
daną  z o . t -n ie

Resztę  w arunków  prze jrzeć  m ożna  w 
tusądowej reg is t ra tu rze .

‘ Szczerzee 22 s tycznia  1885.

L. 10043.  ̂ (1127 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w T yśm ien iey  za 

w iad am ia  że celem w ydobycia pretensy i 
kasy zaliczkowej „ W ia ra “ w T yśm ien iey  w 
kwocie 100 złr. wa. zpu  sp rzedaw ać  się 
będzie w drodze publicznej licytacyi rea l
ność  pod lk. 184 w T yśm ieniey  położoną 
c ia ła  ta b u la rn eg o  n ie s tauow iącą  do leżą ■ ej 
masy spadkowej po śp. P a tr iou ie  Sem enyku 
należaca w trzech  te rm in ac h  dn ia  20 lu te 
go ]885 ,  dn ia  20 m a rc a  )8 s 5  i dn ia  24 
kw ie tn ia  1885 zawsze o godzin ie  10 w sali 
tut. sądu, z tem  iż przy  t rzec im  te rm in ie  
rea lność  ta  także  poniżaj ceny szacunkowej 
kupioną być może. C ena  wy w ła n ia  wynosi 
160 złr. w. a. wadyum 16 złr. w. a. Resztę 
w arunków  licy tacy jnych  tudzież protokół z a 
s taw niczego  op isan ia  i oszacow ania  przejrzeć 
m ożna  w tu t .  r e g is t ra tu rz e .

C. k. sąd pow iatowy 
T y śm ie n ie a  22 l is topada  1884.

L  4160. (1126 2 — 3)
C. k. sąd powiatowy w Tyśm ieniey  za

w iadam ia  że celem w ydobycia  p re tensy i  kasy 
zaliczkowej „W ia ra*  w T yśm ien iey  w kw o
cie 60 złr. wa zpn. sp rzedaw ać  się będzie 
w drodze przym usowej licytacyi realność 
pod R .  40 w Tyśm ieniey  położona, ciała 
tab u la rn eg o  n ies tanow iąca ,  do d łużn ika Mak
sym a Różańskiego należąca,  w 3 te rm inach  
a mianowicie  dn ia  27 lu tego 1885. dnia 27 
m arca  1885 i dn ia  1 m - ja  1 8 8 5  każdym r a 
zem o godzinie 10 rano  w sali tut. sądu, 
z tem  iż przy  trzec im  te rm in ie  licytacyjnym 
realność także poniżej ceny szacunkowej n a 
bytą być może.

C ena w yw ołan ia  wynosi 260 złr. wa. 
zaś w adyum  26 złr. wa. Resztę  w arunków 
licy tacy jnych  tudzież protokół opisania osza
cow ania  p rze jrzeć  m ożna  w tut. reg is tra turze .

C. k. sąd powiatowy 
T yśm ien iea ,  2t> l is topada  1884.

L .  9936. ( U 21 3)
C. k. sąd pow iatow y w Czortkowie wy

znacza do publicznej przymusowej sprzedaży 
r ra ln o śc i  lk. 57 w Sosolówce oznaczonej, 
n ie tabu la rne j  Iw a n a  K aczora w łasnej ku wy
dobyciu  p re tensy i  E m ila  Tarnaw skiego  82 
złr, wa. n a  nowy czw ar ty  te rm in  licytacyj
ny n a  dzień  19 m a rc a  i fc85 o godz. 10 r a 
no n a  k tórym  rzeczona realność pod w a ru n 
kam i tusąd. uchw ałą  z 28 g rudn ia  1883 1_ 
1136-3 określonemi w num erach  106, 107 i 
108 „Gazety Lw ow sk ie j"  ogłoszonem i z o- 
g rau iczeu iem  je d n ak  w adyum  n a  5pre .  ceny 
szacunkowej za jakąbądź  cenę sp rze d an ą  zo
stanie.

C. k. sąd powiatowy 
Czortków, 7 p aźd z ie rn ik a  1884.

L. 6817. (1119 2 - 3 )
O. k. sąd pow iatowy ogłasza ,  że celem 

zaspokojen ia  w ierzy te lnośc i  Mojżesza H a b e 
ra  w kwocie 120 złr. zpn. odbędzie się w 
tu te jszym  sądzie d n ia  16 m arca  1885, 16

kw ie tn ia  1885 i 18 m aja  1885 każdym  ra- 
; zem o godzinie 10 przed po łudniem  przy- 
1 m usow a sprzedaż p rz e .  l icy tac ję  realności 
| d łużniczki K re ine ł Bezen własnej w Ruz- 
j dw ianach  położonej wykazem hipotecznym 

1. 3 d la powyższej gm iny  katastr .  objętej. 
Cena w yw ołan ia  wynosi 260 złr  wadyum 
26 złr. R esztę  w arunków  i p rotokoła  opisu 
i oszacowania  są złożone w sądzie do p rz e j 
rzen ia .  A  dla wierzycieli tych, k tórzyby po 
dn iu  17 lipca 1884 jako  dn iu  w ystaw ien ia  
wypisu h ipo tecznego  praw o zastawu n a r z e 
czonej rea lności naby li  lub k tó rym by  rezo
lu c ja  ta, sp rzedaż za rządzająca  z ja k ie g o 
kolwiek bądź powodu doręczoną być n ie  m o
g ła  u s ta n aw ia  się p. F ra n c isz k a  B urzyńsk ie 
go c. k. no ta ry u sz a  w B ursz tyn ie  k u r a to 
rem  w tej sprawie .

Burszyn, dn ia  30 lipca  1884.

4 .  11458. (645 2— 3)
tvk/tH 34CnCK06Hi7w B^pHTfAkNOCTH 

OKLJJOrO pOAkHKIMO-KpfĄklTOKOrO SuBEAtHIA 
AA A FnAHUm H KSKOKklHH B'k KBOT"fc 6 3 1 
3Ap. -35 HT. 3tlN., P03RHC96 G ^ A ^  Er3CKS- 
lO'HN8 np«AaJKrŁ ptdAkHOCTH nOAT* 3. K. 
205 BTv P o r a T k w h  riOAO>KCHCH, H ri taT IA  H
IltTpOHf A"k MklUlKOBCKHJfk EAdCHOH, CT* 
Bck/WH A® T 0 ” pf AAkMOCTH H AAE>KAljJHA\H 
rptfHTAAAH H HHHhJiUH (lpHHAAtJKHTOCTAAtH,
HA ąhk> 6 A lap T A , 1 M aa  h 29 M aa 
lH^ó, 3ABL1JE o roAHNHk 10 ntpeA'k noAt>A- 
HfAATi. M kO ndtHS EHKAHHHiś npHHATO BAp- 
TOCTk UJAUShKOBS fipH OtfA^EHIK* IIO/KHMKH
BlIflpOBAJKfN8 HA KBOTt> 2000 3Ap , BAAifcbWk 
BHHOCHT'k 200 3Ap.

OyCAOKIA AHl^HTAHIH, CTAHTł TAEfci- 
AAPHHH pEHfHOH pEAAkHOCTH II OWAHOBAHif, 
AACKH4 OrAAHSTkl BTi KHkJrAJfk rpSHTO- 
BH\"k H TSCSAOBOH ptrHCTpATSp^k.

3Ti U,. K. G 8A S  riOB^TOBCTO. 
PorATkJH-k, a h a  3 Pp^AHA 1884.

4. 10693. (642 2— 3)
Bis. ndiAH 34Cn0K06HiA B^pHTEAkNOCTH 

OBipCrO pCiAkHklMO-KptAHTOBOrO S aBEASKIA 
AAA FArtHUlH H GśKOiiklHH B’k KBOT”k t>07 
3Ap. 54  ą r .  3 iih., posnH cSe G s a "^ er3e- 
KSniHNS n p O A ^ T t  pEAAkHOCTH HOATi U. K. 
216 CT 469 HOB. B'k PorATklHHi nCiAOmEHOH, 
HA nÓACTAirk aekpetS haca^ a i a  3 k  a h a  
20 IO hIA 881 U. 56 l i  HACAliAHklKOBTy BA. 
n. G te^ aha G KpoąKoro, NkiKOAAA G a p o u -  
Koro K’k 4/8 hactAj fk ,  H ha pea  G uponK oro
B-k Vs UACTAjf-k, flHHkl TePAEI^KOH B'k % 
MACTH H 0£OAOpA GKpOLJKOrO BTv 2/8 HACT- 
Ej('k  BAACHOH, C'k BCkAAH ,\0 TOH pEAAkHO- 
CTH HAAEMlaLpHAMI rpSilTAAAH H HHHkl/WH 
npHHAAEJKHTOCTAAAH, HA A llKl A ldpTA ,
I M aa  h 29 A \ aa  885, 3ABuje o roAHH'k 
i 0 nEpfATi iioaSahsaaTn.

M e c  IgdwHS BHKAHMHS HpHHATO Bap- 
TOCTk iu a u ShkobS iipii oyA^^fHiw  nOJKHM- 
KH BHnpOKA?K£Hti HA KKOTS 16 0 3Ap. Ba- 
Ai'9AlTs. BHHOCHT’k i 60 3Ap.

OłfCAOBIA AHHHTAHIH, CTAHTi  TABS- 
AApHHH pEMEHOH pEAAkHOCTH H OUIAHOBAHIE, 
aaojkha o r a a h St h  bt» KHkira\"k rpSHTO- 
Bkl^Ti H T S c S A ^ ^ H  PEfHCTpATSpHi.

3 -k  n .  K G S a *5 nOB'kTOB«irc. 
PorATklHTk, AHA 31 Fp^AHA 1884.

4. 926^. (644 2 - 3 )
B"k ndiAH 3ACn0K06Hi'A B^piiTEAkNOCTH  

OBipOrO pOAkHHMO-KpEAHTOBOrO SaBEAEHIA 
A A A  rdA H lflH  H BSKOBklHH BTv KBCT-fc 905 
3ap. 89 igT. 3nH ., po3nnc8e G 8A 'k  eij3e-
K8iVihh8 npOAAJKTi pEAAkliOCTEH nOATi H. K.
180 BTi llOTOudy nOAOJKEHOH, 0£C>AOpA H 
M.api'H AlapKIEBHMTi BAACHOH, Ck BC'k.V\H A® 
TOH pEAAkHOCTH HAAEJKALJIH/WH B k npOTOKOA^fc 
OnkJCS 3ACTABH0T0 3"k AHA 5 GsHTAEpA 
1878 OIlHCAHklAAH rpŚHI AAMI II HHHklAAH A« 
TOH pEAAkHOCTH npHHAAEJKHTOCTAMH, IAl>'k 
H£A\EHLUE Ed3EK8lI,i'HH8lO ripOAAJKTs. pEAAkHOCTH 
noA"k h. k. 227 h 282 c t . 2 i 2 h. btv P o- 
TATkindc IIOAOJKEHklJfk, M ap iH  3 ”k Ho3AOB- 
CKH)f'k GlipOUJKOH 2o lVVApKEKIIH’k BAACHklJfTi, 
CTł BC’kA\H A« TOH pEAAkHOCTH HAAE>KAljiH- 
A\H rp8HTA/MH H HHHkl/WH IipHHAAEJKHTO-
CTAAAH HA ahio 26 M a p T A ,  1 M aa  H 29 
M aa  1885, 3ABLUE O TOAHH^ 10 llEpEATi 
noA8AH6/U'k.

M ko H^HS BHKAHHH8 npilHATO BAp* 
TOCTk UJAH8HK0B8 npH OJA'kAEHi'10 IIOKHMKH 
BHnpOBA>KEH8 HA KiiOTS 2O‘00 3Ap. BAAibAłTi 
BHHOCHTTi 200 3Ap.

OipCAOBiA AHl|,HT AlflH, CTAHrk TAK8' 
AApHHll pEMEHOH pEAAkHOCTH H OlilAHOBAHiE, 
AAOJKHA OT AAHSThJ R'k KNkirap* fpSHTO- 
B k l^  H T 8C8ACROH pErHCTpATSp-k.

3'k u,, k. G « a » nosHiTOBoro.
POrATKIHTk, a h a  15 TpSAHA 1885.

L. 5763. 1(1101 3 - 3 )  
C. k. sąd  powiatowy w Kulikowie z a 

w iadam ia ,  że w spraw ie  B orucha H e rm e lin a  
przeciw  H aw ry łow i W arszaw sk iem u  pto 100 
złr .  zpn. w dn iach  19 m arca ,  9 k w ie tn ia  
i 6 m a ja  1885, o godzinie 10 r  no  licytowa
n ą  będzie w sądzie rea lność  pod 1. 113 w 
K łodn ie  w iclkiem położona, n a  d łużn ika  i n t a 
bu low ana .

C e n a  w yw ołan ia  645 zł. w adyum  lOprc. 
Resztę  w arunków  i ak ta  p rze jrz eć  m o

żna  w reg is tra tu rze .
Kulików, 28 g ru d n ia  1884,



8
L. (1149 1 - 3 )  

C. k. sąd powiatowy w Kulikowie za
wiadamia, że w sprawie Józefa Strukta prze
ciw nieobjęte) masie spadkowej Paw ła  Mila • 
na  pto 90 złr. wa. odbęd/ie się w sądzie 
tutejszym na  dniu 5 marca, 9 kwietnia i 6 
maja .1885 każdym razem o godzinie 10 ra 
no przymusowa sprzedaż realności wykazem 
hipotecznym I. 933 księgi gruntowej gminy 
Kulików objętej.

Cena wywołania 130 zł. wadyum 13 złr. 
Resztę warunków licytacyjnych i a- 

przejrzeć można w registraturze. 
Kulików, dnia 22 stycznia 1885.

<5d)dj$mig8prHfe 1 0 2  ft. tuirb beraufjert totx* 
beit. D a§  S3abtum betrdgi 10 fl 2 0  fr. g u m  
K urator brr unBcfannten © lau btger rourbe 
Sattbeśabbofat ® r  A d am sk i befteUt.

C zortków . am 31 . D fio b er  1884.

3 - 3 )
pnbli-

kta

L. 6380. (1151 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi na  zaspokojenie przynależącej 
się Mojżeszowi Samuelowi sumy dłużnej 100 
złr. wa. zpn. egzekucyjną publiczną sprze
daż realności lwh. 32 ks. gr. gm. kat. Nie
połomic objętej a dłużnika Józ< fa Rojewicza 
tabularną własność stanowiącej w trzech ter
minach licytacyjnych dnia 9 marca, dnia 13 
kwietnia i dnia 18 m aja  1885 każdym ra
zem o godzinie 10 przed południem.

Cena wywołania tej realności wynosi

L, 9881. (408
C. k. sad powiatowy podaje do 

cznej wiadomości iż w sprawie i na  rzecz 
galicyjskiego Z a słodu kredytowego ziem 
skiego w Krakowie przeciw Janowu Czerybie 
pto J 50 zł. a. w. celem zaspokojenia reszlu- 
jących rat, każdej po l i  zł. 25 et. z 9 proc. 
od dnia zapadłości każdej raty, bi-żącemi 
odsetkami zwłoki, tudzież resztojącego ka
pitału 3! zł. 27 ct. a. w. z pn, przymuso
wa sprzedaż w drodze publicznej licytacyi 
realności pod 1 k. 86 , lwh. 22 w Zapałowa 
położonej, dłużnika Jan a  Czeryby własnej 
w dniach 30 marca, 30 kwietnia i 19 maja 
1885 każdym razem o godz. 10 rano w są 
dzie tut. z tem przedsięwziętą zostanie, iż 
na  pierwszych dwót h  term inach realność ta
tylko za cenę wywołania lub wyżej tejże, 
zaś na trzecim terminie i poniżej tej ceny j kibądź inny sposób 

i jednakże nie niżej jak za sumę wyrówny- j b) wszystkich 
wającą wszystkim realność tę obciążającym twarciem tych nowych

4394 złr.
Wadyum 440 złr.
Resztę warunków licytacyjnych i w y

ciąg hipoteczny przejrzeć można w reg is t ra 
turze sądowej.

Niepołomice, dnia 11 grudnia 1884.

długom hipotecznym sprzedaną będzie
Gdyby na powyższych terminach sprze- 

i daż tej realności do skutku nie przyszła,

gmin poczynając:
od dnia 20 grudnia  JS84, 

uważane będą, a od tegoż dnia wolno tako
we przeglądać w tym sądzie powiatowym, 
w którego okręgu dotycząca gmina katastra l
na jes t  położona, jak również, że od tegoż 
dnia wszelkie no e prawa, czy to własności 
czy zastawu czy jakiebądż inne prawo h i 
poteczne odnoszące się do nieruchomości 
księgą gruntową objętej, jedynie przez wpi 
sanie do tej księgi może być nabyte, og ra 
niczone, przeniesione lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie 
cel m ustalenia powyżej wymienionych ksiąg 
gruntowych sąd krajowy wyższy wzywa: 

a) wszystkich' którzyby n a  podstawie 
jakiego prawa, przed otwarciem tych nowych 
ksjąg gruntowych nabytego, chcieli uzyskać 
jaką zmianę wpisów hipotecznych, odnoszą 
cyeh się do stosunków własności iub posia
dania, a to bez różnicy, czy by ta zmiana 
przez dopisanie, odpisanie lub p zepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieruchomości 
lob połączenia ciał hipotecznych lub w ja- 

iastępić miała; 
którzyby już przed o- 

ksiąg gruntowych

W'katastralnej Jasionka la  część — w 
sądu powiatowego w Głogowie; , ,

Kupno w obrębie gminy katastral 
Kupno — w okręgu sądu powiatowego ^  ^  
Kolbuszowej; ’ _ J )a4 f f

Wola zarzycl a w obrębie gminy |at 
straluej Wola zarzycka; , n^antu

Koenigsberg w obrębie gminy , ^h rue łm et 
st alnej Koenigsberg — w okręgu ^ da p mugefdji

-r k
dom 113, pag 256, .Prz^ f f t o  £ c

auf (g 
iu

i wyznacza się celem ułożenia lżejszych 
runków licytacyjnych termin na dzień Igo 

1 czerwca 1885 o godzinie 10 rano, na  który

nabyli do jakiej nieruchomości wpisanej w 
te  księgi lub do jej części jakie prawo za
stawu, służebności iub w ogóle jakie inne

wa- 1 prawa do wpisu hipotecznego uprzymiotnio- 
ne, o ile te  prawa jako do dawnego stanu 

.biernego należące wpisane być mają, a

L.

i uż; obie strony, jako też wierzycieli hipotecznych ! przy założeniu nowej księgi gruntowej ta 
mże wpisane nie zostały, aby z temi p ra 
wami zgłosili się, do tego sądu powiatowe
go, w którego okręgu dotycząca gm ina ka
tastralna jest  położona najdalej

9882. (1150 1 — 3) i pod rygorem §. 148 ust. sąd. wzywa się.
W dniach 16 marca, 13 kwietnia i 4 j Cenę wywołań a stanowi suma 600 zł

maja każdym razem] o 10 godzinie rano ’ a. w. Wadyum wynosi 60 zł. a. w. 
przedsięwziętą zostanie w tutejszym sądzie J Resztę warunków licytacyjnych i wy-
eelem zaspokojenia kwoty 1900; zł. publicz ciąg hipoteczny przejrzeć można w tus. re
na licytacya realności pod lk. 267 lwh. 405 gistraturze 
w Staremsiole w sprawie i na rzecz Gali
cyjskiego zakładu kredyt ziernsk. w Krako

T f T . i i  -i .  T - r  i  m ir

Lubaczów dnia 30 grudnia 1884.
j  i/ i_j

wie przeciw "Wilhelmowi Ursel, Mcryi Christ- ; 
m ann i Henryka Ursel z tem iż n'a pierw- L. 
szym i drugim terminie, sprzedaż nastąpi j 
tylko wyżej ceny 5000 złr. a na 
terminie nie niżej wierzytelności 
nych nastąpi.

Wrazie gdyby na powyższych 
nach sprzedaż tej realności do skutku nie 
przyszła wyznacza się celem ułożenia lżej

6744 _ (413 3— 3)
W  c. k. sądzie powiatowym tyczyń- 

trzecim j skim celem zaspokojenia wierzytelności za- 
hipotecz- j kładu kredytowego włościańskiego we Lwo 

{ wie 5 ra t po 18 zł. i jednej raty w kwocie 
termi- j 18 zł. 23 ct. aw. z pn. odbędzie się przy

musowa publiczua sprzedaż realności pod 
nr. 37 w Matysowee położonej, wykazem

szych warunków termin na 28 maja 1885 o j hipotecznym 1. 70 księgi głównej gminy ka- 
10 rano, na  który strony sporne i wierzy- { tastralne, Matysówki objętej, na imię Mechla
cieli hipotecznych wzywa się. 

Wadyum wynosi, 500 złr. 
Resztę warunków licytacyjnych 

ciąg hipoteczny przejrzeć można w 
szej registraturze.

Lubaczów, 24 grudnia  1884.

i wy- 
tutej-

L. 10062. (1147 1— 3)
C. k. sąd powiatowy miejsko deleg. w 

Stanisławowie zawiadamia, że w sprawie e- 
gzekucyjnej Mendla Głrunberga przeciw A- 
brahamowi i Beiii Falikom o 800 zł. odbę
dzie się dnia  27go marca 1885 i dnia  28go 
kwietnia 1885 o 10 rano pi zymusowa sprze
daż realności 1. 244, 319 w K nih in in ie  po 
łożonej n ietabularnej z wyłączeniem jednak 
*/8 części takowego nie niżej ceny szaeun 
kowej 2892 złr. Zakład lOprc. W  razie po 
trzeby wyznacza się do ułożenia warunków 
korzystniejszych termin na 28 kwietnia 1885 
o 3 po południu.

Stanisławów, 31 lipca 1884.

Yersteiudika zaintabulowanej w dniach :
27 marca, 27 kwietnia i 27 maja 1885 

z terminem do ułożenia ułatwiających wa
runków n a  dzień 29 maja 1885 każdym ra 
zem o 10 godz. rano.

Cena wywołania 1400 zł.
Wadyum 140 zł.
Resztę warunków licytacyjnych 
można przejrzeć.
Tyczyn, 30 listopada 1884.

do dnia 3! grudnia 1885, 
gdyż prawnym skutkiem zaniedbania lub u- 
chybienia tego terminu jest  u tra tą  prawa do 
poszukiwania zgłosić się mającej p re tensji  
przeciw osobom, które prawo hipoteczne na 
podstawie wpisów, w nowych księgach g run 
towych zamieszczonych, a niezaprzeczonych, 
w dobrej wierze nabyły •

Ostrzega się, że term in  powyższy nie 
może być dla stron pojedyńczych ani prze
dłużanym, ani też w razie zaniedbania go, 
do pierwotnego stanu przywróconym, a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym terminie 
z pomienionerni prawami lub roszczeniami 
nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się m a 
jące prawo już było zapisane w dawniejszych 
księgach hipotecznych, w miejsce kiórych 
nowe księgi gruntowe wstępują, było wiado
me z j a k 'ej rezolueyi sądowej, iub je s t  przed
miotem dochodzenia, w skutek podania lub 
skargi pr .ed sąd wniesionej.

wi towego W' Leż ;sku;
I II  w okręgu sądu obwodowego w

Sączu :
Gronków

głość do Zakopanego, w obręłńe guom? 
fastralnej Gronko v —  w okręgu sądu 
wiatowego w Nowym Targu;

Męcina wielka w obrębie gminy 
straluej Męcina wielka —  w okręg-.' 
powiatowego w Gorlicach;

Witkówka i Tabaszowa w obrębie 
ny katastralnej Ti-baszowa; . ,or

' Tropie, Trąbki, T r o p k ie ,  W i a t i o ^  
górne, Wiatrowiec dolne i Habaliua, 0 ajg 
brębie gminy katastralnej Wiatrowi -t "  , <g 
okręgu sądu powiatowego miejsko delegotf*’h ^en j, 
nego w Nowym Sączu; ijntgerm
IV w okręgu sądu obwodowego w W adow ick ie j  ^

Korbielów w obrębie gminy katastPjjg 
In ej Korbielów — w okręgu sądu powiat0' ^ ”-on
wego w Żywcu; ‘ |»e9tixnbc

Przytkowice górne i Przytkowice o0l5r' ~

tjhtb anf 
d^gegeu 

oirbK i 
„ jl auf < 

beibf

górne i Przytkowice “rgt. ^  
ne w obrębie gminy kotastralnej Przyfjj0,’-’ '
wice —  w okręgu sądu powiatowego w ^  ^  
waryi;

Jaroszowice Zaskawie w obrębie g®”-
ny katastralnej Jaroszowice i Zaskawie; g m gj 

Łękawica dcm 324, pag 457, Łęk® las t. 1 
,n " %■>■'< *>»«■• ,0 Zagórze, Brańko jat

ie gmiow katastr*Tł««-j-
ca dom 324, pag 19 _ ,
ka i Ostalówka, w obrębie gminy katasua;i{Qn j  
lnej Łękawica — w o-tręgu sądu powiali- do■■ — Jem 
wego miejsko delegowanego w Wadowic^cuW ^ j ^ e

Rzyki w obrębie gminy katastralMJatechi

dzie
w sa-

Kraków, 5 listopada 1884

L. 18417.
Sąd krajowy wyższy

(630 2 - 3 )  
w Krakowie po-

a   “V

Rzyki — w okręgu sądu powiatowego waleni Au 
ndrychowie położonych, według ustawy kr9.',eg yej 
jowej z 10 marca 1874 1. 29 dz. ust. ^ 'hyorzsa  
wygotowane za wykazy tych posiadłości ^  
bularnych poczynając: Sette ^

od dnia 15 grudnia 1884 18■>, gg
uważane będą, a od tegoż dnia wolno tak0')ei; 
we przeglądać w dotyczącym sądzie łber bei 
gialnym a mianowicie wymienione: ttlidjen
pod I w sądzie krajowym w Krakowie, . »eti @te 
pod II  w sądzie obwodowym w RzeszoW)6i»̂ j 
pod I I I  w są izie obwodowym w Nowym 
pod IV w sąrizie obwodowym w WadowicacDi^' 
jak  również, że e i tegoż dnia  wszelkie gg a 
we prawa, czy to wła ności, czy to zasta^01̂  ^g 
czy jakiebądż iune prawo hipoteczne odao^A . ' 
szące się do nieruchomości rykazaini tabU'^ 
la m y  mi objętej, jedynie przez wpisanie ^
tych wykazów może być nabyte, ogranicz0'B5g 

przeniesione lub wykreślone; sUtib' 77
  1 §* '

ne,
Wprowadzając zarazj - i . - izem w myśl §•

oaje do wiadomości, że projekta nowych wy- ustawy z z5  lipca 187 i nr. 96 dz pr. ps®'|

Księyt gruntowe.
ta buli 

nastę

L. (1137)
sądzie

2 4 8 2 6  (6 6 2  1 - 3 )
S8on S e ile n  be« f. f. ftdbtifd;»belegirten  

S ejir teg ir id jtcS  tu Tlatrm pol tuirb ^iem tt be= 
fan n t gegcbeu, ba§ ju r  § e m n b r in g u r g  ber 
gorb ertm g beź Stjaim  Sotuenjotjn pr 2 6  fl. 
bie ejetutioe gcRbtcRluf'9 ber Iaut ®ritnbbuc^2*  
ein lage 9 łr. 155  ber Słataftralgemeittbe Rom  an ów - 
ka bem B ła źk o  Iw a s ió w  t e lB ł  żko vellgnaś Masz 
ta lerz  e igcntpuuilic | geporigen IRealitat sub  9Tr. 
8 0  om 30 . ŚJłarj, 1. SÓłai unb 5 . 3 u n i 1885  
jebeśm atjl um  9 U pr SSorm. im  tjg @eric^t§, 
gebaube fiattftnben tuerben.

93ei bem 1 . unb 2 . 2>rm ttte m itb  biefe 
9 łea lita t nur itber ober um ben ©cpafeungS* 
toertlj, bei bem 3. a u Ą  unter bemfelben oer= 
au^ert tuerben.

§U8 §luSruf8pret8 g ilt ber © dja^ungS  
merli) oon  5 0 0  fl. §3abtum betragt 10  proc= 
i)ieoon.

D er Krfteper mirb uerpfliĄ tet fetn, aCCe 
a u f bem (Sute paftenben © cpulben bi£ jur  
§ o t)e  be8 SlaufpretfeS ju  uberne^men, tuenn 
b it (S laubiger tpr (Selb non ber aUenfah? Uor= 
^ergejepenen A uftiinbigur.g n iĄ t anne^m en  
tuoUten.

Die naljeren Sebingutigen fónnen iit ber 
f)ierg. jRegiftratur eingefe|en tuerben.

T a rn o p ol, ben 3 1 . ® ejetnber 1881.

292.
Komisya hipoteczna przj’ c. k. 

powiatowym w Mieleu urzędująca zawiada
mia, że dochodzenia miejscowe c - h m  zało
żenia księgi gruntowej dla gminy ka tas tra l
nej Rzemień z miejscowością Łuże dnia 23 
lutego 1885 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zaw ierają ogłoszenia 
urzędach gminDych.

Mielec, dnia 17 lutego 885.

ka/.ów tabularnych dla posiadłości w 
krajowej Lwowskiej zapisanych pod 
pującemi nazwami tabu łam em  i :
I. w okręgu sądu krajowego w Krakowie: 

Liszki w obrębie gminy katastralnej 
Liszki;

Rybna w obrębie gminy katastralnej Ry-

,ltl ber

w okręgu sądu powiatowego w Li- ! dnoszących się do stosunków własności l1̂bna
S/kacb;

Drwinia w obrębie gminy katastralnej

postępowanie celem ustalenia powyżej ^  9% n  i 
mienionych wykazów tabularnych; §

Sąd kra jo y wyższy wzywa: . naćb 8
a) wszystkich, którzyby na podsta^lCterper^ 

jakiego prawa, przed otwarciem tych nowycB  ̂
wykazów tabularnych nabytego, chcieli u 
skać jaką zmianę wpisów hijiote.-znych,

Sposiadania, a to bez różnicy, czyby ta zrui^gm i]

w

L. 25. (1138)
Komi ya bipotei-zna w Pilźnie ogłasza, 

iż dochodzenia miejscowe celem założenia 
księgi gruntowej dla gminy katastralnej Bra-

Drwini
Niedary małe, Niedary wielkie, w 0- 

brębie gminy katastralnej Niedary —  w okrę
gu sądu powiatowego w Bochn ;

Łysagóra w> obrębie gminy katastralnej 
Łysagóm;

na przez dopisanie, odpisanie lub przepisa'beiL ®
nip nr'/A7 CinrAofAwmniA ^j me, przez sprostowanie oznaczenia n iern-jrt  7”

1 phnrnriR pi In h  . z.____««/»h .. O

ciejowa, w obrębie k. sądu powiatowego 
na dniu 26 lutego 1885

SI. 11445. (1120 2 - 3 )
SSom L !. Bejirfggrrid)te in Czortków 

tuirb ju r  ipemnbringung ber gorberuttg 60 fi 
fJt®. bie ejefutiue offentlidje gcilbietpung ber 
ben Krben beS Boruch Ascheuberg geburigen 
teinen Zabutartorper bilbcnben in Białypotok 
sub CN. 28 gelegenert Sfteatitdt ju  ©ituften 
beS ©amuel ©etber bercilltgt unb tjieju3. Zer* 
mine auf ben 19. f^ b ru a r ,  26 2Jia j  nub 28 
ApriI 1885, jebeSmaljl um .10 Uljr Słorm. be 
ftimmt mit bem SSeifugen, ba& bie ftaglidje 
jRealitat erft beim britten S a r n in  unter bem

dębickiego położonej 
rozpoczyna.

Pilzno, dnia, 16 lutego 1885.

choroości lub połączenia ciał hipoteczny^ 
lub w jaki bądź nny sposób nastąpić m ia^’hjtc.en 

b) wszystkich, k tórziby już  prz^d (
twarciem ty<-h nowych wykazów tabularny6® §qq |  
nabyli do jakiej nieruchomości wpisanej 

Gwoździec i Gwoździec średni w obrę- te wykazy lub do jej części jakie prawo 
bie gminy katastralnej Gwoździec; stawu służebności lub w ogóle jakie iD®w, .

C h a rze  wice i P rz y so łe k  Melsztyn w prawa do wpisu hipotecznego uprzymiotni0' ftttt ^  
obrębie gminy katastralnej Charzewice; uy, o ile te prawa jako do dawr-ego ben ®

Faściszowa w obrębie gminy katastra- biernego należące wpisane być mają, a j 11'  g o  j
Inej Faściszowa: ■■ przy założeniu nowych wykazów tabularnyc® ber" <

Złota w obrębie gminy katastralnej tamże wpisane nie zostały, — aby z teio1
• prawami zgłosili się do dotwozaeecm sadU ■i i  ■ 1

L. 20145. (700 2— 3)
Sąd krajowy wyższy w Krakowie po 

daje do wiadomości, że projekty nowych ksiąg 
gruntowych dla gmin katastralnych n as tę 
pujących :

Opacie, Jabłonica — okręgu sądu po 
wiatowego w Jaśle;

Siedliszowice — w okręgu sądu powia 
towego w Dąbrowej;

Machowa w okręgu sądu powiatowego 
w Pilźnie;

Kouknlówka — w okręgu sądu powia
towego w Tyczynie;

W try n ią  — w okrągu sądu powiato
wego w' Kolbuszowej;

lizuchów —  w okręgu sądu powiato
wego w Leżajsku;

Groń .—  w okręgu sądu powiatowego 
w Nowym Targu;

Rozdzielę, Leszczyny —  w okręgu s ą 
du powiatowego w Gorlicach;

Stawisza — w ok ęgu sądu powiato
wego w Grybowie;

Rzyki — w okręgu sądu powiatowego 
w Andrychowie położonych, według ustawy 
kraj w ej z 20 marca 1874 1. 29 dz. ust. kraj. 
wygotowane za nowe księgi gruntowe tych

Złota;
s ło n a  w obrębie 

Słona;
Łukanowice w 

straluej Łukanowice;

dotyczącego sąj5
gminy katastra lnej kolegialnego a mianowicie co do wykazó:

tab u la rn y ch : J 1 |Dttê er
obrębie gminy kata- pod I do sądu krajowego w Krakowie, unb 'l 

pod I I  do sądu obwodowego w Rzeszowie, |j0Ql
Olszyny w obrębie gminy katastralnej P°d III  do sądu obwodowego w Nowym SączUi ą k  • ’ 

Olszyny; : pod IV  do sądu obwodowego w  Wadowicach
Wielka wieś w obrębie gminy kata- najdalej do dnia 31 grudnia  1885, ™

stralnej Wielka wieś; j gdyż prawnym skutkiem, zaniedbania lub u-
Biskupice i Domosławiee w obrębie 1 chybienia tego terminu jes t  u tra ta  prawa d® 

gminy katastralnej Biskupice — w okręgu ’ poszukiwania zgłosić się mającej pretensji 
sądu powiatowego w Wojniczu: j przeciw osobom, które prawo hipoteczne

Grabno w obrębie grniDy katastralnej podstawie wpisów, w nowych wykazach ta- 
Grabno — w okręgu sądu powiatowego w bularnych zamieszczonych a niezaprzeczO' 
Wojniczu; ;; nych, w dobrej wierze nabyli.

Bendzieszyna część dom 125. pag 193 ; Ostrzega się, że t rmin powyższy ni®
‘ ' może być dla - : J - -  Li dom 265, pag 334 1

Bendzieszyna część dom 125, pag 175 
w obrębie gminy katastralnej Bendzieszyna.

Porembka w obrębie gminy ka tas tra 
lnej Porąbka uszewska — w okręgu sądu 
powiatowego w Brzesku;
I I  w okręgu sądu obwodowego w Rzeszowie: 

Zabratówka w obrębie gminy katastra
lnej Zabratówka;

Wola Ilafałowska w obrębie gminy ka
tastralnej Wola Rufaiowska — w okręgu 
sądu powiatowego w Tyczynie;

Jasionka (dawniej przyległość Łąki) 
Gąsiówka i Gra t (vilia) w obrębie gminy

stron pojedynczych ani prze'  
dłużonym, ani też w razie zaniedbania g°> 
do pierwotnego stanu przywróconym; — a 
od obowiązku zgłoszenia się w tym termi' 
nie z pomienionemi prawami lub roszczę; 
niami nie uwalnia okoliczność, iż zgłosi® 
się mające prawo było już zapisane w d»' 
wmejsze księgi tabuli krajowej, w miejsc® 
których nowe wy»azy tabularne wstępnj?' 
były wiadome z jakiej rezolucji sądowej, i° 
jes t  przedmiotem dochodzenia, w skutek p° ' 
dania lub skargi przed sąd wniesionej.

Kraków, 29 października 1884.
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Wyroki prasowe.
iatastral1  (856) 

;3n t  Ramen ©eitter SUfajeftat be? ftaijev§! 
wa? f. !. $ret?gm d)t IRteb ais ^Sre^gertdjt 
lot iiber Antrag ber £. {. ©taatSanroaltfcfjaft 

v p l»Knnnt, baji ber 3rt;a(t  be? (auSlanbifdjeii) 
U nadn pt| VÛ ®ethśi mit b e m it te l  „Uer mobenteASih 

k * >ung&fn jit tbe l in £>au? uttb fam il ie  forote 
U0vff®5f Kgftdjen SSerfetjr, tron Sert?, ii. ©f)riftenfen 

f  ^ f'Ph9, SSerlag bon Serngarb ©djliae (33al*
« cr# arlar ®KfĄer) 1885 ; ® - ' W f d j e  ®ucijbt.

’ :L  k«'Ott0 fóautfyal) infftaumburgal© ] “, unbjroar 
E  , . po- auf ©eite 139 bi? 140 in  ber ©telle bon 
sa Arft in ber“ bis „guten ©rfittben nidjt a n “

anf ©eite 141 tu bet ©telle non „UBiirben 
Q1 sa^“3eSc« bie beiben“ bi§ „n ie biel ftanbljaltm
iS  ‘ Dirb“ ba? SSergeljen nad) § 516 ©t. ® . ;

u, vtniL- nuf ©eite 145 bi? 147, 148 bi? 149 in
r§ ,,t'A ien betben ©tellen bon „3 ubiefem 3 toe<fe muf; 
... allem" bis „ba? Ulefte feiner SHnber roili “
Via ,]nb bon „Ober foli ettoa ber $nl)alt“ bi?

ftttó SSorbilb t)inftetten“ fcaS SSergetjen nad)
J 303 ©t. © .;  III .  auf ©eite >47 unb i 50 
“ ben betben ©tellen bon „2Ba? foli eitt 

- ;„aetiln^ ertun^cn“ bi? „bie. De uff aultyeit eine %u* 
toare“ unb oon „Ober jod bie fReligion1* 

■„tlR „jn bieten oermag“ ba? SSerbredjen ber
P°w Kligion?ftorung nad) § 22 lit, d ©t. ®.

iAe9runbe, unb eS toirb getrafi §§486  unb 49-3 
*pCe t* * 1 ^a? ® er&°t K r  SBeiterberbreitung

yń.|ńefe? Urudtoetfeś auśgefprodjen
£0 W JM*!, ęiDi.— ctr' r>"'

ta, W 
ei-e "

SBten, am 30. Sanner 1885.
ębie g®!i 
aw^e
JA A 3ut SRamen ©etner SRajejtat be? l la i fe rś !

nkitf' SanbcSgeridjt Siiion al? iĘreftgeridjt
i1 a  t nuf  Antrag ber f. !. ©taatSanwaltfdjaft

rlanut, bafi ber Snljalt ber DrndfĄrift mit
„ „ J ew %itel Anarchista- Kate a ra  5 forint, SI*

" w / i ^ ^ i f t e n ^ a t e ^ i S m u S  ąfceU 5 fl oft
w j p ^ K ń s m u s  Anarchistarum pretium 5 flo-
LjjAui Austriaci valoris —  13 Erancs 50 cen-

alwyi,r»i^s vel 25 cum opere assignata  sacra —  3t. '[Jlrn»»~-1 T nn t. . f  ■»■■*■ ^  ™

$ a ?  f. !. £ret?gert<f)t in IRetĄenberg l)a t ; 
nuf Antrag ber £. f/@taai?anroaltfd)aft mit 
bem ©rfenntniffe bom 17. Sartner 1885, 3 . 259 
bie SEBetterberbreitnng ber3ettf<fjrtft„iRubejaljl“ 
R r .  3 bom 12 Sanner 1885 raegen beS Dop* 
pelnerfe? mit ber SluffdEjtift „335f)milcf)er 5flu?* 
gle;c£r unb megen beS ŚlrttfelS „©in SSrtef 
ans  SRoSfan. (©atprifd^e §ttmoreSfe b o n g re ń  
mart)“ n a ^  óen §§ 491 unb 496 ©t. ®. 
berboten,

OaS £. f. ®reiSgeridjt in ©o^m.^Scipb 
^at auf Sintrag ber £. t  ©taatśanm altf^aft 
mit bem ©rfenidniffe bom 11. Snuner 1885 
3 n b l  331, bie aBeiterberbreifung ber „?Rum* 
burger gettung Rr. 5 bom 17. Sanner 1885 
tbegen beS AriifelS „§od)berrdtl)er unb Oc- 
uuncicnten“ ua-i^ § 302 ©t. ® berboten

DaS f. £. SanbeSgeridft in S r i lu n  £)at 
auf Antrag ber f. f. ©taatSanmaltfdjaft mit 
bem ©rfenntniffe bom 20. Sanner 1885, 3  
818, bie SBetteroerbrettung ber SSroft^ure „So- 
ciali.sm Madę Plain re ing the social and po- 
litical Manifest© of the Social Demoeratic 
F edera t ion“ nac£) ben §§ 65 a unb 302 @t 
® berboten.

R .  Rfl.Rorzsak Janos, Śubapeft, II.,  Donati-Utcza 
fos Budapest 1885“ I  in ben ©tcdeit auf 

b0eite 209, 233— 235, 237, 238, 261, 352,
tako-1 N 088, 693 unb 694 baS Serbret^en ber

F "  toie-R1' ^njeftdtSbeletbiguug naĄ § 63 @t. ®. 
16 ^ t r  ber i8 eletbtgung ber 2Ritglieber beS £at= 

tl'licf)en SanjeS naĄ § 64 ©t. ® ; II. łn 
2 ^ * 5 1  SteOeit auf ©eite 209, 2 2 8 - 2 2 5 ,  226, 
eSo ° J J ;R ,  242, 243, 245. 246, 247, 248,249, 250 
f j . t c h , ; 53- 2 -58, 261, 262, 263, 360 baS Serbre= 

no'?en ber ©tornng ber bffeniliĄen 3tul)e nai^ 
tflwOi- a @t- ®-i U h  tu ben ©tellen auf ©eite 

[a s"jT.0'v?' fO, 77— 80 unb 543 baS IBerbrechen ber 
■ hibu-' '9®n*ftbruug naĄ § 0 2  b @t. ® ; IV.

E  (joS" K u ©tellen auf ©eite 28, 38, 41, 45, 64,
a n i e z o - ^ i " 15°t 269, 274, 312, 3 1 6 - 3 1 7 ,  34*, 

“98, 485, 496, 529, 541, 546, 547, 687, 703 
1 8 1775 Pn§ SSerge^en gegen bie offentltĄ
, r  nań- ll^e un^ Orbnung naĄ § 303 © t @ ; V.

' wy ltl ber ©telle auf ®eite 703— 704 bu§ 58er= 
J * j ^ u  gegen bie offentlidje ©ittlid)£eit nad) 

§ 516 @t ®. begrunbe, unb eS roirb 
d § 493 ©t. i}5. O  baS Serbot ber SBeń
nowretKtberbreitung biefer DrudfĄrift auSgefprod)en 
eli ozy SBien, am 31. Sanner 1885.
ch, «•------------------------- -----------------
ści _
„ 7rnia- . ®n§ f. £. Sl!reiSgertd)t in Seitmeri^ pnt 
, pnjSa-?u I Antrag ber £. f. ©taatSantoaltfĄaft mit 
njer" * t? ©rfenntniffe nom 10 Sanner 1885, 3- 

,.7T]vcKrJl> ^te SBeiteroerbreitung ber „Scipacr ben^ 
miałki!! S ettung“ tyif. 1 0onl 3> ^iinner 1885 

rod o- 9«u ber ittrtifel „SSaterlaub unb AnarĄiften11 
”®in tłeueS §uBarenftiidd)en ber . . .  a 

a r“ ? V ° °  @t- ®- oertoten.anej w
,ffO W  - -----------------

. Rf0.' S)a§ !. !. ®retśgerid)f in £ d tm c r i |  £)«t 
Quf Autrog ber £. £ ©taatSantnaltfchaft mit
n̂ tt --a . -    ̂ ^ rv"r '

®aS f. f. SanbeSgeriiĄt in Sricft fjat 
auf Slntrag ber £. £ ©taatSantoaltfdjaft mit 
ben ©i-fenntniffen nom 3., 19. unb 20. Sćinner 

885, 3 3  41, 430 unb 458, - bie SBeiterner* 
brcitung btr  3ettfd)rift „L ’A labardaT ries tina“ 
nnb jniac: ber 9ir. S60 nom 28. ®ceember 
1884 tnegen beS 2lrti£elS „Ai no-f.ri lett.ori“ 
nad) § 300 © t ®., ber Rr. 13 nom 13.Satm 
ner 1885 Wegen beS AtltfelS „A proposito di 
alleance" imd) § 65 a ©t. ®. unb ber Rr. 
15 nom 15. Sanner 1885 tnegen beS ArtifelS 
„Non piu M inistri“ nac§ § 305 ©t. @. ner= 
botem

Da3 f. £. ^reiSgedĄt in fRonerebo | a t  
auf Antrag ber f. f. ©taatSantoa!tfd)aft mit 
bem ©rfenntniffe nom 21. Suuner 1885, 3- 
168, nie SBeiteruerbrcitung ber 3«lf(Ąrift „II 
Benaco“ Rr. 3 nom 18. Sćttmec 1685 tnegen 
beS ArtitelS „Pro P a t r ia “ n a d  § 65 ©t ®. 
nerboten.

f „ i i r 11 ©-uirog oer r. t '©taatsantnaltfchaft mtt 
iui ®t£enntniffen nom 7. unb 9. Sanner 1885 

_Ah 140. 254 itrth 256 hic JRciłcrop-i-fii-cititrta1 rnyoę 
terO1 
sąK

kazótf baĉ e„ 3 e itUn g u 9lr. 1 nom 3. Sdnner 1885
L    c  o. k O J !  . .  Ł < pw -» . rt

lÛ  r> ”  's' v tw u lu ll|lŁU <. un u  v» ^ u i u m  lOOti
vcb f  40, 254 unb 256, bie SBeiternerbreitung 
..„i Kr „Seitmeri|er 3Ktung" R r.  102 nom 31. 

~ecember 1884 megen beS ArtifelS „ 2 fd eĄ ń  
jde Snnafion“, bantt ber „Sietfihen^Śobem
h / v J Ł  . r v  > . . .  H f V l  -* — - ’

(1000.
Sm Rameit ©einer SRajeftat beś ^a ife rS ! 

®a§ f. f. fianbeSgerit^t SBien ais ^Sre^qericf)t 
f>at auf Antrag ber f. £. ©taatSantoaltfdwft 
erfdnnt, bafj ber Snljalt beS in  iftr. 5 ber 
auSlfi: bifd)?n periobifdjett 2 >rudjd)rifi „ S e r  
©ocialbemofrat, ©entralorgan ber bcnifdjen 
@ocialbentofralie“ (ddo. 3iiriĄ , 29 Sanner 
1885) ent£)altenen (nierteti) ArtitelS mit ber 
Auffdrift  „©ocialpolittfdje fftunbfdjatt (Aitricf),
28. Sanner 1885)“ in ber ©tedef non „AuS 
bem £anbe“ bis „tnaS i^r  anSrid)tet“ bas 
S3erbred)rn naĄ § 63 unb 65 lit a, fotnie ba? 
93ergel)en nad) § 300 © t ® begrunbe, unb 
eS Wttb naĄ § 493 ©t. D  baS SSerbot 
ber SBeiterOerbreitnng biefer S ) iudfdfif t  auS^ 
gefprDdjen.

SŚien, am 7. gebruar 1885.

toe9en beS Artifels „giłr  ben tleinen 3Rana“ 
’ {p Unb ber 3 eitfc^rift „Aufftger Anjeiger11 9tr. 1 
T  ' bom 3. Sanner 1885 tnegen beS RrtifelS „®xe 

^ffaite ber SSriinner §anbelsfammertna^len.
' § 300 @t. ®. nerboten.I

i
ub U'_________________ ___________
wa
cn.sri ®a§ f. t  ^reiSgeridt in 91eid)enberg fjat 
te n*11 j p  Antrag ber £. £. ©taatSan)oaltfd)aft mit 
h ta- oEtn ©rtenntniffe nom 20trn Sanner 1885 
.eczo- ^ '.,S45, bie SBeiternerbreitung ber g lugfdr if t  

711 fdtoarjem iHanbe in Ouartformat mit ber 
ni« „3 um ®ebdd)titifl an bie . . . ®e=

prze- °mtt germ anu  ©teUmad)ff anb Sinton f a m  
g°< rtEr!r “, ntit ber Unterfc^rift „9£eto«?)ocf. ?t)ie 

-  » r ?etwtine“ mit beutfd)cm unbbof)mifd)em SBorB 
irm’” s j 1 nai^  K u  §§ 58 a, b, c, 63, 300 u -305 
zez® ' ®- nerboten.
ło s^  __________

d® duę ®aS £. £. freiSgcrid)t in  Stcitt ^at auf 
3j scC ( |J  Antrag ber f. £. ©taatSantoaltfdjaft mit 
P'04' bie J r.!cnnt«iae nom 15. Sanner 1885, 3 . 371 
J u ^citertterbreitung ber3 eitfd)rift„Krakonos“
' P°* ter’ i  501,1 41 Sanner 1885 megen ber Anti= 

bom Krkonos 1. ledna 1885 (K Dasim  
un^ Jizerskych h o ru naĄ § 

©t. ®. nerboten.

beS ©ebidteS „Defterreid) tno^in!“ non Sina* 
ftafiuS ® ritn“ n a d  § 65 a ©t. ®. nerboten.

®aS t. £. Sanbeigerid t in Sriintt Ijat 
auf Antrag ber £. £. ©raatSanmaltfdaft mit 
bem ©rfenntniffe nom 3ten gebrnar 1885,
3 . 1497, bie SBeiternerbceitung ber 3e itfd r if t  
„Der treue © dart“ 3łr. 3 nom geb rua r  1885 
megett beS Artifels Otto.arS @liid' unb ©nbe 
in &3ruitn“ n a d  § 300 ©t. ®. nerboten.

DaS £. f. f r e i s g e r d t  in  Siefden l)atauf 
Antrag ber £. £. ©taatSeatnaltfdjaft mit bem 
©rfenntniffe nom 30. Sdnner 1885, 3 . 575, 
bie SBeiteruerkeitung be 3 ) ru d jd r if t  „tproto* 
foli itber ben 3. ©ougrefr ber focialbemofratu 
f d m  Slrbeiterpartei. Ibce^alteu §u SRain^ am 
7 ,  8 , 9 , 10. unb 11. ©eptember 1872. ©e* 
brudt' bei 2B. Sraede jo a. in &Jrannfdweig“ 
nad) ben §§ 58 a c, 65 a c, 302 unb 803 
® t 0  nerboten.

®aS faif. fbttigl. SanbeSgeridt in I r ie f t  
^at auf In t r a g  ber fuif. ionigl ©taatSan* 
tnalffdaft mit ben ©rfenntuiffen nomj 5. unb
9. Sanner 1885, 3 ^ -  88 Rni) 1^4, bie 2Bei* 
ternerbreitnng ber auSlaubifden ® rudfdrif ten  
„Corriere delta sera Mi i ano 11— 12 Novem- 
bre 1884 Nr. 302“ n a d  ben §§ 64 unb 65 
a ©t. ®., „G. Da Como — Trento  —  Bre- 
scia stab. tip. La Sentinella Bresciana 1876“ 
n a d  § 58 c ©t. ®. unb „Slrenna del gior- 
nale. li ąuarto Stato per 1’anno 1884. — 
Brescia tip. Bivetti e Scalvini“ nad) ben §§ 
65 a, 58 b c, 122 a, 302, 303 unb 305 ©t. 
© ,  eublid K r  auSlanbifden ^ r n d f d r i f t  „Pro- 
cesso Politico d’on Tientino in Innsbruck  
nel 1883. Milano di Conoi, presso la h b re r ia  
Robecchi 1884“ nad) ben §§ 58 c, 65 a, 
491 ©t. ©. unb Art. V beS ®ef. nom 17ten 
December 1862 nerboten.

2)aS f. f. SanbeSgeridit injiĘrag pat auf 
Antrag ber f. f. © taatśanm altfdaft mit ben 
©rfenntuiffen nom 27 unb 28 Sdnner 1885 
3aplen 2650 unb 2518, bie 2Beiteroerbreitung 
ber ® rudfdrtf tcn  „A m erikan, narodni k a lea -  
dar pro 1885“ in ©picago bei Auguft ®erun 
ger eifdienen, nad) ben §§ -302 unb 305 @t. 
®., unb*,.N;.va v la s t“, — obcansky kalendar 
1885. Nakładem A n to n in a  Novaka Milwaukee 
W iskon in “ nam ben §§ 05 a unb 300 ©t. 
®. nerboten.

L. 13-37. (1146)
W  Imieniu Jego Cesarskiej Mości !
C. k. sąd obwodowy, jako Trybunał 

w sprawach prasowych w Złoczowie, orzekł 
na mocy §. §. 489 i 493 spr krn. i §. 37
u. p r , że treść broszury drukowanej w ro- 
ssyjskim języku pod tytułem: „Czenstochow- 
skaja czudotwornaja Ykona Bohorodyci w 
Czenstochowskom Jasnohorskom monasteri, 
y Cerko w wo imia światych rawnoapostol- 
nych proświtytełej s ł a s i a n  Kyryły i Meto- 
dia w h o r . di Czenstochowi z tocznoju w 
o n  i kopiej Czenstochwskoj światoj Ykony 
Bohorodyci", a  wydanej w Wilnie nakładem 
„Typografii gubernskah ; prawienia 1881“, 
zawiera znamiona występków z §. §. 302 i 
303 u. k., że przeto usprawiedliwioną 
jest  -arządzona przez c. k. Prokuratoryę 
Państwa w Zło-zowie, konfiskata tej bro
szury, że rozpowszechnienie tego pisma 
drukonego jest wzbronione, a skontisko 
wonne egzemplarze tej broszury, mają być 
zniszczone.

Złoczów, 14 lutego 1885.

R o zm a ite  o b w ie s zc ze n ia ,
L. 7866. (1116 1 - 3 )

Sąd obwodowy zawiadamia nieobjętą 
masę spadkową Samuela Schwarza i Rozyny 
Launhsrdtowej, w końcu z życia i miejsca 
pobytu niewiadomego Jaoa  Schwarza o 
uchwale do 1. 78661884 dozwalającej w y
kreślenie suroy 88 zł. 53 ‘/3 ct. ro k. z pro
centem na ka;eie C. wyk. bip. 1. 138 No
wego Sącza dla niego intabulowanej do rąk 
kuratora adw. dra Scbornsteina w Nowym 
Sączu doręczonej.

C. k. sąd obwodowy.
Nowy Sącz, 6 grudnia  1884.

‘L a s  f £ DbrrlanbeJgetiĄt in  J r a a  J a t
auf bie 23e)cpn>ftbe ber £ f- © tactkantoalJA af 
in  S35pmifcp--£eipa m it bem ©cfenn.mffe bom
27. D.cember 1885, 3  2 8 ł4 -
breitung ber „®ablonjer 3 «t;ang“ Jer. 5 bom
15. Sdnner 1885 weaen be? ArttfeG
batp, 12ten Sanner (® a8 ®a^e be? §ocpoer=
ratp?=^roceffe?)“ nacp § 300 ©t. ®- berboten.

$)a$ f. f. 2 anbe?gericpt in  $ r a g  pat auf 
Anirag ber f. j ©taatśanttialtfcpaft mit bem 
©rfenutntffc. boru 27. Sanner 1885, 3- 2517- 
bie. SBeiteroerbreitung ber 3 eitfdprift „Kolinske 
Novin,y“ 9tr. 6 oom 21. Sdnner 1885 tnegen 
ber Artifel „Ouredni log ika !“, „Z Hostinr.eho 
26. prosince (Puv. dop.)“ unb |„ R a e im  kro- 
kem “, bann bcc ©etiage. berfelben 9luinnte.r, 
entpaltenb eine ©infabung jum  Slbonnemeni 
biefer 3 e''tfcprift, nacp ben §§ 800, bejiepung? 
metfe 302 unb 65 a ©t. ®. oerboteu

L. 1967. (1117 1— 3)
Stanisławowski e k. sąd obwodowy 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Mieczysława barona Błażowskiego, że w 
sprawie wekslowej Judy Chaima Barana 
przeciw niemu o 1400 zł. w. a. ustanowio
no dlań kuratora w osobie adwokata dra 
Kwiatkowskiego w Stanisławowie z zastęp
stwem adwokata dra  Katzenellenbogena, za
czerń się go wzywa, aby kuratorowi temuż 
potrzebnych udzi-lił inf rmacyj, lub innego 
ustanowił i sądowi o tern doniósł.

Stanisławów, 11 lutego 1885.

£)a? f. f f  reiSgericpt in Sictn pat auf 
Antrag ber f f. ©taatśantnaltfcpaft mit bem 
©rfenntniffe oom H ie n  Sanner 1885, 3- 670, 
bie SEBeiterberbreitnng ber „Srautenauer 3 eń  
tung“ 9łr. 3 bom 17. Sanner 1885 megen be? 
Slrtifel? „Rationale 93etraeptungen“ unb megen

L. 47. - (1076 1— 3)
0 . k. sąd powiatowy zawiadamia n ie

wiadomego z miejsca p 'bytu Jakóba Roth- 
steina, że przeciw Maryemie R othste ia  i 
przeciw niemu wytoczył Benzion Karfiol 
pozew o zapłacenie 150 zł. aw. w załatwie
niu, którego termin do rozprawy sumary
cznej n a  dzień 18 marca 1885 wyznaczony 
i dla niego kurator Nohe Kohn z Głogowa 
ustanowiony został.

Rzeczą je s t  Jakóba Rothsteina, u s ta 
nowionemu kuratorowi wszelkie do obrony 
potrzebne informacye i dokumenty udzielić, 
lub też innego zastępcę zamianować. 

Głogów, dnia 7 stycznia 1885.

31. 16849. (884 1 - 3 )
ISom f. f. freiSgericpte in Tarnopol 

mirb piemit funbgemaćpt, bap fifr ben bem 
SSopnorte nacp unbefannten ©eflagten Sofef 
©lia? ffipftein riidficpTicp beffen, bem SRarnen, 
Sebeii uub SBopnorte nacp unbefannten ©rben 
ber § r .  Slbbof. ©r. Sljelrab mit ©ubftitnt* 
rung be§ § r .  2lbb. S r  Beiblinger jum ©u* 
rator ad actum beftettt mirb, unb ju r  ©rffut* 
tnng ber ©tnrebe eine 90tagige g ^ f t  ailK* 
raumt mnrbe. Sofef ©liaS ©pflein unb riicf= 
ftcptliĄ feine, bem Rameit, Seben unb SBopn= 
orte nacp unbefannten ©rben merben aufge* 
forbert, ipre 93epeffe bem befteEten SSertreter 
mitjutpeilen, ober bem ©eridjte einen anbern 
©acpmalter nampaft ju  maipen.

Tarnopol, ben 16. SDecember 1884.

3 . 2053. (954 1- 3)
2)a? f. f. Sanbe?= al? §anbel§geridpt in 

Bemberg macpt piemit bem abroefenben, bem 
Slufenipafte naip unbefannten Safob ©pat, ge* 
mefeneit Snpaber ber SBicner g t rm a  „S ruber 
6 pat“ funb, bafj gegen benfelben unterm 17. 
Sdnner 1885, 34- 2058, jn  ©unften ber aP^ 
gemeinen S)epofiten*i8 an£ in SBien ber Sluf* 
trag ju r  ga^litug ber SBeipfelfnmme bon 76 
80 fr. 0. S .  fPł®. erla^en murbe.

Raipbem ber SlufentpaltSort be? Safob 
©pat unbefannt ift, roirb fur benfelben jum 
©urator ber 2lbb. ®r. tfeileS unb ju  beffen 
©ubftitufen ber 2lbb. 3)r. ©tanb beibe in£em« 
berg beftePt, unb betu ©urator oberroapnter 
3 aplnng?auftrag jugeftePt.

©? mirb piemiit Safob ©pat aufgefor* 
bert, bem beftePten ©urator aPe, ju  feiner 
^ertpeibignng bienlicpen Sepelfe beijnfcpaffen 
ober ficp einen anberen SSertreter ju  maplen, 
mibrigen? berfelbe megen Unterlaffung beffen, 
aPe pieburep moglicp entftcpenben fipabficpen gol- 
gen ficp felbft jujufdpreiben paben mtrb. 

Bemberg, am 17. Sanner 1885.

L. 557. (1092 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Samborze za

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia
dom ych Zenona Zachorowskiego, Karolinę 
z Zachorowskich Hebauowską, Emilię Za- 
chorowską a na  wypadek śmierci którego
kolwiek z n ich tegoż z nazwiska i miejsca 
pobytu niewiadomych spadkobierców a w zg lę
dnie prawonabywców, że Teoiil, Karolina, 
Jan , Antoni i Em ilia  Turzańscy wnieśli 
przeciw n im  pozew de praes. 16 stycznia 
1885 1. 557 o wyeliminowanie prawa ewik- 
cyi do części dóbr Łosiuiec na  połowie ceny 
kupna dóbr Unik w I I I  miejscu kollokowa- 
nego który do pisemnego postępowania z te r
minem 90 dniowym zadekretowany został i 
że dla z miejsca pobytu niewiadomych po
zwanych względnie tychże spadkobierców i 
prawonabywc-ów zamianowano kuratorem 
adwokata dra Fawlińskiego ze substytucyą 
adwokata dra Steuerm anna w Samborze, 
będzie przeto rzeczą pozwanych kuratorowi 
wszelkich środków ku obronie dostarczyć 
lub innego obrońcę sobie obrać i o tern sąd 
uwiadomić — w przeciwnym razie bowiem 
skutki zaniedbania sami sobie przypiszą.

Sambor, 27 stycznia 1885.

L. 16837. (814 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu usta

nawia dla Izraela Ginsberga, niewiadomego 
z życia i miejsca pobytu, względnie dla jego 
z życia, nazwiska i miejsca pobytu niewia
domych spadkobierców z powodu wniesio
nego przeciw nim 31. g rudnia  1884 do 1.16837 
przez Fajgę  Riwę Kronfeldową pozwu o jej 
uznanie i zaintabulowanie za właścicielkę ł/12 
części realności pod 1. k. 9 m. w Przemy
ślu, jak Dom. I l i .  p. 41 n. 14 haer  i p. 42 
n. i 6 haer. na  Izraela Ginsberga zapisanej, 
kuratora w osobie p. adw. dr. Skórskiego z 
substytucyą p. adw. dra Baumfeld* i dorę
czając im pozew z 90 dniowym terminem 
do obrony, poleca im by swych wymienio
nych kuratorów w tej sprawie jak  należy 
zastępywali.

Tych zaś wzywa się, by środki obrony 
udzielili wcześnie ustanowionemu kuratoro
wi lub oznajmili sądowi swego innego za- 
stępeę, gdyż inaczej skutki zaniedbania sami 
sobie będą musieli przypisać.

Przemyśl, 14 stycznia 1885.

L. 9123. (1103 1— 3)
Zawiadamia się nieznanego z życia i 

miejsca pobytu Fodresa Goldsteina, iż dnia 
18 lipca 1884 do 1. 9123 wnieśli przeciw 
niemu Rykla z Grosshandów Landes, Gitla 
Debora Margulies i małolemi Izak Efroim 
Margulies pozew o wykreślenie prawa z a 
stawu dla sumy 1500 zł. m. k. z po. z i ji  
części realności w księdze gruntowej gminy 
Żółkiew wykazem hip. 462 objętej, pod nk. 
6 V5 położonej i ustanowiono kuratorem jego 
dra  Tadeusza Niementowskiego w Żółkwi 
zamieszkałego.

Wzywa się go zatem, ażeby temu ku
ratorowi podał środki obrony, lub wskazał 
innego swego zastępcę.

Z c. k. sądu powiatowego.
Żółkiew, 20 grudnia  1884.



L. 479. (751 2— 3)
C. k. sąd obwodowy w Samborze za

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia
domego Wojciecha Dwernickiego, a na wy
padek śmierci jego tegoż z nazwiska i z 
miejsca pobytu niewiadomych spadkobierców 
i prawonabywców, że adwokat dr. Bazyli 
Wołosiański, jako sekwestrator dochodów 
dóbr Hordynia i części dóbr Hordynia wniósł 
przeciw niemu pozew de praes 14 stycznia 
1885 1. 479, o intabulacyę wykreślenia 
ze stanu biernego części dóbr Hordynia o- 
bowiązku Jan a  Horodyskiego dopuszczenia 
sprawy granicznej między Hordynia a Kor- 
nalowicami w Trybunale Lubelskim dla o- 
trzymania dekretu dom. 60 pag. 201 n. 6 
on. zabezpieczonego, który do pisemnego 
postępowania z terminem 90-dniowym z a 
dekretowany został i że dla z miejsca po
bytu niewiadomego pozwanego, względnie 
jego spadbierców i prawonabywców ustano
wiono kuratorem adwokata dr. Pawlińskiego 
ze substy tucją  adwokata dr. Steuermana 
w Samborze.

Będzie przeto rzeczą pozwanego, kura
torowi wszelkich środków ku obronie dos
tarczyć, lub też innego obrońcę sobie obrać 
i o tem sąd uwiadomić, w przeciwnym ra 
zie bowiem skutki zaniedbania sam sobie

oszczędności w Tarnopolu" dnia 3 lutego 
' 1885 1. 1656 prośba o nakaz zapłaty sumy 

2000 złr. w. a. z pn. i że ustanowiono dla 
niego kuratorem ad actum adw. dra. Glogera 
a zastębcą tegoż adwokata dra. S terklara 
obu w Tarnopolu zamieszkałych.

Gdy nakaz zapłaty panu drwi. Glogie- 
rowi doręczony został przeto wzywa się z 
miejsca pobytu niewiadomego Stanisława 
Matkowskiego, by temuż dostarczył wszel
kich środków obrony lub innego zastępcę 
prawnego oznaczył, gdyż inaczej sam sobie 
złe skutki przypisze.

Tarnopol 7 lutego 1885.

przypisze.
Sambor, 27 stycznia 1885.

L. 8548. (1016 2— 3)
O. k. sąd powiatowy w Brodach zawia

damia niewiadomą z miejsca zamieszkania 
Temę Leę Preczepa zam. Handel, że w sp ra 
wie egzekucyjnej c. k. uprz. aust. Banku h i
potecznego we Wiedniu przeciw Freidzie P re 
czepa i Temi Lei Preczepa zam. Handel 
Chaji K F ry  Izaaka i Scheindli Preczepów 
pto 68 złr. i 889 złr. 13 ct. w. a. z pn. u- 
stanowiono dla mej kuratorem adw. dr. B rau
na, wzywając ją by albo sądowi innego za 
stępcę wskazała lub ustanowionemu po trze 
bną inform ację  dała, gdyż w przeciwnym 
razie wynik;e z zaniedbania tego skutki sa
m a sobie przypisze.

Brody, dnia 11 czerwca 1884.

L. 76. (1072 2 - 3 )
C. k. Izba notaryalna Saraborsko-Prze- 

mylska podaje niniejszem do publicznej wia
domości, iż u ra d o w a n ie  c. k. notaryusza w 
NiżakowicachŹdzisława Malisza przez śmierć 
jego zgasło, wzywa zatem wszystkich, któ- 
rzyby w myśl § 25 ust. not. na  mocy p ra 
wa zastawu z ustawy im przysiużającego 
pretensye do zaspokojenia z kaucyi rościć so
bie mogli takowe w przeciągu sześciu m ie
sięcy do niej zgłosili, gdyż po upływie tego 
terminu bez względu na ich pretensye przy
zwolenie na  zwrot kaucyi udzielone będzie. 
C. k. Izba notaryalna Samborsko-Przemyślska.

W Przemyślu, dnia 31 stycznia 1885.

L. 414. (1073 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy wzywa na prośbę 

Maurycego Bibra i Adeli z Bibrów P rager  
posiadacza zgubionych książeczek kasy o- 
szczędności w Przemyślu n r  11958 na 1000 
złr. w. a. i nr. 11960 na  300 zł. opiewają
cych i zawierających klauzulę winkulacyjną 
i wydać Adeli z Bibrów P ra g e r  tylko za ze
zwoleniem ojca Maurycego Bibra, aby tako
we w przeciągu sześciu miesięcy sądowi t u 
tejszemu tem pewniej przedłożył, bowiem w 
pszeciwnym razie książeczki te po upływie 
tego czasu za umorzone uznane zostaną.

Przemyśl, 21 stycznia 1885.

L. 9405. (714 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Ropczycach 

wzywa z miejsca pobytu niewiadomych A n
toniego i Franciszka Wajdów, synów zmarłe
go w Wielopolu dnia 6 wrzesznia 1875, z 
pozostawieniem rozporządzenia ostatniej wo
li Józefa Wajdy, aby w ciągu roku od dnia 
dzisiejszego w sądzie tutejszem zgłosili się 
i wnieśli oświadczenie spadkowe, gdyż ina 
czej spadek pertraktowanym będzie ze zg ła
szającymi się spadkobiercami i z ustanowio
nym" dla nich kuratorem Michałem Łopu- 
szyńskim z Wielopola.

Ropczyce, dnia 24 listopada 1884,

L. 621. (1093 2— 3)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

w Złoczowie na prośbę Ludwika Podobiń
skiego, ogłasza, że weksel z daty: Złoczów 
25 lipca 1866 na 300 złr. opiewający, w 
sześć miesięcy od daty płatny, przez ś. p. 
Julię Kozłowską akceptowany, przez ś. p 
Franciszka Schnell wystawiony, według po
dania proszącego zagubiony został.

W zywa się przeto posiadacza weksle 
tego, by takowy do dni 45 od ogłoszenia tego 
edyktu, tem pewniej w sądzie tutejszym przed
łożył, ileże w razie przeciwnym weksel ten 
po upływie tego terminu, jako umorzony 
uznany zostanie.

Złoczów 31 stycznia 1885.

L. 19.056. (1031 2— 3)
C. k. sąd obwodowy jako hnndlowy w 

Tarnopolu zawiadamia niewiadomego z miej
sca pobytu Stanisława Matkowskiego, że 
przeciw niemu wniesiona została przez „kasę

L. 16839. (810 2— 3
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu u- 

stanawia dla niewiadomego z życia i miej
sca pobytu Ja n a  Chumczyńńriego i jego z 
życia i miejsca pobytu nieznanym spadko
biercom z powodu wniesionego przeciw' nim 
i c. k. Prokuratoryi skarbu przez Feigę Ri- 
wę Kronfeldową, 31 grudnia  1884, do 1. 
16839, pozwu o ekslabulacyę sumy 2430 zł. 
42%  ct. w. w. ciężącej, jak  dom. III. p. 
42 n. 14 on. na realności pod 1. k 9 m. 
w Przemyślu kuratora  w osobie p adw. dr. 
Skórskiego z substy tucją  p. adw. dr. Baum- 
felda w Przemyślu, i doręczając mu pozew 
z 90-dniowym terminem do obrony poleca 

 ̂ mu, by wymienionych nieobecnych pozwą- 
I nyeh w tej sprawie jak  należy zastępywać. 

Tych zaś wzywa się, by środków ob
rony udzielili ustanowionemu kuratorowi, 
lub oznajmili sądowi innego zastępcę, gdyż 
skutki zaniedbania tylko sobie przypisać 
będą musieli,

Przemyśl, 14 stycznia 1885.

wnieśli gdyż w razie jeżeli w przeciągu 
tego czasu ani sami do spadku się nie zgło
szą ani pełnomocnika w tym celu nie usta 
nowią będzie rzeczą ustanowionego dla 
nich kuratora adwokata dr. Hajdukiewi- 
cza wnieść w ich imieniu deklaraeye do te
goż spadku a przypadające im części spad
kowe administrowane będą przez tegoż kura 
tora a ewentualnie złożone zostaną w prze
chowanie sądowe i tamże zatrzymane tak 
długo, dopóki nie nastąpi dowód ich śmierci 
i lub ogłoszenie ich za umarłych.

Kraków, 30 grudnia  1884.

L. 1280. (,841 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

w Tarnopolu zawiadamia z miejsca pobytu 
niewiadomego Wolfa Stock, że równocześnie 
na prośbę Dawida Weisselberga z dnia 27 
stycznia 1885 1. 1280 nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 1250 złr a. w. i z dnia 27 s ty
cznia i 885 1, 1281 nakaz zapłaty sumy we
kslowej 1200 złr. a. w. przeciw niemu wy
dano, i wzywa pozwanego aby ustanowione
mu dla niego kuratorowi p. adwokatowi dr. 
Zygmuntowi Leiblingerowi w Tarnopolu, 
któremu obydwa nakazy zapłaty się doręcza 

; środki obrony podał, lub innego zastępcę u- 
stanowił i sądowi przedstawił.

Tarnopl 31 stycznia 1885

| L. 1729. (1006 3— 3)
O. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 

jnko senat dyscyplinarny, orzekł przeciw c. 
k. notaryuszowi Floryanowi Minkusiewiczo- 
wi w Dukli tymczasowe zawieszenie tegoż 

i w urzędowaniu.
| Przemyśl. 9 lutego 1885.

L. 8522. (672 2— 3)
C. k sąd powiatowy w Uhnowie za

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Teodora vel Fedka Demkó (syna Mikołaja), 
iż na prośbę Tomasza Jurkiewicza de praes 
6 listopada 1884 1. 8522 dozwolono na pod
stawie skryptu dłużnego dt.to Żółkiew 22go 
września 1 8 .9  1, rep. 7175 intabulacyę prawa 
zastawu dla sumy 800 złr. a. w. z pu., w 
stanie biernym x/r, części realności wyk. hip. 
1. 64 gminy kat. Wulka mazowiecka objętej 
i w stanie biernym */10 częś i realności 
wyk. bip. 65 powyższej gminy objętej a na 
imię Fedka Demkó w (syna Mikołaja) zapi
sanej, na  rzecz Tomasza Jurkiewicza, że dla 
niego ustanowiono kuratorem ad actum Ste
fana Matwijów naczelnika gminy Wulka 
mazowiecka, i że ternu kuratorowi uchwałę 
dozwalającą wpisu powyższego prawa zasta
wu doręceono.

Uhnów, 27 listopada 1884.

L. 13119. (735 3— 3)
C. k sąd powiatowy w sprawie egze

kucyjnej Dyrekeyi c. k galic Zakładu kre- 
j  dytowego włościańskiego przeciw Józefowi 

i Rozalii Bochenkom pto 713 złr. 39 ct. za
wiadamia n iew idom ych  z miejsca pobytu Jó 
zefa i Rozalię Bochenków, iż cel-m doręcze
n ia  tabeli płatniczej z dnia 26 lutego 1883
i. 11430 i dalszych uchwał zapaść mających 
ustanowiono dla nich kuratorem p. adw. dr. 
Grud/.ińskiego w Chrzanowie.

Wzywa się tychże, aby wszelkie środ
ki do obrony służące ustanowionemu kura
torowi dostarczyli lub innego zastępcę p ra 
wnego sadowi wskazah.

Chrzanów, dnia 30 maja 1884'

L. 20850. (303 2 — 3)
C. k sąd powiatowy miej. del. zawia

damia z miejsca pobytu niewiadomych L u 
dwika Preisa, Fryderyka i Augustę Jakób- 
sów, że we wiadomej ioi sprawie prowizo- 
ryalcej Adolfa Zakrzewskiego przec>w nim
0 niepokojenie w posiadaniu parceli leśnej 
„Czerteż" zwanej, w Wysoczance, zapadło 
w tut sądzie orzeczenie względnie dalszych 
uchwał prowizoryalne pod- dniem 30 lipca 
1884 1. 11608 i że w celu doręczenia tego 
orzeczenia ustanowiono dla nich na ich koszt
1 niebezpieczeństwo kuratorem ad actum 
tu te j . adw. dra Eminowicza z substytucyą 
adw. dra Rosenberga, któremu powyższe 
orzeczenie prowizoryalne się doręcza.

O tem uwiadamia się Ludwika Preisa 
Fryderyka i Augustę Jakóbsów z wezwa
niem. ażeby ustanowionemu kuratorowi po
trzebnej informacyi celem możliwego wnie
sienia rekursu od powyższego orzeczeńia w 
należytym czasie udzielili lub innego sobie 
obrnli obrońcę i o tem sądowi donieśli, in a 
czej z ich zaniedbania wynikające skutki, 
sami sobie przypisać by musieli.

Stanisławów, 18 grudnia  1884.

L. 3184 (920) 3— 3)
C. k. sad krajowy dla spraw cywilnych we 

, Lwowie wzywa posiadaczy książeczki wkład- 
j kowej galic kasy oszczędności we Lwowie 
! nr. 39.112 na wkładkę 50 złr. w. a. opie

wającej aby książeczkę tę w ciągu sześciu 
miesięcy licząc od dnia o s t a tn i e g o  ogłoszę 

: nia niniejszego edyktu w urzędowej gazecie 
i Lwowskiej, tem pewniej sądowi przedłożyli,
; ile że po bezskutecznym upływie tego czasu 

rzeczona książeczka na prośbę Berisza Ehren- 
preis za amortyzowaną uznaną zostanie,

We Lwowie, dnia 31 stycznia 1885.

L. 5260. (659 2 —3)
C. k. sąd obwmdowy wdrażając postę

powanie urzędowe celem uznania za zmar 
łego Michała Kozła syna ś. p. J a n a  Kozła 
z Przytkowic, który służył w c. k. pułku 
piechoty hr. Khevenhiiller nr. 35 i wraz 
z tymże pułkiem w roku 1859 brał udział 
w bitwie pod Solferino, od tego czasu zaś 
bez wieści zaginął, wzywa tegoż Michała 
Kozła, oraz każdego, któryby o życiu lub 
śmierci jego miał wiadomości, aby o tem 
albo tutejszemu sądowi albo kuratorowi p. 
adw. dr. Krobickiemu w Wadowicach do
niósł, w przeciwnym bowiem razie po bez
skutecznym upływie jednego roku, który na 
dzień ostatni miesiąca Ju teg o l886 się nazna
cza,tenże Michał Kozioł za zmarłego u w a
żany będzie.

Wadowice, 29 listopada 1884.

L. 32555. • (552 2 - 3 )
C. k. sąd krajowy w Krakowie wzy

wa niniejszem niewiadomych z m ;ejsca pobytu 
Maryę Cywińską i Sebastyana Romiszowskie- 
go, jako domniemanych spadkobierców ś- p. 
Julii Strzyżewskiej zmarłej w Krakowie dnia 
15 listopada 1880 aby w przeciągu roku od 
dnia ogłoszeuia niniejszego edyktu deklaracje  
swe do spadku po ś. p. Julii Strzyżowskiej

L 57952. (598 3— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza 

niniejszym edyktem, że ustanawia p. adw. 
dra Dąbrowskiego z substytucyą p. adw. dra 
Lehm ana dla nieznanych z życia i miejsca 
pobytu Joanny Jabłonowskiej i Wencesława 
Korszy, tudzież dla Andrzeja Krupińskiego i 
dla Ferdynanda Kickiego kuratorem ad ac- 
tura, z powodu podania gminy miasta Lwo
wa o wezwanie wierzycieli realności pod 
Ik. 708 i 709*/« we Lwowie położonej, celem 
oświadczenia się na zamierzone wydzielenie 
ze stanu tabularnego realności pod lk 708 
i 709'/i dwóch pasm gruntu na rozszerzenie 
ulicy „na Rurach" w łącznej przestrzeni 36° 
1’ 6’TD a to: pasma w planie sytuacyjnym 
inlegralną część umowy zamiany między 
gminą miasta Lwowa a Franciszkiem Połu- 
duiewskim stanowiącym, literami abeda ozna
czonego, w przestrzeni 27° 4 ’ 6”D  sk łada
jącego się z części parceli budowlanei pod 
l 854, tudzież pasma g runtu  w rzeczonym 
plauie sytuacyjnym literami emgnfe ozna
czonego, w przestrzeni 8 ° 5 'D  składającego 
się z części parceli budowlanej 1 k. 854 i 
z części parceli gruntowej lk. 419. z pole
ceniem, by tychże, wedle istniejącyeh ustaw 
bronili

W e Lwowie, 13 grudnia  1884,

L. 258. (958) 3— 3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie og ła

sza, że w sprawiehipotecznej o intabulacyę 
prawa zastawu dla należytości prawnej w 
kwocie 9 złr. 75 ct. z pn. na rzocz Wyso
kiego Skarbu w stanie biernym sumy 1000 
złr. zaintabulowanej na  rzecz Maryi Lodwo- 
chowej w stanie biernym sumy 1950 złr. 
zaintabulowanej na rzecz Antoniego Ł a z a r 
skiego w stanie biernym realności lk. 
57/28 w Tarnowie na Grabówce, kuratorem 
dla niewiadomej z miejsca pobytu Maryi 
z Pośpiechów Ledwochowej adw. dr. Gałe
ckiego z susbstytucyą dr. Busia a to celem 
doręczenia uchwały z dnia 5 kwetnia 1883
I. 4502, ustanowił.

W Tarnowie d n i*  22 stycznia 1885.

L. 567. (1063 8-»)
Z powodu prac przygotowawczych 00 

przypadającego na dniu 30 kwietnia l ®  
losowania obligacji funduszów indem®11, 
Galicy i wschodniej i zachodniej, tudzie* 
Wielkiego Księstwa Krakowskiego, ust®]* 
począwszy od 24 lutego 1885, wszelkie pr?e‘ 
pisywanie tyyh obligacji indemniz, której# 
przy przepisaniu odmienne dostać] nus'av 
numera.

Co się niniejszem podaje do po\vsze” 
ehnej wiadomości.

Z c. k. Namiestnictwa jako 
Dyrekeyi funduszów indemniz.

Lwów, dnia 13 lutego 1885.

L. 1341. (1074 3 -3 )
C. k. sąd obwodowy w Stanisł®ffie 

zawiadamia masę nieobjętą Ferdynand9 
Reubenbauera a względnie tegoż z imię®1?’
życia i miejsca pobytu niewiadomych sp 
kobierców, że przeciw nim wniósł do tu‘ 
tejszego sądu Teodor Rubczak pod dnie®
2 9 .stycznia 1885 1. 1341.. pozew pisemny* 
wykreślenie prawa zastf dla sumy 
zł. z s tanu biernego realności pod lk. 86‘/i 

Stanisławowie, któren ustanowione!®9
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dla nich z zastępstwem przez pana adw° 
kata krajowego dra. Szydłowskiego, kurato- 
rowi adwokat, krajowemu drowi Katzead' 
leobogenowi doręczony został, z którym ® 
sprawa przeprowadzoną będzie.

Wzywa się przeto powyższych, ażebj 
w należytym czasie ustanowionemu kurut0' 
rowi swoje środki obronne udzielili, lub i®' 
nego zastępcę wybrali, i o tem sąd uwi®' 
domili, inaczej bowiem skutki z zaniedba- 
nia powstałe sami sobie przepiszą.

Stanisławów, dnia 31 stycznia 1885.
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L. 8865. (1077 3— 3)
W  sporze drobiazgowym Marku*® 

Wolfa przeciw Teodorowi i Anastazyi m»h 
żonkom Sura o 8 zł. 8 ct. wa. ustanowio
ny został dla niewiadomych z miejsca po
bytu pozwanych substytut notaryalny, p- 
Zdzisław Więckowski z Radziechowa ku
ratorem ad actum a do rozprawy wyzna
czony termin na dzień 25 lutego 1885 0 
godz. 9 przed południem w sądzie tutej
szym.

Wzywa się zatem pozwanych, aby ®" 
stanowionemu kuratorowi udzielili potrze’ 
bnych środków do obrony, albo innego peh 
nomocnika sobie obrali, i tutejszemu sądo
wi wskazali, inaczej bowiem skutki zanie
dbania sami sobie przypiszą

C. k sąd powiatowy.
Radziechów, 12 stycznia 1885.
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L. 7776. (1078 3— 8)
O B W I E S Z C Z E N I E

c. k. Namiestnictwa z dnia 10 lutego 1885 
do 1. 7776, względem powMania IYtej klasy 
wieku do poboru wojskowego w roku 1885 
wraź z W. Ks. Krakowskiem.

O. k. Ministerstwo obroDy krajow ej 
w porozumieniu z c. k. państwowem Mini
sterstwem wojny, zarządziło na podstawie u- 
stawy z dnia 2 października 1882 D. u.p. 1. 
153, powołanie 4tej klasy wieku do tegoro
cznego poboru wojskowego w Galicji wraz 
z Wielkiem księstwem Krakowskiem.

Co się wskutek reskryptu ministeryal- 
nego z d. 29 stycznia 1885 1. 1539/362 II a) 
podaje niniejszem do powszechnej wiadomości.

Loebl m. p.
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a u 3 i ® a » a ( s $ U 9 i ®
bet f !. ©tatttjalterei bom 10 geb rua r  1885 
9tr. 7776, betreffenb bie S3eibetjaltung bet 
§eranjte^uttg ber 4tett 9Itter§ffaffe bei ber te* 
getmiiftigen ©trEung tm Saljre 1885 itt ©ali* 
jieit unb betr. ©rojjtjerjogtume Krakau.

5DaS l. f. 3Jłini[terium fur SanbeSber* 
ttjeibigung Ijat im ©tnberneljmen mit bem f. f. 
0teidj§»Srieg$=!>Dłimfterium. auf ©rnnb be8 
©efe^eś bom 2 Dctobcr 1882 @t. ®. SB. g h  
153, bic 23eibef)attung bet ^prangietjung bet 
4teit 2llter*flafje bet bet biegjdljrigen regelma* 
ftigen ©tettung tn ©otijien unb bem ©rofi* 
Ijerjogtume Krakau angeorbnet.

SBaS gufotge be3 SKiniftenal * ©rloffeS 
bom 29ten Sanner 1885 $1- 1539/352 II  a 
ju r  aUgemeinen Sentnifc gebradjt toirb.

Loebl m. p.
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3)4 . 7776. (1078 3
O K R t  Ijl 6  H 1 6

H. K. Nd/H-kCTHIIHfCTKd CR AHA 10 łll«T©r©
1885 4 . 7776 © noiUHiwimo IV kaacm a^ t -r 
A o n©G©p8 K©HCKOK©r© r-r  p©u,’k 1885 r-r  
rdAHlRH RPA3-K 3Ti fifAHKHATk KhAJK£CT 
R©MTv KpdR©ECKH/U'k.

II,. K. MHHHCTEpCTR© Kpd6R©H ©R©p©HH 
K'k Il©p©38Ałi'HI© C-k H- K. A(PKdRH©AVk 
rV\.HHHCTfpCTR©/H-k E©HHH, npHKA3AA© HA 
©CHOR-k 3AK©HA 3T\ A « a  ^ JK©ATHA 1882 
K-kCT. 3AK. AfP- H. 153 n©KAHKAHk6 4©H 
kaach A-kr-k a®  ccr©p©MH©r© n©K©p8 r«h- 
CK©R©r© R-k rAAHH'l H BpA3Tv 3Ti Il£AIIKHA\-k 
KN/MKECTROAA-k KpAKORCKH/Wk.

T © e  n©AA6 c a  r - r  HACA-fcACTR-k ptc- 
KpHflT# AtHNHCT£p'l'AAH©r© CTik 29 G^MMA C. 
p. 4 .  1539/362 II a) a ® okijmh E-kA©A\©cT(ł.

Loebl r. p.
I



53 8 - 4 ) '  • 8493. (733 j — 3)
izyeb , , Sąd obwodowy w Nowym Sączu, w sku-
i 1888) ®k prośby Izaaka L-.xa, któremu zaginął
idemn,!' ftks-a z daty Nowy Sącz. 2! października

tudz'e‘ 1 t  na sumę 1000 zł. w. a. opiewający za ustaj» Hu cR’. - • *■
;ie pr?ff‘ 
którebl 
musiki

powsze-

p a z u r e m
\  ria> snuję 1000 zł. w. a. opiewający z-:

, ; od daty w Nowym Sączu płatny,
f rzez Łisjga Hóniga na zlecenie p. Anny 
otnutzer przyjęty, a przez Annę Schiitzer 

a zlecenie podpisanego żyrowany, na pod- 
s &,wi.e którego uz jska ł  już nakaz zapłaty 
z dnia 14 grudnia 1883 1 7385, wzywa p o 
siadacza tego wekslu, ażeby takowy w 45 
amacn od daty pierwszego ogłoszenia w Ga- 
zecie; lwowskiej niniejszego edyktu, sądowi 
przedłożył, po upływie bowiem tego term i
nu amertyzacya tegoż orzeczona będzie.

°wy Sącz, 31 grudnia 1884.

14436.

3 -3 )
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■ c >  •
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. 86!  
onefl>u 
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urati) 
zeaeł 
ym

—  (905 1-—8)
Stanisławowski e. k. sąd obwodowy na 

I żądanie Jarosława Stetkiewicza wzywa po- 
! siadacza wrzekomo zatraconej książeczki 
kasy oszczędności miasta Stanisław ow a 1. 
2418 na imię M«ry;', ';' idewiez wystawionej, 
na którą to książeczB^, złożono pod dniem 
4go marca 1881 r. kwotę 99 zł 92 ct., a 
następnie 10 zł, na łączną kwotę i rzeto 
109 zł. 92 ct. w. a. opiewającej, ażeby w 
przeciągu sześciu miesięcy od dnia Igo o- 
głeszenia edyktu licząc, powyższą książeczkę 
tutejszemu sądowi przedłożył i prawa swe 
v. ykazał, imezej bowiem po upływie tego 

ażebjl czasu na ponowne żądanie Jarosław a Stet-
urnt°' kiewicza, takowa za amortyzowaną uznaną ib i°' zostsiniG.
uwia- Stanisławów, 81 października 1884. 
edb»- -------------- -

L. 6736. (975 1 —3)
w js_ętin h  pod

__g) a o  Powszechnej wiadom śei, że w dniu
stycznia 87 i U rban  B uldun w W itkowi cacb 7j - * *

ca 1876 na 300 zł. opiewający, dnia 31 
maja 1876 w Brodach płatny, przez Rozalię 
Burkiewicz akceptowany, przez Ignacego 
Bluj wystawiony i przez tegoż na Ludwika 
Podobińskiego żyrowany, według podania 
proszącego zagubiony został.

Wzywa się przeto posiadacza wekslu 
tego, by takowy do dui 45 od zgłoszenia 
tego edyktu tem pewniej w sądzie tutejszym 
przedłożyć, ileże w razie przeciwnym weksel 
ten po upływie tego terminu jako umorzony 
uznany zostanie.

O tem zawiadamia się zarazem z ż y 
cia i miejsca pobytu nieznajomych akeep- 
tantkę Rozalię Borkiewicz, wystawiciela 
Ignacego Bluj na ręce ustanowionego dla 
dla nich kuratora adw. dr. Majakowskiego 
w Złoczowie, któremu podstawiono adw. dr. 
Orrutein w Brodach.

Złoczów 31 stycznia 1885.

ta

(976G  k. sąd powiatowy w K ętach podaje 
do powszechnej wiadom* śei, że w dniu 19 

rkusai stycznia ; 87 i U rb a n  B uldun w W itkow i- 
mał-l ,e  .  z  pozostawieniem kodycylu zmarł, po 
jwio- którym także syn Józef Buld u dziedziczy, 

po- Gdy Sadowi miejsce pobytu Józefa Buldona 
p. u?rt J**81 wiadomem, zaiem wzywa się tegoż, 

k0. aij)y w przeciągu jednego roku od daty tego 
,zna- f ' ;y stu w tutejszym sądzie s--ę zgło-uł, i de- 

zL racyę  do przyjęcia spadku w n ó s ł ,  w 
przeciwnym bowiem razie spadek z gł-.sza- 
jąeynn się spadkobiercami i z k u ra to rem  
dla niego ustanowionym M aciejem  Buldo- 
niem byłby pertraktowanym.

K ęty, 16 s ty czn ia  1885.

L. 16835. (813 1 — 3)
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu u- 

stan»wia dla niewiadomych z nazwiska ży
cia i miejsca pobytu spadkobierców Wikto- 
ryna  Szmidzińskiego z powodu wniesionej 
przeciw nim przez Feigę Riwę Kronfeldową 
3 i grudnia 1884 do 1. 16835 prośby o w y 
kreślenie z realności pod 1.9 w Przemyślu nie
usprawiedliwionej prenotacyi prawa zastawu 
sumy 50 i 83 zł. w. w. Dom. I I I  pag. 227 
n. 23 on. uskutecznionej, kuratora w osobie 
p. adw. dra Skórskiego, z substy tuc ją  p. 
adw. dra Baurnfelda i doręczając pierwszemu 
rzeczoną prośbę z terminem z §. 45 ust. 
tab. poleca mu. by tych surandów należycie 
zastępy wał.

Ich zaś w.ywa się, by ustanowionemu 
kuratorowi udzielili potrzebne wyjaśnienia, 
lub oznajmili sądowi swego zastępcę, gdyż 
inaczej skutki zaniedbania sami sobie przy- 
pi ać będą musieli.

Przemyśl, 14 stycznia 1885.
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n i e - L .  8806. (974 1— 3)
W sporze ustnym małol Stanisława 

Knapa przeciw Petrone.ii Mareekiej i nie- 
j znanemu z miejsca pobytu i. nieobecności 

Wojciechowi Mareckiemu o własność i od- 
—3) ? aui;e dwóch stajań gruntu  z realności pod 

i lk. 48 we Wrocance z pri. ustanowiono te 
885 n?u^ kuratora w osobie adw ok-ta  Lewakow- 
asy 'L Krosna, uchwałą z dnia 16 lutego
385 . k 1069, któremu dekretu cye nozwu z

d o u  20 listopada 1881 do 1. 7895 doręczono.

O tem zawiadamia się Wojciecha Ma
reckiego z wezwaniem, aby środki do obro
ny służące temuż kuratorowi udzielił lub 
innego pełnomocnika ustanowił i 0 tem sad 

- tutejszy powiadomił, ile z zaniedbania tych 
ostrożności powstać mogące złe skutki sam 
sobie przypisać będzie musiał.

0 . k. sąd powiatowy 
Krosno, 30 listopada 1884'.

L - (819 1 - 3 )
C k. sąd obwodowy w Tarnopolu 

^ z?Wa posiadacza zaginionego wekslu z daty 
Zaleszczyki 7 stycznia 1884 na 66 zł. a. w. 
opiewającego, za jeden r- k od daty wysta
wienia, t j. w dniu 7 stycznia !*S5 w Za
leszczykach płatnego, przez Aleksandra Ziół 
kowskiego i 'Maryę Ziółkowską akceptowa
nego, aby ten  weksel w przeciągu 45 dni, 
licząc od dnia ogłoszenia niniejszego edy
ktu po raz trzeci sądowi tem pewniej prze
dłożył, ileże w razie przeciwnym powyższy 
weksel na prośbę M ichała Gołgana za u- 
naorzony i wszelkich skutków prawnych po
zbawionym zostanie.

Tarnopol, 10 stycznia 1885.
a

Ł. 2865. (731 1 3)
C. k. sad krajowy w Krakowie zawia- 

dft/oia Chaima Springera niewiadomego z 
miejsca pobytu, iż celem doręczenia temuż 
t s. nakazu zapłaty z dnia 23 stycznia 1885
i- 2178, którym polecono mu zapłacenie su- 

wekslowej 200 zł. aw. z pn. na tegoż 
yoszt i niebezpieczeństwo kuratora adw. dra 

G z a  z podstawieniem adw. dra Szotowi- ; 
CZa w Krakowie ustanowiono. . :

Zaleca się Chaimowi Springerowi, aby 
potrzebnych informaeyj udzielił ustanowio- 

kuratorowi lub innego zastępcę sobie 
0 ral i o tem sadowi doniósł, inaczej złeskutki —

Kraków0 -  przyPisze-”, 30 stycznia 18ft5.
6 2 2.

(1094 1 - 3 )
handlowy w 

—  Ajuiiwma Podobińskie-
ogłasza, t e  weksel z daty Brody 9 m ar-

ęiUUU: i  — °)
„ C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

°czowie na prośbę Ludwika Podobińskie-

L 803. (1060)
C. k. sąd krajowy wyższy w Krakowie 

za porozumieniem się z c. k. Namiestnic
twem we Lwowie na podstawie §. 24 usta
wy z d. 18 lutego 1878, nr. 30 dz p.  
zamianował na  rok 1885, następujących 
znawców używać się mających w całym o- 
kręgu Krakowskiego c. k. sądu krajowego wyż 
szego do ocenienia wynagrodzeń przy wy
właszczeniach z powodu zakładania lub ru 
chu kolei żelaznych, a mianowicie jako 
znawców.

Z zawodu gospodarstwa wiejskiego:
I. Jana  Baranowskiego właściela dóbr 

w Trzebui, (powiat. Chrzanowski:)
2 Teodora Błotnickiego właściciela 

dóbr Dzikowc ; (powiat Kolbuszowski:)
3. Maksymiliana Zduiskiego dzierżawcę 

dóbr w Weryniu, (powiat Kolbuszowski:)
4. S tanisława Przyłęckiego właściciela 

dóbr w Sieklówce dolnej, (powiat Jasielski;)
5 Edm unda Wojnarowskiego właści

ciela dóbr w Zarzekowicach, (powiat Taruo 
brzeski;)

6. Przecława Sławińskiego właściciela 
dóbr w Kleczy górnej, (powiat Wadowski;)

7. Aleksandra Gostkowskiego właści 
cielą dóbr w Tomicach, (powiat Wadowicki;)

8. Bolesława Niedzielskiego; dzierżaw
cę dóbr w Staszkówce, (powiat Gorlicki;)

9. Adama Jakubowskiego właściciela 
dóbr w Luszowicach górnych, (powiatu D ą
browskiego;)

10 Jan a  Komorowskiego właściciela 
dóbr w Stanach, (powiat Niski;)

I I .  Tadeusza Peszyńskiego, w łaśc i
ciela dóbr w Kobylinach (powiat Krosniań- 
ski;)

1 2. Adolfa Dobrzyńskiego, właściciela 
dóbr w Siedlcu, (powiat Tarnowski;)

13. Hieronima Dziewolskiego w łaśc i
ciela dóbr w Krościenku, (powiat Nowotarski;)

14. Kazimierza Miczyńskiego właści
ciela dóbr w Zalubinczu, powiat Nowy Sącz;)

15. Mieczysława Artwińskiego właści
ciela dóbr w Kliszowie, (powiat Mielecki;)

10. Józefa" Kierwińskiego, dzierżawcę 
dobr w Glinach wielkich, (powiat Mielecki;)

1J* Jana  Serwatowskiego zarządcę dóbr 
w Radłowie, (powiat Brzeski;)

18. Bolesław a  Targowskiego właści
ciela dóbr w Tokarni (powiat Myślenicki;)

19. F e lic jana  Madejskiego, emeryto
wanego^ rządcę dóbr w Łańcucie;)

20- Walerego Brzozowskiego właści
ciela dobr w Łękach górnych (powiat Pil- 
znieński;)

21. Jana  Kochanowskiego właściciela 
dóbr w Strzegoeicach, powiatu Pilznieńskie- 
go;)

22 W ładysława Struszkiewiczą,-^właś 
ciciela dóbr w Niewiarowie^.^powiat Bo
cheński;) - -

2-3. Zygmunta Prószyńskiego, właści
ciela dóbr w S k rz y c z y ,  (powiatu Limanow
skiego;) y

24. Eustaęjhego Reklewskiego właści
ciela dóbr w xKruzlowy-wyźnej, (powiat Gry- 
bowski;) /

25. Wincentego Zarębę, właściciela 
dóbr w Ćhodorowy (powiat Grybowski;)

..26 Henryka Turnaua, właściciela dóbr 
Gaik z Dobczycami (powiat Wielicki;)

Z zawodu leśnictwa:
1. Karola Gretschel nadleśniczego w 

hrabstwie Tenezyńskiem w Teaczyku, (powiat 
Chrzanowski;)

2. Walentego Nowaka c. k. nadleśni
czego w Wawrzycach, (powiat Jasielski;)

3. Aleksandra Satkowskiego leśniczego 
w Dębie, (powiat. Tarnobrzeski;)

4. Leona Pańkiewieza nadleśniczego 
w Pysznicy, (powiat Niski;)

5. Franciszka Pauera  zarządcę ks. San
guszki w Wierzchosławicach, (powiat T a r 
nowski;)

6 . Jana  Błachowskiego egzaminowa
nego nadleśniczego w Bratkowieach, (powiat 
Rzeszowski;)

7. Stanisława Bosow.ikiego nadleśn i
czego w Stryszawy, (powiat Żywiecki;)

8. Jędrzeja Stonawskiego dzierżawcę i 
emerytowanego c. k. dyrektora lasów i do 
men w Sepuicy, (powiat Ropezycki;)

Z zawodu budownictwa i inżymeryi:
1. Waleryana Kołodziejskiego, inżynie

ra cywilnego w Krakowie;
2. Karola Kwolewskiego budowniczego 

miejskiego w Nowym Sączu;
3. Karola Richtera prywatnego budo 

wniczego w Rzeszowie;
4. Jana  Rohackiego budowniczego w 

Przeworsku, (powiat Łańcut;)
Z zawodu fabrykantów:

1. Emanuela Rosta budowniczego i 
właściciela zakładów fabrycznych w Biał-j;

2. Edmunda Schmeję technika i właści
ciela zakładu fabrycznego w Białej;

Na znawców górnictwa:
1. Stanisława Straszewskiego dyrekto- : 

ra  destylarni nafty w Lipnikach, (pow. Gor
licki;)

2 Rudolf. Grundiga dyrektora kopalni 
węgla w Jaw or/m u, (powiat Chrzanowski;) 

j 3. Franciszka Kopetscbnego dyrekt .ra 
górniczo hutniczego w Suchej, (powiat Ży
wiecki;)

4. Em ila  Reissiga bu tm istrza  przy 
kopalńia -b żelaza w Węgiersuiej górce, (po
wiat Żywiecki;)

Kraków, dnia 28 stycznia 1885.

jego zastępcy i członków wydziału wierzy
cieli.

Do zatwierdzenia przez sąd ustano
wionego albo do zamianowania innego za
wiadowcy masy, tegoż zastępcy i członków 
wydziału wierzycieli, wyznacza się term in 
na  dzień 4 marca 1885, o godzinie 9 przed 
południem, w obec komisarza konkursowego.

Zarazem zawiadamia się wierzycieli, 
którzy nie w Samborze lub w okręgu tu te j
szego c. k sądu powiatowego mieszkają, 
że wedle §. 1 1 1 zastępcę w Samborze mie
szkającego, celem doręczenia u c h l a ł  oznaj
mić mają, inaczej bowiem na wniosek ko
misarza konkursowego, dla nich kurator na 
ich koszta i niebezpieczeństwa ustanowio
nym zostanie.

Dalsze ogłoszenia w ciągu post. konk. 
umieszczane będą w dzienniku urzędowym 
„Gazety Lwowskiej".

Sambor, 17 lutego 1885.

Upadłości.
L. 5881. (1 ,3 4  2— 3)

O k. sąd krajowy we Lwowie ozi aj- 
mia, iż na pod-tawje dokonanego dnia 4 
lutego 1*85 wyboru adw. dr. Bhziński sta 
łym zarzą cą masy r* zbiorowej towarzy>t*a 
krawców lwowskich „Postęp", stowarzysze
nia zarejestrowanego >. nieograniczona po- 
rąką, a dr. Apfel zastępcą zarządcy masy 
ustanowieni zostali.

Lwów, 7 lutego 1885.

81 16071. (1145 1 -  3)
Utber ba?, irt bem bereitS au f^ o b e n e n  

P ink ts  K anner’schen $onfurśt>erfai)mt auj<* 
ęjefunbene unb rcalifirte SSerinogen, l)at ber 
ŚKajfafiermalter einen jtnriten SSert^eilung?- 
©ntrourf fjiergeridpg dorgelegt.

®atmn werben bie '.ffońfursglaubiget mit 
bem Seija^e nerjtdnbigt, baj) e§ itjnrn freiftflje, 
jeinen S3ertl)rilung§entttmrf bi§ 23ten gebruar 
1*85 bei bem ilKajjanerłnalter, ober ^g. etn^u* 
je^ert, unb bis babin itire etwaigen ©ciitne* 
runaen bagegen IjiergertcbtS ntunblicb ober 
jdjrifilicb anjubringen.

8 uglci^ tnirb ju r  SSerbanbfug ilber bie 
recE)tjeitig angebracbten ©rinnerungen eiite iEag* 
faf)tt auf ben 4ten TRarj 1885, 9 Uf)r friib 
angeorbnet.

Stanislau, 27ten $>ejember 1884.

L. 1908. (1144 1 - 3 )
O. k. sąd obwodowy w Samborze po

daje niniejszem do wiadomości, że otworzył 
konkurs do całego ruchomego jakoteż w k ra 
jach  dla których ustawa konkursowa z dnia 
25 grudnia  1868, ważną jest, położonego 
nieruchomego majątku Hersza Grauera i Leiby 
Grauera, piekarzy i przedsiębiorców w Sam 
borze zamieszkałych, a to do majątku; każde
go znich osobno.

Kierownictwo upadłości tej porucza 
się e. k. Radcy sądu kraj. Bereźnickiemu, 
a tymczasowym zawiadowcą masy ustanawia 
się adwokata dr. Pawlińskiego w Samborze.

Wszyscy ci, którzy do tych mas kon
kursowych jako wierzyciele konkursowi pre 
tensyę sobie rościć chcą, mają takowe nawet 
w razie, gdyby o nie spór wytoczony był 
w ciągu 60 dni od dnia ogłoszenia tego 
edyktu w tutejszym sądzie obwodowym we
dle przepisu ustawy konkursowej, w celu 
zapobieżenia zagrożonym w tejże skutkom 
prawnym osobno do każdego konkursu 
zgłosić się i na  terminie, który na dzień 13 
maja 1885, o godzinie 9 rano, ustanawia 
się przed komisarzem konkursowym do l:k- 
wigacyi i oznaczenia pierwszeństwa wnieść.

Termin ten wyznacza się zarazem także 
i do zawarcia ugody.

Wierzycielom, którzy na ogólnym te r
minie likwidacyjnym staną i pretensye swe 
ogłoszą, służy prawo powołać inne osoby 
w miejsce dotyczasowego zarządcy masy,

L. 4 4 U . (1132 2 -  3)
C. k. sąd kiajowy we L *ow ie  podaje 

do powszechnej wiadomości, że w masie 
rozbi rowej Adolfa Meuuesa, w skutek wy
boru przez wierzycieli dokonanego, adwokat 
krajowe dr. Reich zarządcą tej masy za 
mianowanym został.

Lwów, dnia 7 lutego 13*5.

Doniesienia prywatne.
- -  ([ ic 4 j

Dyetaryusz
z kilkunastoletnią praktyką sądową i notary- 
alną, obznaj aniony z wsz-lką m anipulacją 
pracujący od kilku lat przeważnie w konce
pcie a w s/.czególuoś i w spra ach niespor
nych życzy sobie, zmienić dotychczasowe 
miejsce. R-fl-ktuiący raczą sm zgłosić p o d  a- 
dresa B. R .  poste restante R z e sz ó w .

Szkoła Gorzelnicza
w  l > u h l ; 4n » e h ,

W y k ł  *dy w  S z k o le  G > rz e lu ic Z ' j  
r o z p o c z y n a ją  s ię  d n i a  9 k w ie tn i a  i t r w a ć  
b ę d ą  do  4  l ip o a .  B n ż s z t c h  w y j a ś n i e ń  
u d z ie la  p o d p i s a n y  k i e r o w n ik .

D r, Ii. W a^ rn ik ie  m c z  
prof. < hemii w Dublanach i dooeut 
te* łifiol. chemicznej w Politechnice 

L w o w s k i e j  ( ' 1 6 1  1— 3)

B u r c h a u y  b i a ł e  m -tr  po *-r. 36, 
40, 45, 50, 55, 60, 65, 70, 75,
1 zlr. i i.^5.

B n r c h a i i y  k o l o r e w e  szkockie naj- 
! e 11 s z e i jak' śc.i metr po 36 cnt.

C a f m u k i  (bde) metr po 36 ct. 40 ct.
F l n n e l u i  k o l o r o w e  na suknie 

metr po złr. 1.35,
F l a n t l c  b h i U  różnej jakości, 

poleca w wielkim wyborze.

Magazyn
Markiewicza

w e  L w o w i e ,  plac Maryacki 1. 10.

6fifi5 7 -?J

L .  lo 9 ( l .  ( i  i U4 1— 3)

oszenie.Ogł
Dyrekcya galicyjskiego Towarzy

stwa kredytowego ziemskiego wypo
wiada niniejszem na podstawie §. 63 
statutów, p. Aleksandrze z Jaruntow - 
skich Ujejskiej kapitały 12.853 złr. 
09 ct. a. w. i 12.853 złr. 09 et. li
stam i zastawnemi, pochodzące z wię
kszych sum 42.600 złr. a. w. i 13.200 
złr. a. w. na hipotece dóbr Strzeliska 
stare „Aleksandrowka“ i Strzeliska 
nowe „Ah ksandrówkau w powiecie 
Bobreckim położonych, intabulowane, 
z tego Towarzystwa wypożyczone, 
z dniem 30 czerwca 1884 jeszcze 
pozostałe.

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy
stw a kredytowego ziemskiego wzywa 
więc p. Aleksandrę z Jaruntowskich 
Ujejską jako właścicielkę tych dóbr, 
ażeby wypowiedziane kapitały w prze
ciągu sześciu miesięcy do kasy galic. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
złożyła pod rygorem egzekucyi a 
mianowicie przymusowej sprzedaży 

| rzeczonych dóbr.
We Lwowie, dnia 11 lutego 1885.



KAZIM IERZ LEW ICK I
«ŁÓWJfT IKŁAD DLA «}AŁI€YI

i
w e  L w o w i e ,  u l .  T r y b u n a l s k a  1 . G.

K s M o n y  w  r o fe n  1845 ,

p  o  I  e  <3 a u :

z mosiężnerni łańcuszkami i haczykie® 
przed św. obrazy,

| 1 s z t u k a  o d  1 z ł . ,  1 5 0  e t .  2  z ł., 4  z ł., 5 z ł .  |
;oraz do tychże LAMPEK g n o t k i  w o s k o w e ,  1 pudełeczko 20 \ 

zwykłe gnotki i pudełeczko 6 centów.

Ł a n a p ł c i

Tylko 90 centów 2Ls™w 
Ś w i e ż o  w y s z ł y  z  d r u k u

najpiękniejszych 130 i najulubieńszyck

A I S  A t  i  9 I E Ł O D T 1

S o l i t e r a
leczy listownie Dr. i81®cli 

Praterstrasse 42.
w W i e d n i u  
(7841 4— 13)

Z 35 O PER i O PERETEK  
zawierające : Carmen. Opowieści Hoffmana. Straszny 
dwór. Halka. Marta. Faust. Rigoletto. Księżniczka 
1 rebizondy. Dzwony z Cornerille. Chusteczka królo
wej. Gaskończyk. Pani Fayart. Karnawał w Rzymie. 
Zielona wyspa. Wesele Oliyerty. Indigo. Książę Ł o
buz. Fatiniea. Podróż do Afryki. Boeeaecio. Palestrant, 
Książę Metuzalem. Donna Juanitta  Ws-soła wojna 
Perieola. Nietoperz. Książątko. Sinobrody. Girofie- 
Girofla. Piękna Helena. Angot. Życie paryskie. P ier
ścień rodzinny. Nowy Orfeusz w piekle. Dwaj dragoui. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach i w kasie 

1130 teatralnej we Lwowie.

Traw a miodowa
{Holcus lanatuś) 

nasienie świeże i pewne na grunta suche lub 
mokre zupełnie liche, na pastwiska wyborna 
roślina, raz zasiana trwa kilka lat. J e i l e i i  
f e o r z e c  wraz z workiem kosztuje 4  a #  5 0  
C t., przy zakopnie naraz lO  k o r c y ,  dodaje 
się korzec bezpłatnie. Zamówienia, uskutecznia 
J .  B u l s i e w i c z ,  skład nasion w B o c h n i .

[896 1 -1 3 ]

asy ogniotrw ałe z am erykańskiem i 
zamkami i zasuvrami (Pastjuillric- 
gel) elegancko i  wybornie w ykona
ne , ta k ie , jaką dostarczyłem  dla 

m agistratu lw ow skiego, sprzedaję naj
taniej. Simon DEGrEN ul. 'W ałow a 1 19.

8 8.3 27 u;

K

„ . Wyeho ! 
żyjątkiem ś'

Z wolnej rw ii surzeasma
jest realność w P o s a d  i© S a n o c k i e j  pod 1. 90 
położona, składająca się: z dwóch domów mieszkal
nych, pierwszy frontowy o 6 pokojach, drugi w o- 
grodzie położony i w szwajcarskim guście zbudowa
ny o 5 pokojach; obydwa domy z odpowiedniemi ubi- 
kaeyami. Realność ta, tworząca uporządkowany kor
pus tabularny, położona jest wśród ogrodu 500 sążni 
kwadratowych wynoszącego, niesie obecnie do 700 
złr. czystego dochodu i jest o 150 kroków od budu
jącego się o. k. sądu kolegialnego oddaloną. Bliższych 
szczegółów sprzedaży tej realności dowiedzieć się moż
na listownie pod adresem : n Państwa B u c z k ó w  
w  S s .n o k u .  (949 5—11)

Codziennie świeże

KA L A IT 0 E Y
w łosk ie

w dużych, pięknych różach 
po 40 do 60 cnt.

G R O S Z E K
rossyjski suszony po zł. B.60 kilo. 

GROSZEK francuski w puszkach po 
1 złr. 20 cnt.

MARONY tyrolskie po 40 ct. kilo 
WINOGRONA hiszpańskie, deserowe 

świeże po 2 złr. kilo.
GRUSZKI deserowe po zł. 1.20 kilo.

„ kompotowe świeże po 60 ct. „ 
JA B ŁK A  tyrolskie po 8 ct. sztuka.

„ „ przebiórkipo40ct.kil.
F I G I ,  D A K T Y L E , CYKATA, 

R O D Z Y N K I i  M IG D A ŁY
w najlepszej jakości a n a j t a n i e j  

p o l e c a  h a n d e l  (iose i - ? )

S I S B i j f
Niedawna lub zadawnione, skrofuły, choroby skórne { 

aje, wyrzuty, strupy, tr.yi) \ im-,, cic:ŁiLims, ijrt.Kw 
spowodowane z a u i o c zy s ac.z c a i eir. i zt* psu. dym krwINYrz 
gruczoły, reumatyzm, rany. wr-ody w ;; tac.ii i w gn 
nabrzmienia, narośle na,kości, slrimu niemoc i dtugorz. 
i trzeciorzędne poryody fili nu md ytngG lv.b dr.ieuzi 

Leczenie niezawodne i i-anykaim- chorób a as u 
z as tarzały oh i a  aj v» poro ?. y w -ty c h. a i er. s ic; p u j ą ;• »•; > 
żadną metoda lekarską, leczą si> '.'.życic,

I* ^  8 SftiLSS~ !>"& iźM $ SŚ y' 11 5"* v -o «śe Hf a til MW*

} j| ,v>.̂  M  felg 3 A-i? -‘-.3 J' 53

S t .  M a r k i e w i c z a

w© L w o w i e ,  w Rynku 1. 42.
L. 96,

Zap
(1139 1—2)

roszenie.

M I I I !  w p s ^ . .
Jedyne potwierdzani p m a  Ji**w«r.vV k'tJy:xtnt w Paryh  

Jedyne upoważnione przez rsąd francuski.
Jedyne, jakich uiijieają vt szpitalach JJ-.tnjskich. 

2 4 .0 0 0  FRARKÓW r.-A6B0BV S.*.ROOOW£,i
Ijctar**’ -*o to. bardzo przyj emu*. w n:u?hv., zalncAne od k 

’.a  przeszło 60 przez najznakomitszych lekarzy, jako najsku- g 
t.czniejszy znany dotąd środek przeczy&■ cnająey lerew, jest |  
jodynom w całym bwiecie, jakia otrzymało wyżej wyóde- £ 
nione tytuły i oznaki honorowe, co dowodsi jego atłakoToitui ^

i

skuteczności.
Pod dobroczynnym wpływem tych biszkoptów ?peh_! I  

i powraca, funkeye żywotne przychodzą do nu realnego stanu. 1 
po kilku tygGdnisch leczenia chorzy spostrzegają-, ż-/ 5 

! wszystkie przypadłości chorobliwo nikną i  zdrowie, choćby 5 
najmocniej podkopane przez zepsucie i s&DioczyszcjfcPiu* $ 

i krwi, przychodzi do normalnego stanu. f
fftM  35. Wił S!V0‘Jv *9 Par&fi. i

Lwowie v? aptece p. K 
w aptekae)) pp. Tr^-uczjń-

Dostae moźo.a- we 
Mikolaseha, w Krakowie
skiego, Ledykh i Wiszniewskiego, w Warszawie w 
aptek a eh Pp. Dr. Th. Heinrich a5 Barcza etc. i  w skła
dach materyałow aptecznych Pp. Henr. W olta, Mro
zowskiego i t. d. ‘ (IB 8—8CD

1Q
1U

Na mocy §. 38 statutów, zapra
szamy Szanownych członków na 13

Walne Zgromadzenie
Towarzystwa zaliczkowego w Bóbrce, 
stowarzyszenia zarejestrowanego z nie
ograniczoną poręką, na dzień] 8 marca 
1885 na godzinę 3cia po południu, ’ 
w sali Rady powiatowej.

P o r z ą d e k ,  d z i e n n y  :
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czyn

ności za rok 1884.
2. Przedłożenie rachunków za 

rok 1884.
3. Wydanie Dyrekcyi absoluto- 

ryum.
4. Podział czystego zysku.
o. Wybór uzupełniający 3 człon

ków rady nadzorczej (§. 48 st.)
6. Wybór komisyi cenzorów(§.68).
Wnioski członków.
Rachunki za rok 1884 leżą do 

przejrzenia w lokalu Towarzystwa.
Z Rady nadzorczej tow. zaliczkowego.

Bobrka, dnia |0  lutego 1885.
Zastępca prezesa:

Kazimierz Rudnicki w. r.
Sekretarz:

Jan Polio w. r.

w o f s k o w y m
w© L W O W I E ,  n l .  P i e k a r s k a  1. 2 1 ,  
w  C Z E M N i n w C A C H , s t l i c a  6 w . 

M i k o ł a j a  1. U ,
rozpoczyna, się s o w y  k u r s  do egzaminów 
na j© U u o ro © F iu jc . l i  © c b w ł i t i k ó w ,  i do 
wszystkich e. k. z a k ł a i i ó w  w « j s k ® .  

w y e h  z dniem 1 su :? .re »  r. b.
W  i n t e r e s i e  w ła s n y m  k a n d y 

d a tó w  le ż y , b y  s i c  w c z e ś n ie  z g ła 
s z a l i ,  g d y ż  z g l a s ś ą j ą e y m  s ię  fi© 
r o * p o c » ę c iu  kursu, I n s t y t u t  n i e  
rę c z .y  *«  d o b r y  . s k u t e k  © & zam in n .

Insty tu t utrzymuje tak dla powyższych 
kandydatów, jako też dla uczęszczająeyeh do 
szkół publicznych, pensjonat, kierowany u- 
miejętnić i z prawdziwie rodzicielską opieką.

F . k o e s t l i c h ,
( m  r2 t-h

S z e m a t y z m

t - S

ś r !% 3
'> rć

K r ó le s t w a  ( l i d i c y i  i  L o d e m c r y i  
as W ie lk ie t n  K s . .K r a k o w sk ie m

.si si. r o l i

1885
iiHbyó tiiożaa po ceaie 2  « l. e t.

-w "ekspedyeyi M
„ G A Z E T Y  L W O W S K IE J « W  

Zamiejscowi zechcą przaslad 2  *1= ^  
7 0  c t .,  z których przypada 10 et. ^  
Ba opskowafiie i list frachtowy.

Szem alyzm  prxesyłam y  
ty lk o  aa u iszczeniem  należyto- ,^4 

y  ści % góry. Za pobraniem  nale- 
iy io śc i ni© przesy łam y N iem a #% 

g  tyzm u, g

h m xn*um2®mm&

c i ,

U L  - ,  S t r j j ’| | £  poczta Zurawno, są 
(| 0 n a b y c i a  d w a  
czteroletnie ogiery. 

Bliższa wiadomość: Zarząd majątku 
S z y i!© ro w k a ,.  (1025

Meble na raty
u  I g n a c e g o  K R O U

fabryka mebli
w  w i i 3J » M i : x r ,

Siiidt Lngeck Nr. %.
Zdolnych zastępców przyjmuje 

się zaraz za wysoką prowizyą.
(1114 2—4-1

F a b r y k a

L. J. Malewski!
i J-oą Wałowa 

eklamaeye ot

Ł w O w ,  
u l .  D o m i n i k a i i s i k a  I .

poleca swą f a b r y k ę  k o r k ó w  ^    , „ “j !
beczek i butelek, w lepszej jskośei 0 
zagranicznych, jakoteż drzewo korko* t

i koła do mielenia jagieł. ‘ . &°

z i s ł o ź o u a  w  r .  pierw;
™ "  von Koi 

;ł̂ dać najirUSTie musi się koniecznie kiipo'v . 
wę Ceylon po 2.08 zł. za kilo by dobr$ 1 °SMą, nE( 
matyczną kawę mieć, wprawdzie Ceyl°®e i nx“. 
najszlachetniejszym gatunkiem w kaKaC.j 
mirno tego sa tańsze kawy aromatyczne 4 Jego

(262 %ł Najw; 
i lutego ] 
a(łu pańs

dzo dobre.

HANDEL

Karola Bałłabar*H*
w e  L W O W I E

tóudenter 
Ur|i  uadw

Oświadczenie.
Poniżej podpisani oświadczają na podsta

wie, starannie i dokładnie zrobionej analizy, że 
bibułka do papierosów ,,Ł35 H O  
pochodząca z f a b r y k i  f r a n e n z k i e j  b i 
b u ł k i  do p a p i e r o s ó w  panów C a w ley  i  
Henry w Paryżu jest najlepszego gatunku, 
zupełnie wolna od wszelkich cudzych ingre- 
dyencyi, a szczególnie wolna od wuelMch 
pierwiastek szkodzących, zdrowia.

Wiedeń dnia 24 Maja 1884.
p«dp- 0 r. i . J. Pahl

m r .  p m b L  p r © f a w o r  t N k a o l o f U  
w «. k. aokoU gUwn̂ j g. lytwikaU— ęj.

podp. Dr. E. Ludwig
• -  k .  n r .  p r o f o w o r  e k u t i l  m o d j o o B ę j  

i n l w e r t y t e d t  Y f i r d r a i k l m .

p«dp. Dr. E. Lippmann
n a d a w ,  profeamof c h e m i i ,

p r e y  m n l w e r a j t o a i e  Wiedeńskim.
(Aut«Bi7«no44 tyeh podpisów została utwierdzona prz^z 
B ra^  J .  H o  m a n a .  c. k. notariusza we Wiedniu; 
To oświ*4oaenJe zostało zaopatrzone poJ] c. k.
minlsterjum spraw zewnętrznych i pORel?t*.va lcihwiuz- 
kiego we Wiedniu, dnia 28 Maja 1884.)

itjw yższei

e

Rio . . 
Santos . 
Coloiiiba 
Portorico  
Laguaira 
Lagnai ra

go b. r. 
Btycznej c

duża . . . .  
Ccylon wyśmien ta]
Ceylon drobna (prawdziwa 
Ccylon średnia I 
Ceylon gruboziarn 'najprzedn. 
Złota Jawa prawdziwa
Ceylon perłowa.....................
Moka u rabska . . . .

[tej dział 
pciwiej t; 
;chunkow

l1 Jego 
i]ósł c. k. 

o ;r  z w a  d 
sza.

1 Dnia
Szanowna Publiuzność wybrawszy sobie 
wyższych gatunków kaw jeden gatuDek, 
przy taniej cenie wyśm ienitą i aromaty. a zosta- 
kawę mieć, nie zważając na różne ]>'rotA Lwowie

obal'am unenia krajow e i zagianiczoe- ^ zeń kra

U i s k i e r  w  g ł o w a c h  ej  23.^ 0'
skarb
łychw y d z i e r ż a w i e n i a  1  k w i e t n i a  r o H  24- Ec

2  f o l w a r k i  w  B ł u d n i c l s i m  m a j ą t k u i ,  skart
Lrariieząee z sobą, o milę od stacji kolej. H iftliC iz położone, na lat sześć lub więcej z nadaniem ł,

wszeństwa razem biorącym.
M o r e  ó w z i e m i Oziiniuy morgów

Folwark B ^ u d n i c k i  ma 
Fo!svark S ie « 8 M s k a  ma

ogółem
220
318

Oba folwarki łącznie 538

ornej
163
200
303

łak
42
30

pastwisk J pszenicy | żyta
15
88 22

103 J 60
W  Siedliskach dom murowany, S pokoi, łazienka, kuchnia etc. — W Błudnikaeh dom mnijt 

jforaz dwie chaty dla sług. Budynki obszerne w dobrym stanie. Bliższej wiadomości, z a  w y łą c z e n ie m . ^
|średników i koinpetcntów żydów, udziela Zarząd majątku w B ł i u l  a i k a c L  i dzierżawca w Siedlisk W  /
Ipoezta M a li ',-* . (1113 1 - 3 )

Z a ł o ż o n o  1 8 4 7 , w  i i i e < l n i n  i  B m l . i p c r a e t c  o d  l.NG>

J T łm a  S f o f f a  p i w ®  z d r o w i a
ss e k s i p a . f e . l u

1 flaszka 65 cent.

p H * p -J F n u a  H e l F a  © u k i e r t e i  
».lowe z© Młodu

m+nL ;’o, 15 i 10 ct., p ra w d z iw e  t y lk o  
w  łii© l» ie s liie k  to r e b k a c h .

JT aisffi M o l f a  s l £ o s ł e e i t t r « w a t i 5 r 
e k s t r a k t  s ł o d o w y

1 fmkon 1 zł. 12 e t , mały flakon 70 ct.

J a m a  I I o i F a  c u c i 1 o l a d a  z  d r* * ' 
w l a  t. e k s t r a k t u  s ł o d o w e g o

!/# kiio I. 2 złr. 10 et., II. 1 złr. 60 ct. 
lU kilo 1. 1 złr. 30 ct., II. 90 ct.

P o m o c  w  słabości piersi.
B o  B a n a

w y u a la a o f  i  tw ó rc y  s ło d o  wy c li p r e p a r a t ó w ,  «?. h \  r a d c y ,  « a d '  
w o ru e g o  d o s ta w c y  w i e l o  p a n n j ą e j  e h  w  E u r o p i e  etc . e tc .
W i e d e s f c j s  I .  B r & i x s i e i * s f p a s s e  8 «

L w ó w, 3 marca 1884. Widzę się mile zobowiąianym, Panu za dobroczynne skutki paIf‘ 
skiego piwa zdrowia 7 ^kstraktu słodowego w mojem cierpieniu piersi najgorętsze podziękowame 
wypowiedzieć. . L u d w i k  K a t e r l a ,  iużjnier.

U r z ę d o w e  s p r * i* ro « d m » i©  I c c z n i c K e  W skutek własnego badania, uznaję zuako' 
mite skutki Hoffa preparatów słodowych „ekstrakt słodowy, czekolada z słodu“ na organa resp1' 
racyjne i na siły żywotno w ogólności. I> r .  d c i l u i a n n ,  taj. radea sanitarny.

S k ł t a d y  w  D n l i e j i  i Lwów 7,. Tlucker, J . Beiser, P. Mikolaseh, H. Blumenfeld apt., K*' 
roi Bałłaban, K. Krzyżanowski, J . Piepes, A. Kochanowski, apt.. K. Klimowicz; Biała E. Kcl*T> 
A. Blumenthśl apt.; Bochnia J  Michnik ; Borazozów M, Niemezewski, apt., Brody wszyscy apt*' 
k arze ; Brzfiżany J . D urst, apt.; Bnezacz Kerzel & Jeżewski ; Czortkow L. Noss, apt.; Dolin* 
Tratiofellner, apt.; Drohobycz J. Aichmilllor, apt.; Gorlice J . B irn; Gródek A. Lippus; Grzymało'" 

Gobiberg; Husiatyn C. Piekarski, apt.; Jarosław  Rohm, Wisłocki, apt., S. Ellenborg ; Jasi’0 
K. Wiszniewski, Jan  Ja n ig e r; Kraków J. Trauezyński, Redyk, apt.; Kołomyja Sidorowicz, Sten*1 
apt.; Kossów St. Bursa, apt., Krystynopol F. Ormezowski, a p t ; Monasterzyska L. Żarski, apt.; N°' 
wy Sącz Filipek, Jakubowski, apt., J. G rossbard; Podgórze J. Skakalski, apt.; Podhajce Karz.tki*' 
wic-z, "apt.; Podwołoczyska G. 'M orawotz; Przemyśl M. Frng, J. iUaszewski, L biahlik, apt.; B*e' 
szów Karpiński apt., '  Schaitter, E, G. Neugebauer, J. Blum enbsrg; Sambor Aleksiewicz apt-> 
Maresnh, apt.; Sanok R ym ezarski; Sokal. J. Wysoezański, apt.; Stanisławów J, Macura, A. Sid®'' 
rowiez, apt.; Tarnopol F . Janarogiewicz, II. Kahane apt.; Tarnów W. Muldner et C.; Z:ileszez3J 
St. Szymonowiez, apt.; Złoczów Józef Gold ; Czerniowee Leon Bełdowiez Erben, J. Goliehowi 
Krzyżanowski, apt., Igu. Schnireh, A. Bayer. W Jaśle T. W. Braglewicz. 5 9 5 ^ ^ '
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Z drukarni Wł. Łozińskiego »L Csameekiego L 18 dom Wernera. (ZkFisgdes Wl&djsław J. Weber). wprsyw. A


